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GAZETA LWOWSKA
Wyaliodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numaf pojedyńozy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IC lial. — Biura Redakcyi i Administracji, 
u licaŁ Czarnieckiego 1. 12. - Ekspedycya miejscowa 
w '.gen yi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  15 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półi oczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięazni za dopłatą pierwsi i K. -50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZJJŁĆ UBZĘD OWI

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8  

marca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cami Dworu i prezydentami sądów obwodo­
wych radcę wyższego sądu krajowego przy wyż­
szym sądzie krajowym we Lwowie, W łady­
sława S e r e d o w s k i e g o dla Kołomyi, i 
wiceprezydenta sądu obwodowego vr Sucza- 
wie, Juliusza N e g r u s z a  dla, Suczawy.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, na pod­
stawie Najwyższego upoważnienia zatwier­
dził w porozumieniu z Ministerstwem kolei że­
laznych i Ministerstwem skarbu, uskutecznioną 
na. podstawie uchwał trzeciego zwyczajnego 
walnego zebrania akcyonaryuszów Towarzy­
stwa akcyjnego kolei lokalnej Lwów Klepa- 
rów-Janów, na dniu -5 czerwca '1902 zmianę 
statutów. _________

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego słuchacza praw, Dyonizęgo B a e  z y ii- 

As ki ego,  praktykantem konceptowym ę. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów dla Galieyi we 
Lwowie.

CZJjŚĆ BIEUBZĘDOWA

Lwów. 14 m ana.

W praskiej Izbie dep.^ w ciągu obrad 
nad budżetem oświaty określił wyczerpująco 
w imieniu Koła polskiego poseł ks. Siychel 
polityczne stanowisko Polaków w obec zasto- 
wanego do nich systemu rządowego. Ciągle i 
ciągle — powiedział na wstępie — cbija się 
o nasze uszy, że rząd dla tego musi wystę­
pować z całą energią przeciwko Polakom, 
ponieważ oni swoją agitacyą zagrażają niern- 
czyźnie. Tyle razy już tę sprawę Polacy wy­
jaśniali, że dziś nie ma potrzeby nad tern się 
rozwodzić. Wojowniczem hasłem rządu jest, 
że tylko Niemcy mogą liczyć na poparcie 
rządu.

Przeciw temu muszą Polacy zastrzegać 
się i bronić tem bardziej, że wypełniają oni 
jako poddani państwa w całej pełni swoje 
obowiązki i tern powinien się rząd królewski 
zadowolić. Przytem jednakże szanują swoje 
narodowe trądycye i starają się je pielęgno­
wać na legalnej drodze, to zaś w żadnym 
względzie nie może przynosić szkody pru­
skiemu państwu. Miłości naturalnie rząd od 
Polaków domagać się nie może, gdyż w ta­
kim razie ' państwo musiałoby się z nimi ina- 
jfeaj ■,Uchodzić.

Polonizując z wywodami ministra o- 
światy, który antypolskie Stanowisko rządu 
tłómaczył nieprzyjaźnią Polaków w obec pań­
stwa, mówca polski położył na to nacisk, że 
właśnie antypolskim zarządzeniom rządu na­
leży przypisać, że Polacy są rozgoryczeni i

oburzeni. Jeśli Polacy zacieśniają coraz sil­
niej między sobą węzły, to dlatego, aby nie 
upaść, bo im grozi bojkot, bo przed nimi za­
myka się źródła państwowe, bo niedostępne 
są im stanowiska urzędowe, bo muszą uważać 
się w obec państwm za wydziedziczonych.

Administracya szkolna bezustannie Po­
lakom zarzuca, że ich narodowe stanowisko 
spowodowało zarządzenia państwowe w dzie­
dzinie szkolnej. Tymczasem^ należy stwier­
dzić, że wzburzenie u Polaków spowodowały 
właśnie owe zarządzenia, a im przysługuje 
prawo obrony swej narodowości i obrony 
swojego języka ojczystego tak w prasie, jak 
na zebraniach.

Na argument mbnstra, że „rząd nie 
robi różnicy pomiędzy Niemcami a Polakami, 
leez zna tylko pruskich poddanych w pol­
skich także dzielnicach i będzie wszystkich 
Polaków, jeżeli tylko są ożywieni duchem pru­
skim jednakowo traktowJRg — odparł mó­
wca — że Polacy, jako pruscy poddani wy­
pełniając swoje obowiązki, mają te sanie pre­
ten sje  do dobrodziejstw różnych urządzeń 
państwowych co Niemcy, mają prawo do 
nieograniczonego pielęgnowania swojej mo­
wy ojczystej. Jeżeli jednak cliodzi o ich prze­
konania, to nie mogą. być po prusku usposo­
bieni, tak samo jak A ngjiw  nie mogą być 
francusko usposobieni, tak samo jak Boerowie 
nie mogą być po angielsku usposobieni, jak 
Niemiec nie może być rossyjsko, węgiersko 
. u i.) polsko usposobiony. Polna: ---uist (..Oisho* I ------   JT----------- -  J   rl - ----
usposobiony i nim zostanie, będzie trwał w 
swych narodowych właściwościach i je pie­
lęgnował — naturalnie na legalnej drodze. 
Polacy nie żądają od rządu pruskiego nicze­
go więcej, jak sprawiedliwości. Nie żądają 
ani dodatków nensvinvch nnl orrn.twfilra.fivi.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

„ani panem et circenses*, żądają tylko równe­
go traktowania także i w dziedzinie szkoły, 
żądają , aby wymierzoną była im sprawie­
dliwość.

Bada Państwa.

(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania s 
posiedzenia Izby posłów B ady państwa w dniu 

13 b. m .),

W ie d e ń , 14 marca. Po przemówieniu 
P. Prezesa gabinetu dr. K o e r b e r a  zabrał 
głos pos. H e r o l d  (Młodoczech) i polemizo­
wał najpierw z wywodami poprzednich mó­
wców, którzy przemawiali w toku dyskusyi 
budżetowej, i wykazując, że Wydział krajowy 
w Pradze postępuje bezstronnie, omawiał na­
stępnie taktykę Młodoczechów, która jest ta­
ką jakiej wymaga osiągnięcie ich celów. Sta­
nowisko Młodoczechów w obec Rządu nie 
zmieniło się zupełnie, nawet po ostatniej mo­
wie Prezydenta Mmistrów. W dalszym cią­
gu polemizował z ostatnimi wywodami P. 
Prezydenta Ministrów i zauważał, że ten, 
aby odwrócić uwagę od niemieeko-ezeskiego 
sporu narodowościowego i od ugody austro- 
węgierskiej, przeniósł punkt ciężkości swego 
działania na pole reformy administracyjnej. 
Rąfprmę taką atoli może przeprowadzić tylko 
Rząd neutralny. W końcu protestował prze­
ciw nadawaniu Państwu na zewnątrz konse­
kwentnie charakteru niemieckiego. Wreszcie 
wskazał na liczne zasługi czeskiego narodu 
na polu ekonomicznem, duchowem i polity- 
cznem, a zasługi te uprawniają naród do żą-
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Właśnie rozmawiał z Sehroeterem o je- 
0-0 ulubionym Teofraśeie i zadziwił poetę do­
kładną znajomością dzieł „czarnoksiężnika", 
znienawidzonego przez zwolenników nauki
Hipokratesa. Bo waleczny rycerz był równo­
cześnie mężem uczonym. Opuściwszy po abdy­
kacji cesarza Karola Y. dwór chrześcijański, 
wykładał przez pewien czas w Uniwersyte­
cie rostockim matematykę i wydał jakieś 
dzieło historyczne.

— Zapewne mowa o Teofraśeie Para- 
eelsie — mówił Łaski, witając się z Hera- 
klidesem. — Na.jmilejsza to potrawa mojego 
kochanego Adama. Na śniadanie spożywałby 
Braeparatiov.es Paracelsa, na obiad jego Ar- 
chidoxae, na wieczerzę zasię Braeparationes. 
Ale my. których skroni nie wieńczono iau- 
rem zasłużonym, wolimy tymczasem poczci­
wą gąskę z kapustą. Czy wasze miłoście ra­
czyły się już opowiedzieć grabinie ?

— Pani grabina raczyła nas powitać 
przed cliwGą — odpowiedział Heraklides.

Łaski skinął na marszałka dworu, któ­
ry czekał przy drzwiach. Gdy S1§ sługa zbli­
żył, rozkazał: , . .

_  Obwieść w asztność  pani grabinie, ze
goście czekają.

A do Heraklidesa rzek ł:
— Jeżeli wasza dostojność lubi spoży­

wać śniadanie w spokoju, radzę me mowie
nic o naszych zamiarach.

— Pani grabina nie sprzyja naszej wy­
prawie ?

— Jako pan Marcin Luter papieżnikom. 
I  Rzymczyków proszę nie potrącać.

— Pani grabina jest papistką?
Żarliwszą od samego cesarza krze-

ścijanskiego.
Drzwi się otworzyły i wszystkie oczy 

zwróciły się na panią Łaską. Była przepię­
kna w czarnej aksamitnej sukni, której długi 
ogon niósł za nią pięcioletni pazik, odziany 
w jedwabne szkarłatne suknie.

Skłoniła się głęboko gościom i podała 
prawą rękę Heraklidesowi. On ujął lekko ko­
niec jej długich białych palców i poszedł 
przodem, poprzedzony przez marszałka dwo­
ru, który wskazywał'drogę.

Zimowa sala jadalna znajdowała się na 
dole, na parterze. Była to duża, sklepiona 
izba, oświetlona małemi, zakratowanemi o- 
knami. Ściany jej zdobiły kobierce caro­
grodzkie.

Na stole dębowym, przykrytym obru­
sem z płótna flamandzkiego, stały z obu stron 
talerze srebrne, a na każdym z nich leżała 
serweta. Na krzesłach wisiały ręczniki. Obrus, 
serwety i ręczniki były obramowane złotymi 
frędzlami.

Czoło stołu zajęła pani Laska, mając po 
prawej stronie Heraklidesa, po lewej ryce­
rza z Mausmusteru. Gości od dworzan prze­
grodził gospodarz.

Na znak, dany przez marszałka dworu, 
ukazały się w sali pacholęta z miednicami. 
Przyklękając na jedno kolano, podawały wo­
dę różaną. Pani Łaska umyła pierwsza ręce; 
za nią, uczyniło to samo całe towarzystwo.

Śniadanie nie było obfite. Składało się 
tylko z dwóch dań mięsnych, poprzedzonych 
węgierską śliwowicą.

I  nie było wesołe. Widoczny, nieukry­
wany smutek gospodyni rzucił cień na wszy­
stkie twarze, w płoszył humor z sali. Dare­
mnie usiłował Heraklides nawiązać rozmowę 
swobodniejszą. Nie podtrzymywany, nie za­
chęcany przez nikogo, ustawał, mieszał się, 
wiązał niezręcznie rwący się ciągle wątek.

A Łaski dobywał z siebie całej siły 
woli, aby zapanować nad gwałtownym tem­
peramentem, aby nie wybuchnąć słowem 
obelżywern, domyślił się bowiem, dlaczego 
pani Katarzyna przyjęła jego gości tak ubo­

go, tak skromnie. Chciała ich obrazić, oka­
zać im w ten sposób swoje lekceważenie, od­
straszyć ich od Kezmarka.

Ogryzając skrzydło pieczonej gęsi, dła­
wił się gniewem tłumionym. Od czasu do 
czasu rzucały jego mieniące się oczy groźne 
spojrzenia w stronę żony, ale usta milczały. 
Wielkiego domu syn, wychowany dwornie, 
umiał dzierżee wobec świadków swe namię­
tności na wodzy.

Kiedy tak siedział, kąsając wargi do 
krwi, chodziły po jego głowie myśli szcze­
gólne. Dziwił się sobie, iż mógł się rozmiło­
wać w tej bladej, smutnej, cichej białej gło­
wie, on, który lubił gwar, ruch, życie czyn­
ne; że mógł zapomnieć dla niej o sławie, o 
dziełach rycerskich. Że była piękna? Siła 
pięknych niewiast widział, całował, obejmo­
wał we Francyi, w Hiszpanii, we Włoszech, 
a każda obrzydła- mu, znudziła go po kilku 
tygodniach. Nie umiał miłować długo; ogień 
żądz gasł w nim, stygł szybko.

ł  myślał, jaki człowiek głupi, kiedy 
przysięga wiarę dozgonną. Zaledwie minął 
rok od ślubu z panią Katarzyną, a on spo­
glądał już na nią obojętnie, niechętnie na­
wet, jak się spogląda na niewygodną prze­
szkodę. Ale jego, Olbrachta Łaskiego, łzy 
b iałogW skie nie cofną z drogi sławy.... On 
zrobi, co będzie chciał, pójdzie, dokąd go 
fantazya rycerska zaniesie....

Spojrzał na żonę z podełba, jak wilk, 
ostrzący zęby na swoją ofiarę. W tej samej 
chwili zwróciła i ona głowę w jego stronę. 
Spojrzenia ich skrzyżowały się, zatrzymały 
się na sobie przez kilka sekund — jego nie­
nawistne, wyzywające, jej uległe, proszące. 
Blada zawsze pani Katarzyna przybladła je ­
szcze więcej, a że właśnie służba obnosiła 
po owocach i cukrach wetowych słodkie wi­
na, podniosła się i skłoniwszy się kompanii, 
odeszła na swoje pokoje. Za panią opuścili i 
dwmrzanie salę jadalną.

A goście Łaskiego odetchnęli. Domy­
ślili się niechęci pani, czuli ją na sobie, du­
sili się w ciężkiej ciszy, jaka wiała nad 
stołem,

— W pamięci łaskawej nie zachowa 
nas pani grabina — odezwał się Heraklides.

— Znyt jawnie okazuje swoje nieza-

dowmlenie z naszych odwiedzin — rzekł pan 
z Mausmusteru.

— Zwyczajnie białogłowa — odezwał 
się pan Fukas. — Jej miłujące oczy widzą 
już małżonka, spowitego w płaszcz śmiertel­
ny na polu krwawem. Nie dziwmy się sercu 
żony, iż się lęka o zdrowie męża.

— Pani Łaska obawia się gniewu króla 
polskiego, którego jestem w części podda­
nym, jako dziedzic dóbr krakowskich mojej 
matki — tłómaczył ją  Łaski. — Mniema 
ona, iż najeżdżając hospodara Aleksandra, 
dajemy przyczynę ku rozerwaniu przymierza, 
jakie pan August ma z nim i z Turkiem.

— Obawy to płonne — odpowiedział 
Heraklides. — Dla Turka jest rzeczą oboję­
tną, kto mu będzie płacił haracz, ja, czy Le- 
pusnano, król polski zaś zarobi na naszem 
zwycięstwie, będzie miał bowiem we mnie 
życzliwego sąsiada i szczerego przyjaciela, 
czem obłudny, na trzech stołkach siedzący 
Aleksander nigdy nie był. Lecz przekony­
wać białogłowę znaczyłoby to samo, co prze­
mawiać głosem przyciszonym do głuchego. 
Nie będziemy zresztą długo pani Łaskiej za­
wadzali, albowiem kto chce przeprowadzić 
wielkie sprawy, powinien się śpieszyć, aby 
go przeciwnik nie ubiegł. Trzeba nam po­
myśleć niezwłocznie o zaciągach. Wypocznie­
my jeszcze jutro, a pojutrze ruszymy w dro­
gę, kto na Śląsk, kto do Wiednia, kto do 
Francyi, albo Hiszpanii.

— Ochotników hiszpańskich biorę ja  
na siebie — odezwał się kawaler Rusello. 
Wiem tam niejeden dobry miecz, który bę­
dzie rad zmierzyć się z szab.ą wołoską.

— A mnie znają na Śląsku wszyscy 
najemni żołnierze i pójdą za mną w paszczę 
samego Antychrysta — rzekł pan Fukas.

— My z panem Rożnem będziemy czy­
nili zaciągi w Krakowie — mówił Łaski — 
dysydenci krakowscy nie odmówią nam po­
parcia, gdy się dowiedzą, że zaniesiemy na 
Wołoszę światło Lutra i Kalwina. Na pomoc 
pana Marcina Zborowskiego możemy liczyć 
na pewno.

(Ciąg dalszy nastąpi).



z

dania, aby jego praca uznawana była jako 
wyłącznie praca nafecbi czeskiego.

Z kolei p. G o e t z  polemizował z wy­
wodami Zac-zka.

P. C h o ć  przemawiał z początku po 
czesku, potem po niemiecku. Zaznaczył on. 
że najlepszym dowodem, iż Austrya rządzo­
na jest absolutystycznie, jest to, iż Rząd nie 
ty k o  sam zezwolił sobie na budżet 6 mie­
sięczny, lecz od 1 stycznia b. r. wypłaca 
podwyższoną listę cywilną.

Na wniosek Sehrotta dyskusyę zam­
knięto. Mówcą generalnym wybrany pro hr. 
J) z i e d u s z y c k i, contra B i a n k i n i.

P. D z i e d u s z y c k i ,  wyraził na wstę­
pie zadowolenie, że P. Prezydent Ministrów 
wygłosił przekonanie, iż obecny parlament, 
w dzisiejszym składzie długo jeszcze będzie 
obradował i doniosłych reform dokona. Mó­
wca sądzi jednak, że niema się co łudzić, 
aby kwesty a uzdrowienia parlamentu była już 
rozwiązana. Sytuacya jest ciągle jeszcze nie­
pewna, a trudności piętrzą się zarówno w 
sprawie ugody z Węgrami, jak w sprawie 
traktatów handlowych. Jedynym  środkiem 
wybawienia z tej sytuaeyi byłby nowy regu­
lamin, któryby uniemożliwiał małym grupom 
teroryzowanie Izby. Jeżeli tej reformy się 
nie dokona, może się zdarzyć, że największe 
i najpoważniejsze stronnictwa, celem prze­
prowadzenia swych postulatów będą zmuszo­
ne chwycie się tego samego środka. Dopóki 
obstrukcya jest możliwą, dopóty jesteśmy bez- 
władnem ciałem obradującem. Jeżeli więc 
Prezes gabinetu chce uchodzić za prawdzi­
wego męża stanu, to jako głowa Rządu u- 
czyni krok stanowczy ku pogrzebaniu form 
czyniących ciało prawodawcze niezdolnem do 
pracy i niechaj w ten sposób ocali Państwo 
od dalszej ruiny. Należy koniecznie zmienić 
regulamin i powrócić do rzetelnych form 
parlamentarnych, aby nie powtórzył się n i­
gdy epizod, jak w obecnej dyskusyi, że wcią­
gnięto w rozprawy czynnik stojący po za 
parlamentem (Potakiwania). Atakowano ten 
Dom, bez którego nie istniałyby ani Austro- 
Węgry, ani Rada państwa, ani posłowie (Okla­
ski u Polaków). .Jeżeli taki przykład idzie z 
góry, jakież mogą być jego skutki ? Czyż 
chłop nie będzie skłonnym do stawiania ta­
kiego agitatora ponad władzą? (Potakiwa­
nia). Ugoda z Węgrami nie gotowa, a kwe- 
styą jest czyby była gotow7ą. gdyby nawet 
4/5 Izby za nią się oświadczało. Przesilenie 
na Węgrzech coraz to gwałtowniejsze, a to, 
co się tam dzieje, ma swe źródło w zakorze- 
nionem przeświadczeniu o bezsilności.tej po­
łowy Monarchii. Anarchia, w jaką popa­
dliśmy, na razie jeszcze nie bardzo niebez­
pieczna, może z czasem stać się naprawdę 
groźną, dlatego wszystkie stronnictwa powin 
ny połączyć się około pracy, zmierzającej ku 
uzdrowieniu parlamentu i usunięciu tej ano­
malii, że regulamin Izby anuluje właściwie 
całą konstytucye. (Brawa — mówca odbiera 
gratulacje).

P. Bi a n  c h i n i (Chorwat) generalny 
mówca cotf.ra zwrócił uwagę, na twierdzenie

włoskich dzienników, jakoby każda zdobycz 
Austro-Węgier na półwyspie bałkańskim, mu­
siała pociągnąć odpowiednie powiększenie te­
ry toryum na korzyść Włoch. Żąda oficyalno­
go wyjaśnienia w tej sprawie, zwłaszcza, że 
półurzędowa prasa włoska daje do zrozumie­
nia, iż Włochy otrzymałyby pewne w yna­
grodzenie z południowych wybrzeży Austryi. 
Dalmacya jednak nie chce być włoską, chce 
należeć do Monarchii habsburskiej i pozostać 
chorwacką. W dalszym ciągu mówca polemi­
zował z mową Prezesa gabinetu dr. Koerbera 
i wykazywał niedomagania w zarządzie Dal- 
macyi.

Nastąpiły faktyczne sprostowania. Pos. 
R o m a ń c z u k  zaprzeczał, jakoby w swojej 
mowie oświadczył się za odebraniem narodo­
wościom nie niemieckim prawa przemawiania 
w parlamencie w języjiu ojczystym. Pośre­
dniczący język niemiecki byłby dopiero wte­
dy możliwy z pewnemi ograniczeniami, gdy­
by wszystkie narodowości w Monarchii były 
zupełnie równouprawnione i zupełnie zado­
wolone. W tych warunkach mogłyby one 
zrezygnować z używania w parlamencie mo­
wy ojczystej. — Dalej pan Romańczuk 
twierdził, że Pan Prezydent Ministrów, o- 
pierając się na jednym dzienniku pol­
skim i na porozumieniu się z Kołem pol- 
skiem, oświadczył, że zna dobrze stosunki 
galicyjskie. Tymczasem dr. Koerber udowo­
dnił, że ich nie zna, skoro odesłał Rusinów 
z ich żalami do sejmu galicyjskiego, do któ­
rego Rusini zwracali się już kilkakrotnie, a 
zawsze bezskutecznie. W sejmie galicyjskim 
Rusini z winy Rządu nawet nie mają mini­
malnej liczby 15 posłów, któraby im umożli­
wiała samodzielne stawianie wniosków i in- 
-terpelacyi. Zresztą skargi Rusinów zwracają 
się przedewszystkiem przeciw administracyi 
państwowej i mogą być przez Rząd central­
ny uwzględnione. Co do agitacyi narodowo- 
ściowo-socyalnej, to jeżeli ona w Galicji 
istnieje, wina w tem ucisku Rusinów i złej 
administracyi Przy ostatnich też strej- 
kach rolniczych zawiniły też wiele or­
gana rządowe, na których gwałty, ludność 
odpowiadała także gwałtami. Gdzie postępo­
wano legalnie i po ludzku tam rzecz się spo­
kojnie załatwiła. Dr. Koerber zwrócił się 
wreszcie do Rusinów z ostrzeżeniami i radami, 
nawzajem jednak mogą Ruńni żądać aby on 
nie zapominał o tych przestrogach i radach, 
które oni jemu dali.

P. B r e i  t e r  zwrócił się do przewodni­
czącego komisyi podatkowej co do przyspie­
szenia sprawy zwolnienia od podatku domo­
wego tych budowli nowych we Lwowie, które 
be.dą podjęte ze względów zdrowotnych. Dla 
mstlśla bowiem jest to bardzo ważnem, aby 
ta ustawa weszła z dniem 1 kwietnia b. r. 
Dalej zwrócił się mówca do Prezydenta Izby, 
aby w porozumieniu z przewodniczącym ko­
misyi prasowej i z dr. Koerberem postarał 
się o przyspieszenie przedłożenia o reformie 
prasowej.

Prezydent odpowiedział, że w sprawie 
prasowej porozumie s:ę z przewodniczącym

komisyi prasowej, dr. K r a m a r z  zaś oświad­
czył imieniem komijsl podatkowej, iż referat 
o uwolnieniu budowli asanacyjnych we Lwo­
wie od podatku domowego objął poseł Dyk,  
a jak tylko referat będzie gotów, komisy a 
zajmie się tą sprawą.

Przewodniczący komisyi przemysłowej 
p. J a x a - C h a m i e c  odpowiadał na zapy­
tanie posła Ileilingera co do reformy zaopa­
trzenia robotników przemysłowych na sta­
rość i na wypadek niezdolności do pracy, 
że sprawę tę przekazano subkomitetowi. Ńa 
zapytanie zaś p. Seitza z żądaniem, aby spra­
wę reformy ustawy o opilstwie odesłać do 
komLyi socyalno- politycznej, inowca oświad­
czył, że komisya przemysłowa jest innego 
zdania, mianowicie, iż sprawa ta do niej na­
leży. ,Nad sprawą tą obraduje dalej subko- 
mitet.

Przedłożenie budżetowe odesłano do ko­
misyi budżetowej.

Następnie podano wynik wyborów do 
niektórych komisyi. Między innemi do ko­
misyi sanitarnej wybrano p. G ł a d y s z o w -  
s k i e g o.

Na tem zakończono posiedzenie. — Na­
stępne we wtorek o godzinie 1 i  przed po­
łudniem.

Z okazyi jubileuszu Ojca św. wysłał 
Uniwersytet Jagiell. następujący telegram do 
Ojca św.:

Jako niezrównany wódz i chSąży Ko­
ścioła wojującego, unicestwiasz napady i sza­
lone knowania nieprzyjaciół, święcisz try­
umfy pomimo ciągłej grozy przepastnych od­
mętów, zdobiąc najprzedniejszym łupem szczy­
ty twierd/.y Bożej. Widząśto wszyscy, komu 
tylko mgła nie zasłania oczu, mają niemniej 
tę świadomość, że moc wyższa rozpala ge­
niusz Areypasterza i niespożyta potęga du­
cha wspiera Go w zasilaniu zastępów wier­
nych. Ty także jesteś dbałym wychowawcą* 
społeczeństw, a szczególniejszą pieczą ota­
czasz robotników i to też, co popsuła ręka 
i rada niegodziwa, teraz poczyna wracać do 
ładu i zgody. Zażywamy wprawdzie długich 
chwil pokoju, lecz by je obracać na pożytek, 
miast ną.„ szkodę, za Twem wskazaniem 
pytamy o zamiary, nie o rozmiary ży­
cia. Znojna praca i bogobojny odpoczy­
nek wznoszą ducha na wyżyny, z dru­
giej strony człowiek prawdziwie roztropny 
myśli o nowych zdobyczach, nie poprzestaje 
na osiągniętych. Jeśli tak, to nam, boleją­
cym nad rozbiciem Ojczyzny, jakże wielkiego 
potrzeba skupienia i napięcia sił, by nas nie 
pochłonęły nadciągające burze, lub potomko­
wie nie winili za gnusnęść i opieszałość! 
Jakoż dla uniknięcia porażki wśród wzlotu 
ku górnym celom, trzeba nabierać tężyzny 
przez wszechstronne wyzyskanie umiejętności

i sztuk, zarazem skwapliwie dążyć do rozja­
śnienia serc światłem doskonałej mądrości, 
która płynie z góry i, jak sam mistrzowskiem 
słowem stwierdzasz, jest najlepszym kordya- 
łem dla dusz, miotanych po manowcach ży­
wota. Nawołujesz do pielęguowania nauk i sam 
podsycasz to odnisko perłami Twego pióra. 
Otwarłeś przystęp do Archiwum W atykań­
skiego i od niedawna oddałeś na usługi 
uczonych bibliotekę Twego imienia, którą 
własnym nakładem powołałeś do życia, pra­
gnąc przez to przyczynić się do trwałego 
rozrostu wiedzy i równocześnie przekonać 
oszczerców, że badania naukowe nie podko­
pią powagi Kościoła i nie zaciemnią, ale 
owszem, w coraz to pełniejszym blasku uka­
zywać będą ciągłośp" Jego tradycyi. Kiedy 
wreszcie jesteśmy w gorączkowej pogoni za 
mamidłami świata, w przeczuciu ciężkich ter­
minów zawczasir wzywasz do odwrotu, po­
mny słów Zbawiciela: „Expandam coram 
vobisprąta scriptararum. ut indpiatis curróre 
vian|  mandaiorum meorum,u. Tak więc staną­
wszy szczęśliwie u kresu B k  lat pontyfikatu, 
gdy uroczyście obchodzisz ten dzień nad­
zwyczajny i niebywały od czasów księcia 
Apostołów, Uniwersytet Jagielloński ośmiela 
się złożyć gorące życzenia i wyrazić głębo­
ką wdzięczność Waszej Świątobliwości, któ­
rą sprawy Polski żywo zajmują".

W odpwiedzi nadesłał kardynał Ram- 
polla następujący telegram :

Ks. Tadeusz Gromnicki, rektorfedJniwer- 
sytetu Jagiellońskiego:

Ojciec św. przychylnie i radośnie wy­
słuchał subtelnych słów, oraz życzeń Wsze­
chnicy i udziela jej z serca apostolskiego 
błogosławieństwa.

Kard. Rampolla.
, u . i,, iiii.ii.ti n ■■ r

KGRESPOEDEICYE

Wiedeń, 13 marca.
(Dyskusja budżetowa).

(i) Znowu przypomniały się lepsze cza­
sy parlamentu austryackiego : przeprowadził 
on wielką rozprawę polityczną i to nie do­
rywczo, z okazyi gwałtownych” i burzliwych 
debat nad wnioskami nagłymi, lecz przy 
sposobności dyskusyi budżetowej. Co prawda, 
budżet ten był mu przedłożony w połowie 
października z. r. a zatem pięć miesięcy le­
żał na stole Izby, zanim doczekał się tego, 
że przedstawiciel^ludów postauowili zezwo­
lić na odesłanie go do komisyi; co prawda, 
upływa obecnie już trzeci miesiąc tego rokujb 
w którym budżet ten ma by^  podstawą fi­
nansowej gospodarki Państwa, a na ten czas 
trzeba było zabezpieczyć normalny tok fi­
nansowej administracyi państwowej w drodze 
pozaparlamentarnej, bo parlament zatamo­
wany przez obstrukcyę, nie uchwalił w od­
powiedniej chwili nawet prowizoryuin buciże-
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(z angielskiego.)

xi El
(Ciąg dalszy).

„Jest wielkim wielbicielem Byrona — 
pisała dalej młoda lady — i radzi mi czy­
tać jego dzieła, a nawet posprzeczał się 
z mamą z przyczyny „Don Juana1'.  Ma- 
Mama utrzymywała, że świadomość złego 
przychodzi dość wcześnie sama z siebie i że 
im później młoda dziewczyna o niem się do­
wie, tem lepiej dla niej; lord Athelstone 
oświadczył z żywością, że ludzie, dochodząc 
do pewnego wieku, sami odróżnić mogą dobre 
od złego i że w takim raził nędzną przy­
sługę wyrządza się młodej dziewczynie przy­
puszczając, że może się zgorszyć „Don Jua­
nem" i odmawiając jej tej rozkoszy, żąby po­
znała niezwykłą wartość dzieła dla tego, że 
ono jest niezupełnie moralne. „Tu nie cho­
dzi wcale o przysługę, odrzekła mama, tylko 
o sąd, wydany na podstawie obserwacyi. Je ­
stem zupełnie przeciwna nowgj modzie, która 
pozwala wszystko czytywać młodym oannoin. 
Nie sądzę, żeby to miało udoskonalać ich umy­
sły; wypacza je tylko, a takiej straty nic na­
grodzić nie jest w stanie".

„Na to lord Athelstone nic nie odpo­
wiedział, bo nie mógł. A przecież, chociaż 
przyznaję mu wielką uczoność i pragnęła­
bym wierzyć mu we wszystkiem, muszę po­
wiedzieć, że myślę, iż tym razem mama 
miała słuszność".

Po upływie trzech tygodni lady Fran- 
ces znowu pisała:

„Jestem nieszczęśliwa i dumna zara­
zem, Dearest Meart. Twoja przestroga przy­
szła za późno. Ale na cóż by się zdały prze­
strogi w podobnych wypadkach? Gdybym 
nawet była w nie uzbrojona wtedy, kiedym 
go po raz pierwszy spotkała, tak samo by 
się. stało. Bóg wie, jak bardzo oszukałam się, 
myśląc, że W. A. dba o mnie! Bez żadnego 
wysiłku ęieszyłam się nadzieją, że pozyska­
łam jego serce, a tych sześć tygodni minęło 
mi jak sen słodki. Czyż tak się miałam obu­
dzić? Cóż robić!... Z wyjątkiem trzech dni 
ostatnich, wszystkie wieczory spędzał zwykle 
z nami. Matka jego nigdy do nas nie przy­
chodziła ; czasami my zabiegałyśmy do niej, 
ale często zdarzało się, że kazała nam po­
wiedzieć, iż czuje się nadto zmęczona, aby 
nas przyjąć i wtedy lord A. zwykle do nas 
przychodził. Przez ostatnie trzy wieczory 
nie pokazał się wcale. Postępowanie jego ze 
mną było zawsze bardzo uprzejme; mówił, 
że największą przyjemność robi mu „wycią­
gać mnie z domu1'; we środę towarzysząc 
nam przechadzce, znajdował się w nie- 
zwyklein podnieceniu, a ponieważ było mi 
tego nadto, pletliśmy saineV nonsensu. — 
Oświadczył, że było to najprzyjemniejsze po­
południe, jakie spędził od czasu, jak jest we 
Florenbyi. Ale gdyśmy Slf .spotkali później, 
zaczął się tłómaczyć, że nie może nam to­
warzyszyć do Yincilliata w piątek i dzisiaj 
także, jak to byt przedtem obiecał. Zapyta­
łam go po prostu, gdzie się wybiera, a on 
mi odrzekł: „zobaczyć się z Włochami, z któ­
rymi zrobiłem znajomość we wtorek wieczo­
rem". Mama mówi, że nie powinnam była 
pytać go o to; ale ja  nie mogłam postąpić 
inaczej, zważywszy na poufały stosunek, jaki 
był przedtem nńcdzy nami. Wczoraj przy­
niósł nam bukiet z kamelii i Dołków, yąe 
zabawił tylko dziesięć minut. Gdyśmy szły 
później do Cascine, zobaczyłyśmy go stoją­
cego u powozu, przy bramie, przy jednej 
z owych idyotycznych Florentynek, które 
codziennie przejeżdżają się w otwartych po­
wozach, słuchając komplementów panów ze

„złotej młodzieży", którzy się w około nich 
kręcą. Co za życie! Czy podobna, żeby on 
ze swojemi wyższemi aspiracyami, z poety­
cznym umysłem, znajdował przyjemność vv 
mięszaniu się z tym tłumem? Pani, z którą 
rozmawiał, była tśęga i wyglądała staro. — 
Byłam z tego zadowolona.

W kilka dni potem miss Brabazon o- 
trzymała znowu list od swojej przyjaeióik', 
z którego ustęp przytaczamy, ponieważ jest to 
ostatni, zamykający tę korespondencie :

„Już po wszystkiem. Nie mogę już łu­
dzić się dłużej.. . Spotykamy się codziennie, 
czasami w pokojach lady Athelstone, na u- 
licy lub na schodach i zrobił nam dwie wi­
zyty — pomyśl sobie! Gdy się spotykamy, 
zdaje się zawsze, jak gdyby pragnął na tę 
chwilę wrócić do tych samych stosunków 
przyjaznych, z których wycofał się-z własnej 
woli; ale to darmo! Głos jego, sposób bycia, 
ten sam co zawsze — zawsze pociągający ; 
ale jest pewi-en przymus w jego zachowania się 
i rozmowie, co nawet mama zauważyła. Bie­
dna m a m a ! Domyśla się, że jestem zmar­
twiona inojetn niepowodzeniem, ale ja staram 
się panować nad sobą i wysilam cały mój 
spryt, aby nie pokazać nikomu mego cier­
pienia, widząc teraz, że szaleństwem z mojej 
strony było mieć nadzieję, aby taki człowiek 
u l g i  przywiązać się do mnie. Gdy mama su­
rowo gani jego kapryśne usposobienie, ja  go 
bronię, choć każde słowo jakby ostrym mie­
czem przenika moje serce.

„Zapewne zechcesz się zapytać, jaka 
przyczyna tej zmiany? Słyszałam, że jest to 
wpływ pewnej pani Umberti, — kebiety nie 
pierwszej młodośd i wcale nie pięknej, któ­
ra posiadała dość opłakaną sławę jeszcze 
wtedy, gdy żyła^ z mężern. Czyż nie jest to 
okropne pomyśleć, że podobnie nędzna istota 
posiada tyle uroku dla człowieka takiego, jak 
lord Atheistone ? Nie pojmuję tego i — wie­
rzyć mi się nie chce! Jednakże, faktem jest, 
iż codziennie bywa w jej loży w teatrze, a 
potem przesiaduje w jej wstrętnym domu.

„Mama jest oburzona; powiada, że to

skutki Don Juana i temu podobnej literatury. 
Daremnie błagam ją, żeby nie robiła różnicy 
w postępowaniu z nim; przecie nas to nip; 
powinno obchodzić, w jakich towarzystwach 
on byw a; ale mama nadto szczerze i serde­
cznie była nim zajęta, żeby mu nie dać uczuć 
teraz, co o nim myśli i obawiam się, że na­
stąpi ten skutek, że on zupełnie przestanie 
u nas bywać. Go do lady Athelstone, jest tą- 
osoba bardzo miła i uprzejma, ale można o 
niej powiedzieć, że jest to gęś. naszpikowana 
inądremi zasadami: mówi, że bardzo się cie­
szy tein, że jej ukochany Wilfred zdecydował 
się pokazać między ludźmi, „bo pani wie, już 
pięć miesięcy żałoby minęło.... i bardzo do­
brze, iż wszedł w towarzystwo Włochów. Cu­
dzoziemskie stosunki na korzyść mu wyjdą". 
Mama, trzeba jej oddać sprawiedliwość, n i­
gdy . nie zaczyna sama rozmawiać z lady 
Athelstone o tym przedmiocie. Utrzymuje, 
że będzie najlepiej, jeżeli opuścimy Floren­
cje. Może ma słuszność. Jak wiesz, pierwo­
tnie nie miałyśmy zamiaru dłużej tu pozo­
stać, a chociaż wszędzie będę się czuła nie­
szczęśliwą, nie będę przynajmniej narażona 
na upokorzenia î  nieprzyjemności, jakich tu 
codziennie doznaję. Jestem pewna, że nigdy 
nie potrafię obdarzyć żadnego mężczyzny ta- 
kiem uczuciem, jakie miałam dla tego czło­
wieka i powtarzam sobie : „Jakąż byłaś sza­
loną dziewczyną, porywając się na zdobycie 
tego człowieka i opierając swoje nadzieje na 
tym, do którego świat cały należy i który 
prawdopodobnie nic sobie z tego nie robi, że 
wszystkie kobiety za nim szaleją". Nasze 
przeznaczenie bardzo smutne, kochana Syl­
wio ; wolno nam siedzieć w słonecznym bla­
sku i przyjąć owoc od tego, któremu podoba 
się nam go ofiarować; alę; nie wolno nam 
szemrać, gdy o u odchodzi od nas na zawy/.e, 
zimny i nieczuły i wszystko gdy kończy sic 
dla nas, a zaczyna się-1 długa, długa noc!"

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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towego. Jak kolwiek jednak stosunkowo pó­
źnego rozpoczęcia obrad budżetowych nie 
można uważać za objaw normalnych, zdro­
wych stosunków parlamentarnych, to jednak 
okoliczność, że obst.rukc.ya nie usiłowała już 
teraz tamować tych obrad i że również obra­
dy nad ugodą austro-węgierską będą mogły 
odbyć się według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa w spokoju, wolno poczytać za ob­
jaw dodatni, za. symptom powrotu parla­
mentu do jako tako przynajmniej uporządko­
wanych stosunków.

W parlamencie austryaekim dyskusya 
budżetowa musiała naturalnie zamienić się w 
dyskusye polityczną, w której przedstawiciele 
stronnictw nietylko wytaczają swoje żądania 
ale — ścierają się i polemizują z sobą, przeciw­
stawiając stanowisku przeciwników — swoje 
własne." Odbyło się to wszystko w spokoju, 
z pewną powagą, a nawet godnością „parla­
m entarną11. Izba" jednak ostatnimi czasy, przy 
sposobności pierwszego lepszego wniosku na­
głego, zamiast rzeczowych wywodów nasłu­
chała się już tyle tych wywodów politycznych, 
„zasadniczych11, że obecnie słuchała ich już 
tylko z roztargnieniem albo i — nie słuchała 
całkiem. Dyskusya budżetowa odbyła się prze­
ważnie wśród małego zainteresowania się, a 
nawet apatyi Izb y ; czasem kilkudziesięciu za­
ledwie posłów słuchało tego, co mówili przed­
stawiciele stronnictw, którzyby pragnęli w 
swoje przemowy włożyć całą potęgę przeko­
nania i politycznego uczucia. Tylko mów naj­
wybitniejszych przywódców, jak dr. Krama­
rza, słuchano z zainteresowaniem, a dr. Men- 
ger rzeczowymi wywodami o kwestyach fi­
nansowych i ekonomicznych przypomniał 
właściw.y charakter dyskusyi budżetowej i zje­
dnał sobie na lewicy poklask.

Najsilniejsze zainteresowanie i najwię­
ksze wrażenie wywołały jednak naturalnie 
wywody Pana Prezydenta Ministrów. Tele­
fon podał już dokładną ich osnowę. Dr. Koer- 
ber omówił przedewszystkiem sprawę naro­
dowościową. przyczem zaznaczył, że gabinet 
jego nie jest Rządem narodowościowym i że 
nie może też prowadzić jednostronnej poli­
tyki narodowej. Mvśią przewodnią gabinetu 
będzie zawsze popieranie porozumienia się 
między^ stronnictw am i; z tego stanowiska tra­
ktować należy przedewszystkiem spór czesko- 
niemiecki. a także zatargi pomiędzy innemi 
narodowościami. W szczególności również i 
Kusini powinni z życzeniami i zażaleniami 
swerni wystąpić w sposób otwarty, lojalny i 
silny, ale bez zawiści — w Sejmie galicyj­
skim. Rząd poprze tam z pewnością ich u- 
prawnione życzenia. Już jednak ze względu, 
że do narodowościowego antagonizmu przy­
łącza się w Galicji także w tak znacznej 
mierze czynnik socyalny, jest rzeczą niezbę­
dna zaprzestać agitacyi i rozpocząć pracę roz­
ważną. Podobnie jak te wywody, także na­
stępne w sprawie strejku rolnego w Galicyi 
przerywano i przyjęto objawami uznania i o- 
klaskami. Przy sposobności dotknął dr. Koer- 
ber także sprawy stosunków bałkańskich. — 
W dalszym ciągu swej mowy P. Prezydent 
Ministrów rozwinął szereg idei reformator­
skich w zakresie urządzenia wewnętrznych 
stosunków państwowych, tak ważną dla wy­

niku sprawiedliwości sprawę odłączenia eta­
tu urzędników sądowych od eiatu urzę­
dników prokuratoryi Państwa i dalej do­
niosłą reformę kodeksu karnego i może je ­
szcze donieślejszą, niezmiernej wagi sprawę 
reformy administracji, które to kolosalne 
dzieło stałoby się pomnikiem działalności ga­
binetu. Oprócz pomniejszych spraw określił 
P. Prezydent Ministrów zadanie i działalność 
obecnego Rządu, który wytknął sobie za za­
danie sprowadzenie parlamentu na drogę nor­
malnej pracy. Naszkicowaniem projektu skró­
cenia dyskusyi budżetowej zakończył dr. Koer- 
ber wywody swe, którym przysłuchiwali się 
posłowie z wielkiem zainteresowaniem, okla­
skując je i potakując im. Była też to istotnie 
m ow a, pełna szerokich poglądów i donio­
słych enuncyaeyi, a sprawiła powszechnie 
silne wrażenie.

Z Poznania.
(Towarzystwo Pomocy naukowej im. Marcin­
kowskiego. — Zmiana w naczelneni kierowni­
ctwie komisji kołonizacyjnej. -— Subwencya 

miejska na teatr niemiecki.)
Najpoważniejsza instytucja społeczno- 

narodowa poznańska, wspaniała spuścizna 
po Karolu Marcinkowskim, „Towarzystwo 
Pomocy naukowej11 Ala kształcącej się mło­
dzieży polskiej, ogłosiła właśnie doroczne swe 
sprawozdanie. Wykazuje ono, że ofiarność na 
ważno cele Towarzystwa w społeczeństwie 
poznańskiem nietylko nie słabnie, lecz stale
sic, zwiększa.** ° •

Kosztem jego kształciło się w roku 
ubiegłym 472 młodzieńców polskich, a mia­
nowicie: 15 słuchaczów na wydziale filozo­
ficznym, 28 prawników, _ 22 medyków, 8 
uczniów akademii sztuk pięknych, 5 denty­
stów, 5 weterynarzy, 4 chemików, 7 apteka­
rzy, 5 agronomów i leśników, 3 górników, 
2 geometrów, 39 studentów akademij tech­
nicznych, 28 studentów szkół budownictwa, 
8 uczniów szkół handlowych, 6 uczniów szkół 
przemysłowych, 19 seminarzystów, 30 uczniów 
szkół średnich i 240 gimnazjalistów.

Na stypendya w ydano: dla akademi­
ków 22.600 mk., dla techników, kupców, 
przemysłowców i t. d. 30.472 mk., dla gim- 
nazyalistów 25.631 mk., — razem w jednym 
roku 78.703 marek.

Dochody Towarzystwa wynosiły i w roku 
ubiegłym więcej o przeszło 88.000 mk, niż 
roku poprzedniego.

Towarzystwo posiada już kapitał wła­
sny, powstały z legatów, składek nadzwy­
czajnych i corocznych oszczędności, — wy­
sokości 993.000.

Towarzystwu Pomocy naukowej zawdzię­
cza Poznańskie dziś większą część swej inte­
ligencji i wysoko wysuniętego stanu mie­
szczańskiego.

Pan W ittenburg, prezydent komisyi 
kolonizacyjnejj ustępuje z zajmowanego sta­
nowiska z początkiem kwietnia, jak donoszą 
pisma niemieckie. P. W ittenburg był podobne 
za podziałem komisyi kołonizacyjnej, na co,

jak wiadomo, nie zgodzono się. Następca jego 
dotąd nie zamianowany. Jeśli p. W itting za­
raz się usunie, komisyą zarządzać będzie 
chwilowo wyższy radca regencyjny Hum- 
perdingk.

W poznańskiej radzie miejskiej przyszła 
onegdaj przy obradach nad etatem miasta 
na porządek dzienny między innemi sprawa 
poznańskiego teatru niemieckiego, który w 
etacie nazwany jest miejskim. Jakkolwiek 
teatr ten skutkiem klauzuli, na mocy której 
nie mogą się odbywać przedstawienia w pol­
skim języku, służy wyłącznie dla przyjemno­
ści niemieckich mieszkańców miasta, to je ­
dnak pociągani są Polacy porówno z Niem­
cami do jego utrzymania.

W projekcie do etatu na rok 1903/4 
umieszczono na cel ten o 1452 marek wyższa 
sumę niż w zeszłym roku.

" Cała subwencya miasta wynosi na teatr 
niemiecki w roku 1908/4 32.871 marek.

Imieniem radnych polskich zaprotesto­
wał p. Kużaj przeciw umieszczeniu tej pozjr- 
cyi w etacie miejskim i  ̂ złożył deklaraeyę, 
że radni Polacy z powodów wielokrotnie już 
w radzie miejskiej _ wyłuszczonych przeciw 
pozycyi tej głosować będą; co też nastąpiło. 
Niemcy i żydzi głosowali zwarcie za" nią.

K R O M K A

Lwów , 1L marca.
— JE. P. Marszałek krajowy An­

drzej kr. Potocki wyjechał na kilka dni do War­
szawy.

-  JE. Metropolita ks. Szepty­
cki — jak donoszą dzienniki ruskie — ma się 
już o tyle lepiej, że chodzi o własnych siłach 
po pokoju i zajmuje się sprawami cerkwi.

-  Z c. k, krajowej Rady zdro­
wia. O. k. krajowa Bada zdrowia odbyła w 
dniu 10 stycznia b. r. pierwsze posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad względnie uchwał:

]. Wydano opinię w sprawie leczenia cho­
rych na jaglice w szpitalach powszechnych.

2. Wydano opinię w przedmiocie zmian 
taks leczenia w szpitalach powszechnych; w Ko­
łomyi, Przemyślu, Stanisławowie i Stryju.

3. Przedstawiono kandydata do udzielenia 
koncesji na aptekę w Łące w powiecie Sam­
borskim.

4. Przedstawiono kandydata na opróżnioną 
posadę c. k. starszego lekarza powiatowego.

5. Przedłożono opinie w sprawie potrzeby 
otworzenia okręgów sanitarnych w Grybowie, 
w Witkowie Nowym, w powiecie kamioneckim 
i w Tłustem w powiecie zaleszczyckim.

— Rada szkolna krajowa ogłasza:
Kandydaci i kandydatki stanu nauczycielskiego, 
którzy zamierzają z końcem bieżącego roku szkol­
nego (w czerwcu i lipcu. 1903) przystąpić jako 
eksterniści i eksternistki do egzaminu dojrzało­
ści w któremkolwiek publicznem seininaryum 
nauczycielskiem, mają wnieść podania, zaopa­
trzone  ̂przepisanymi dokumentami, do Dyrekcji 
odpowiedniego zakładu najdalej do dnia 31 marca

piec, serdeczny, szczery i gdyby to było za 
dawnych czasów nie miałabym żadnej obawy.

~~ Tak, tak , dawniej było lepiej — 
westchnął marszałek - ale dziś" panny inne, 
poprzewracane mają w głowie, zawsze nie 
wiedzą, czego chcą.... mało im urody, ma­
jątku, familii dobrej... — zwiesił głowę, zało­
żywszy obie rece na brzuszku.

. ~  Kto jest bardziej wygadany, ten dla
nich lepszy — przemówił ze zgorszeniem pan 
Sapacki.

Przez chwilę zapanowało milczenie, 
wreszcie odezwała się p an i:

— Otóż zanim Poluś pojedzie w kon­
kury, chciałabym, aby się trochę obył ze świa­
tem, nabrał poloru, pozbył się swej nieśmia­
łości.... cóż panowie radzicie ?

— Najlepsza rzecz wojaż! — zawołał 
marszałek głosem uradowanym — zobaczy 
inny świat, innych ludzi, przetrze się, ogła­
dzi, bo_ to jak młody człowiek zasiedzi się, 
kręci się w kółko, to nic dziwnego, że w to­
warzystwie zapomina języka w gębie.

— I ja  to mówię, niema jak wojaż — 
potwierdził pan Sapacki — zwłaszcza, że Po­
lusia stać na to.

— Myślałam i ja  o tem — przemówiła 
zwolna pani — bo dla dobra Polusia niczego 
nie pożałuję.... ale rzecz idzie o to, gdzie go 
wysłać? Do Kijowa, czy do Odessy ?

— Ilm.... to zależy.... Kijów, no tak, 
w czasie kontraktów jest kogo zobaczyć, z 
kim się zabawić.... Ale teraz?... w lecie .... 
kto z naszych tam jest?...

— a  w Odessie— dodał pan Sapacki — 
teraz nastają gorąca, niezdrowo, miasto pu­
ste.... a możeby tak Polusia wysłać dowód?

— Hm.... może to niezła myśl, — rzekł 
marszałek, — a pani co sądzi ?

Ależ on zdrów ! — zawołała, — nic mu 
nie brakuje..., takie miejsce, jeszcze nie daj 
Boże wywróży mu chorobę....’ nie, nie chcę.

1908. Później wniesione podania nie będą u- 
wzgledniane.

Zwraca się uwagę interesowanych, że w 
tych miejscowościach, w których istnieje semi- 
naryum nauczycielskie męskie, a niema równo­
rzędnego seininaryum żeńskiego, do egzaminu 
dojrzałości mogą zgłaszać się nietylko eksterni- 
ści ale i eksternistki i to wnosząc podania swe 
do Dyrekcji bezpośrednio' (bez odniesienia sio 
do c. k. Bady szkolnej krajowej).

Czas, w którym w każdym poszczególnym 
zakładzie rozpocznie się egzamin ustny, będzie 
ogłoszony w miesiącu kwietniu.

Wszelkie dyspensy od wieku normalnego 
są niedopuszczalne, to znaczy: eksterniści i eks­
ternistki zamierzający przystępować do egzaminu 
dojrzałości w terminie letnim (w czerwcu i li­
pcu), muszą mieć przed przystąpieniem do egza­
minu w myśl alinei 1 g. 41 państwowej usta­
wy szkolnej z dn. 2 maja 1883 (Dz. pr. p. 
Nr. 53) ukończony całkowicie 19 rok życia.

Dla tycli eksternistów i eksternistek, któ­
rzy w terminie letnim tego warunku nie będą 
posiadali, ale u których różnica od wieku nor­
malnego wynosi tylko kilka dni lub kilka tygo­
dni, c. k. Bada szkolna krajowa na mocy otrzy­
manego od JE. P . Ministra wyznań i oświaty 
upoważnienia, ustanowi osobny termin jesienny 
■w dwóch seminaryach nauczycielskich, a to w 
jednem mającem język wykładowy polski, a w 
drugiem z językiem wykładowym polskim i ru­
skim. Kandydaci i kandydatki tej kategoryi mają 
jednakże wnosić podania swe do e. k. Rady 
szkolnej krajowej, w czasie między 1 a 31 maja 
roku bież.

Przypomina się również, że także dyspensy 
od języka wykładowego seminarymn są niedo­
puszczalne, to znaczy: w seminaryacli utrakwi- 
styeznyek mogą przystępować do egzaminu doj­
rzałości tylko tacy eksterniści i takie eksterni­
stki, którzy zamierzają zdać egzamin dojrzałości 
z jeżykiem wykładowym polskim i ruskim albo 
przynajmniej zdawać jeden z tych języków jako 
jeżyk wykładowy, a drugi jako przedmiot.

Nicdopuszczalue są też dyspensy od egza­
minu z nauki muzyki i śpiewu, rysunków, ko­
biecych robót ręcznych, jak w ogóle od którego­
kolwiek przedmiotu obowiązkowego.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W niedzielę, dnia 15 b. m. Jan
Kasprowicz: Mistycyzm w poezyi polskiej. Po­
czątek o godzinie 6. Zarząd zwraca uwagę, że 
wykłady te odbywać się będą w sali ratuszowej, 
a nie, jak dotychczas w auli Politechniki.

— Komitet obchodu jubileuszowego Ojca 
świętego, Sodalicyj maryańskicli wydal następu­
jącą odezwę: Pomnik Kościuszki, mający ozdo­
bić krakowski rynek na miejscu niezadawnionej 
przysięgi bohatera z pod Racławic — ma być 
drogą ratowania od licytacji ofiarowany miastu 
przez p. Lazarusa!...

Jesteśmy dalecy od myśli uchybiania ko­
mukolwiek. Odczuwamy mimowoli cisnące się 
myśli pod działaniem uczuć wstydu i upoko­
rzenia.

Natomiast komitet Sodalicyi maryańskicli 
dla kartek jubileuszowych Leona XIIL w miej­
sce iluminacji,1 w poczuciu salwowania godno­
ści narodowej i celem wzmocnienia poczucia sa­
mopomocy ekonomicznej, postanowił' przeznaczyć

— Otóż moja dobrodziejko, — przemó­
wił po dobrej chwili marszałek, — jeśli chce 
pani posłuchać mojej rady....

— Ależ tak. .. o to proszę, — rzekła po­
spiesznie.

— Wyszlij pani Polusia do Warszawy.
— Do Warszawy, — mówiła zwolna od­

dzielając każdą sylabę z obawą w głosie.
— Ho, ho, ho, aż tam! — mruknął pan 

Sapacki niezadowolony.
— Wiem i ja, że to miasto nie słynie 

cnotą — bronił marszałek swojego projektu, — 
ale stolica, ot co, miasto piękne i bogate.... 
a umieją gadać, przekonywać, że choć uszy 
zatykaj... ludzi grzecznych, z prezencyą, 
można często spotkać, poznajomić się....

— Ależ to świat taki! — jęknęła pani.
— Iii, tak znów nie jest.... do staeyi 

Krystynówki wiorst sto dziesięć, a koleją za 
trzydzieści sześć godzin w Warszawie.

— Tak częste wypadki na tych kole­
jach, anuż nie daj Boże!— westchnęła.

— Ot wierzy pani gazetom, — uśmiech­
nął się marszałek, — nie mają co pisać gryzi­
piórki, to wymyślają przypadki na kolejach.... 
Ileż to razy bywam na kontraktach w Kijo­
wie, zawsze koleją, rok rocznie, tam^ i napo- 
wrót, a chwała Bogu żyję i nic mi się nie 
stało.

— Byłem i ja  w Odessie ze trzy razy, 
no i w Kijowie także, —■ rzekł pan Sapacki, — 
i jakość szczęśliwie się udało.

— Jeździłam ja  raz do Sławuty koleją, — 
zaczęła pani, — ale się zarzekłam. Zamykają 
człowieka w budzie, a kto tam wie kto siedzi 
na maszynie i wiezie mnie.... może pijany, 
może chory.... jestem na łasce Bóg wie kogo.

— W interesie kolei leży, aby maszy­
nista był dobry, — sprzeciwił się marszałek, — 
toż jeden pociąg, to majątek nielada.

(Ciąg dalszy nastąpi).

A)

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Pani zmierzyła go kareącem spojrze­
niem i n ie odpowiadając ciągnęła dalej:

— Naturalnie ekonoma odprawiłam. Nie­
długo potem dowiaduję się, że córki dzier­
żawcy z sąsiedztwa zagięły parol na Polusia. 
Spostrzeg łam  w czas i zabroniłam.

— I on posłuchał? — spytał z lekkiem 
niedowierzaniem marszałek.

_  Kazałam — odpowiedziała surowo — 
a on posłuszny. — Po chwili milczenia mó­
wiła : — są to wprawdzie drobne fakty, ale 
zaniepokoiły mnie.

— Niepotrzebnie — wzruszył ramionami 
marszałek — to krew pani dobrodziejko, 
krew ! — podkreślił wyraz ostatni.

— Co mi też marszałek mówi krew ! — 
zawołała rozdrażniona — to przecież dziecko, 
i co on temu winien, że jakieś dziewczyska 
zalecają się do niego ?...

Marszałek na razie zachmurzył się, jednak 
wnet się rozpogodził, wypił kieliszek likieru, 
zaciągnął się papierosem, a rozparłszy się 
lepiej w fotelu, rzekł z odcieniem przekory:

— A ja  jeszcze raz powtarzam swoje, 
że to krew.... Pamiętam, że jeszcze w gimna- 
zyum uczyłem się o" jakimś Achillesie, któ­
rego matka wychowywała jak dziewczynę —

»Gazet* Lwowska* z dnia 15

uśmiechnął się drwiąco — no i jak przyszło 
Jo wyboru zabawek, dziewczynki wybrały 
lalki a mały Achilles szable.... Ot. co to krew 
znaczy — zaśmieli się obaj" panowie.

Należało powiedzieć, panie marszał­
ku mówiła łagodniejszym tonem, że pan 
ma na myśli krew szlachecką, toż i Poluś 
jak przystało na szlachcica "poluje, jeździ 

| konno— ale. nie o tem mowa.... Chciałam 
\ umil on i ć Polusia od pokus niegodnych syna 
I ^ ^ k i e g o  i posłałam na imieniny do 

Medwejowki, tam — westchnęła — zawrócił 
| sobie Poluś głowę panną Berezowiczówną.

— No, nieszczęścia niema — zaśmiał
się marszałek.

— Panna z dobrego domu, bogata i 
ładna — dodał pan Sapacki.

— Nie znam jej osobiście, ale wszyscy 
ją  chwalą.,., i gdyby się wszystko dobrze zło­
żyło, to niechby się pobrali.

— No tak, zapewne — mruczał mar­
szałek.

— Otóż chciałam prosić pana mar­
szałka, aby wybadał starego Berezowicza. Po­
luś to partya dobra, po mojej śmierci odzie­
dziczy dwie wsie i gotówkę.

— Hm ... pogadać z Berezowiczem mogę, 
i on zapewnie się zgodzi.... ale panna jest 
wybredna, tego nie ukrywam.

— Poluś napewno jej się spodoba, tego 
jestem pewna, tylko że.,..

— Ćóż takiego ? — spytał pan Sapacki.
— pwiat sądzi — uśmiechnęła się gorz­

ko ze jestem zaślepiona w Polusiu, a ja  do­
skonale widzę jego zalety i wady.

i °, ko, więc on ma wady ? — za­
śmiał się marszałek.

— Któż jest bez wad ? — westchnęła — 
ja już stara, mało gdzie bywam, a Poluś do­
trzymuje mi towarzystwa i dlatego jest nie­
śmiały, lękliwy, nie umie nadskakiwać pan­
nom, jest małomówny, ale to złoto nie chło-

marca 1903 .
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czysty zysk z aalszej rozsprzedaży tychże kartek 
po połowie na Cieszyn i na wykupienie pomnika 
Tadeusza Kościuszki.

Dotychczas uzbierana kwota na domy ro­
botnicze, oraz na nędzę w stolicy kraju odpo­
wiada w zupełności dwóm trzecim częściom sprze­
danych kartek (o czem w przyszłym tygodniu 
złożymy dokładne sprawozdaniej. Teraz zwraca­
my się z prośbą do miast i miasteczek, przy­
gotowujących jubileuszowe obchody Leonowe, do 
pałaców i gmin, posiadająfPih czytelnie i Kółka 
rolnicze, aby co rychlej nabywały nasze kartki 
z błogosławiącą postacią Ojca św. z przeznacze­
niem uzyskanych groszy na Cieszyn i na po­
mnik Kościuszki!

Róbmy to z wiarą, że jedynie błogosła­
wiąca ta dłoń Leonn XTTI. uświęci nas i wzmo­
cni w wytrwałej pracy nad moralnem i ekono- 
micznem odrodzeniem społeczeństwa.

Tysiąc kartek 60 koron za zaliczką. — 
Adres: Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1 piętro II.

— Nadanie prezenty Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Michała Lewickiego gr. kat. 
proboszcza w Obertynie na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Łanozynie.

—  Stypendyum. C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendyum z fundacyi im. 
Jana Kantego Brandysa w kwocie rocznej 80 K. 
Ignacemu Polakowi II klasy ludowej w Kalwa- 
ryi Zebrzydowskiej.

— Jubileusz Konopnickiej. Komi- 
sya lustracyjna przyjęła rachunki komitetu wy­
konawczego, który postanowił w najkrótszym 
czasie zwołaó komitet pełny. Po strąceniu wszy­
stkich wydatków, pozostała jeszcze kwota 18.295 
koron 26 hal., za którą komitet postanowił ku­
pić własną chatę i ofiarować ją Konopnickiej, 
jako dar honorowy. Komitety krakowski i po­
znański, które wspólnie urządziły obchód w Kra­
kowie, zapewne wkrótce złożą także rachunki. 
Grono obywatelskie w Warszawie zamierza także 
ofiarować Konopnickiej dar honorowy.

— Marya Konopnicka wyjeżdża w 
tych dniach do Monachium, gdzie zabawi do 
maja b. r., poczem ztamtąd wyjedzie do Nau- 
heim w towarzystwie Orzoszkowej, z którą zje- 
dzie się w Monachium.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
«. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 8, wydany 
dnia 11 marca 1903 r. zawiera : Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej do wszystkich c. k. Rad 
szkolnych okręgowych o konferenoyach, mają­
cych odbyć się w roku J903. Wiadomości oso­
biste. Książki szkolne. Organizacja szkół. Budo­
wa szkół, Konkursa. Ogłoszenia.

— W sali ratuszowej odbyło sic
wczoraj wieczorem walne zgromadzenie człon­
ków stowarzyszenia budowniczych, majstrów mu­
rarskich i ciesielskich przy współudziale dele­
gatów robotników.

Obrady, którymi kierował' p. Podhorode- 
cki, toczyły się na temat spraw zawodowych., a 
mianowicie sprawy braku pracy, nadzoru nad 
przemysłem budowlanym, niedostatecznie uwzglę­
dnianego przez władze przemysłowe, biura po­
średnictwa pracy, istniejącego przy Stow. towa­
rzyszów budowlanych, dalej ożywioną dyskusjo 
wywołała sprawa potajemnego wykonywania ro­
bót budowlanych przez osoby niekompetentne; 
oraz sprawa niedotrzymywania warunków ugo­
dy, zawaitej z. r. po pamiętnym strajku — ze 
strony pracodawców.

W dyskusyi nad terni sprawa mi zabierało 
głos wielu mówców.

Ostatecznie uchwalono dwie rezolucye po­
stawione przez p. Źelaszkicwicza, w których 
zgromadzenie domaga się: 1. z powodu istnie­
jącego braku pracy we Lwowie, wezwać wła­
dze rządowe, krajowe i gminne, aby rozpoczęły 
roboiy już projektowane, 2. żądać szybkiego i 
energicznego działania władz i zwrócić ich uwa­
gę na groźną sytuacyę, która może wznowić 
przykre, zeszłoroczne zajścia.

Rezolucye zaś p. Makowicza, majstra mu­
rarskiego: 1. do Rządu i do władz krajowych, 
by oferty rozpisywały z wiosną dopiero, a nie 
już w jesieni; 2. by -władze rządowe i krajowe 
przy licytacyach uwzględniały tylko osoby fa­
chowe : 3. do prezydyum miasta o użyczcnigblo- 
kału na pomieszczenie biura pośrednictwa pracy 
dla robotników budowlanych; tudzież rezolucye 
p. Dudy, majstra kamieniarskiego, który żądał 
między iDnemi ustanowienia w biurze przemy­
słowym komisarza dla spraw budowlanych, oraz. 
by władze, rozpisujące oferty, trzymały koszto­
rys w tajemnicy aż do otwarcia wniesionych 
ofert — przekazano osobnej komisyi, złożonej 
z 6 członków do rozpatrzenia i przedłożenia od­
powiednich wniosków na najbliższem zgromadze­
niu. Komisya ta ma zająć się także zredagowa­
niem menioryału do Koła polskiego w sprawie 
braku pracy.

— Urzędnicy magistratu lwow­
skiego na odbytem wczoraj wieczorem zgro­
madzeniu uchwalili celem uczczenia ustępującego 
wiceprezydenta magistratu p. Ignacego Roma­
nowskiego, opodatkować się jednorazowo w mia­
rę swej możności, a uzyskaną stąd kwotę, jako 
fundusz imienia Ignacego Romanowskiego, prze­
lać dn funduszu Tow. wzajemnej pomocy urzę­
dników i sług gminy m. Lwowa.

— Zwyczajne walne zg:’omadze- 
j l ie  członków polskiego Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół11 we Lwowie odbędzie się w po­

niedziałek, 30 b. m. o godzinie 8 wieczorem w 
górnej sali „Sokoła11.

— W lokalu Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w niedzielę, 22
b. m., o godzinie 10 rano XXV. zwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków Izby inżynierskiej.

— Spółka kredytowa budowniczych 
we Lwowie odbyła onegdaj pod przewodnictwem 
p. Zygmunta Kędzierskiego doroczne walne zgro­
madzenie członków.

Z przedłożonego przez dyrekcję sprawo­
zdania kasowego okazuje sio, że udziały gotó­
wką wpłacone wynoszą obecnie 40.000 koron, 
fundusz rezerwowy 2000 koron, portfel wekslo­
wy 116.000 koron, obrót kasowy 2 miliona 
koron, obrót w sprzedaży i zakupnie materyałów 
budowlanych dla członków przeszło 600.000 kor.

Po udzieleniu dyrekcyi absoiutoryiim z ra­
chunków, przyjęciu do wiadomości rezygnacji p. 
ULmcra z godności członka dyrekcji i wyraże­
niu mu uznania i podziękowania za pifcgorga­
nizacyjną, wybrano w jego miejsce dyrektorem 
architekta p. Napoleona Luszczkiewicza.

L czystego zysku roku ubiegłego, wyno­
szącego 3632 koron przydzielono do funduszu 
rezerwowego 779 kor. 72 hal., |u2 6 prc. dy­
widendę 1952 kor. 28 hal., 800 kor. na lltiii- 
neraoye, a 1 (JO kor. na fundusz zaopatrzenia.

Z kolei postanowiło walne zgromadzenie 
wprowadzić w życie fundusz zaopatrzenia ' dla 
niezdolnych do pracy członków tudzież wdów i 
sierót po nich.

4vT końcu dokonano jeszcze wyboru człon­
ków rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej.

Do rady nadzorczej wybrano pp. : Adolfa 
Kuhna, Ludwika Cybulskiego, Artura Schleyna, 
Narcyza (Jlmera i Alfreda ZaSjarjewicza.

W skład komisyi rewizyjnej weszli pp .: 
łan Gryglaszewski, Michał Majewski i Zygmunt 
Pszorn.

— Sprawa pomnika Kościuszki 
W Krakowie, z Krakowa donoszą nam : Pre­
zes Skirliński dopiero dzisiaj otrzymał pismo
b. dyrektora Banku hipotecznego, p. Maurycego 
Lazarusa, oświadczając gotowość wzniesienia po­
mnika Kościuszki własnym kosztem i ofiarowa­
nia go krajowi. Zaraz po otrzymaniu tego listu 
p. Skirliński rozesłał do członków wydziału To­
warzystwa im. T. Kościuszki zaproszenie na- 
posiedzenie, które się odbędzie w poniedziałek.

Omawiając tę sprawo, NoiM Reforma 
protestuje przeciw przedwczesnym głosom nie­
których dzienników tak co do ooeny działalni*! 
ści komitetu pomnikowego, jak co do oceny pro­
pozycji u. Lazarusa. Pismo to podaje przytem, 
że po dzień 6 marca złożono na pomnik, wraz 
ż subwencją m. Krakowa 42.368 koron, odlew 
zaś pomnika zgodzono za 36.000 koron.

— Z Koła literacko-artystyczne-
go Wczoraj wieczorem odbył się w „Kolo“ 
pierwszy z całej seryi zapowiedzianych w. hic-' 
żąoym sezonie odczytów, wobec przepełnionej 
słuchaczami i słuchaczkami sali. Literat i pu­
blicysta paryski p. Jan Lorentowicz powtórzył 
tu miany przed tygodniem w „Związku" odczyt; 
„o współczJsnom życiu litcrackieui we Francyi11. 
Obszerne sprawozdanie z tej wysoce zajmującej 
pogrffanki podaliśmy już po pierwszem jej wy­
głoszeniu. Dzisiaj notujemy wiec tylko, że p. 
Lorentowicz, nagrodzony hucznymi oklaskami, 
dał się poznać jako doskonały prelegent: olbrzy­
mi niateryał ujął umiejętnie w odpowiednie ra­
my, opowieść swoją ożywił zręcznie bardzo 
wprowadzony mi przykładami, zaczerpniętymi z ob- 
serwacyi na miejscu poczynionych i choć mówił 
około półtora godziny, nikogo nie znużył.

W najbliższą środę zapowiada „Koło11 
bardzo interesującą pogadandke znanego po­
wszechnie estetyka i lii, tata, p. Zygmunta Sar­
neckiego, na temat „Don Juan a Markiz cle 
Friola11.

Z kolei nastąpi odczyt dr. Ludomiła Gea- 
mana o “ Wyzwoleniu11 Wyspiańskiego.

— Z Kasyna miejskiego. W piątek 
20 i w sobotę 21 b. m. o godzinie 7 wieczohgm 
przedstawienie amatorskie „Rewizor z Peters­
burga11. Bilety od poniedziałku 16 b. m.

— Towarzystwo „wzajemnego kre­
dytu11 odbędzie walne zgromadzenie w niedzie­
lę, dnia 15 b. m., o godzinie 10 przed połu­
dniom w ra tuszu .

— Krajowe Towarzystwo zawodo­
wych ogrodników we Lwowie urządza w roku 
bieżącym dwie wystawy : w połowie czerwca 
wystawę róż i innych sezonowych roślin, przy 
końcu zaś września wystawo owoców ze szezo- 
gólnem uwzględnieniem powiatu lwowskiego i 
okolicznych.

— Walne zgromadzenie członków
Towarzystwa polskiej młodzieży rękodzielniczej 
im. Jana Kilińskiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15 b. m. o godzinie 10 rano w lokalu wła­
snym przy ulicy Akademickiej 1. 8.

— Przedstawienie amatorskie.
W niedzielę, 15 b.m., odegra k łko amatorskie 
Stowarzyszenia „Gwiazda11 sztukę ludową ze śpie­
wami i tańcami w 3 aktach J. N. Kamińskiego 
p. t. „SkalbmjprzankPfc a

— Stowarzyszenie przemysłowe bla­
charzy, bronzowników, mosiężników i rękawicz- 
ników we Lwowie odbędzie walne zgromadzenie 
we wtorek, 17 b. m. o godz. 6 wieczorem w

l lokalu Izby rękodzielniczej.

— W Kółku literackie m Czytelni aka­
demickiej odbędzie się w niedziele, 15. b. m. 
o godz. 3 i pół-po południu odczyt p. Wł. Sta­
dnickiego : „Wykształcenie dziennikarskie i pu­
blicystyczne11. Wstęp wolny i nie dljpzłonków Czy­
telni.

-- Krajowa szkoła mleczarstwa
powstaje w Staromieściu pod Rzeszowem. Kursy 
w tej szkole mają być trojakie: lcurS cztero­
miesięczny dla mleczarń ręcznych, ośmiomiesię­
czny dla wykształcenia kierowników większych 
mleczarń i całoroczny serkarski. Na kierownika 
upatrzono dra Tadeusza Rylskiego, obecnego 
krajowego instruktora mleczarstwa. Otwarcie 
szkoflj nastąpi 1. maja b. r. Ponieważ wydatki 
połączone z otwarciem szkoły są znaczne, udał 
się7 przeto Wydział krajowy do Ministerstwa 
rolnictwa o jednorazową subwencję w kwocie 
39.300 kor. i o stałą roczną .subwencję w wy­
sokości 6000 kor.

— Towarzystwo miłośników sztuki 
„Ziarno11 odbyło wczoraj w Muzeum przemysło- 
wenęgwe pierwszA walne zgromadzenie, na któ- 
rom dokonano wyboru wydziału. 'Prezesem wy­
brany został lir. Jerzy Borkowski, zastępcą pre­
zesa p. Władysław Kebczyński, sekretarzem p.  
Władysław Stroner, skarbnikiem p. Stanisław 
Lachowski. Do wydziału wybrani dalej zostali: 
prof. Edward Pietsch, Adam Cybulski i Stani­
sław Dębicki, zastępcami wydziałowych wybra­
ni pp.: inż. T. O lm iijR , prof. Bełtowski i prof. 
Kryciński.

— Edykt c. k. Namiestnictwa co do 
stanowczego podziału dorzecza Bystrzycy na- 
dwórniańskiej i scJotwińskiej na rewii^i rylŁkie 
zamieszczone jest w dzienniku urzędowym dzi- 
sjjAjsffK numeru Gazety Lwowskiej.

— Sprawa opału ropą była pono­
wnie przedmiotem odczytu w lwowskiem Towa­
rzystwie pmitcehnieznem. Prelegent protesoj Ko­
man bar. Gostkowski przeprowadzi® obszerne o- 
bliczenie, którego wynikiem było, że w poró­
wnaniu z wartością opałową węgla, kolej płacić 
może za tonnę, t. j. 1000 klg. ropy okrągło 24 
koron. Naturalnie podnieść trzeba, żjS kolej liczy 
koszt węgla za tonnę przeciętnie 9 koron, pod­
czas gdy w handlu kosztują około 16 koron. Są 
jednak korzyści wynikajlm  z opału ropą, jak 
zaoszczędzenie lokomotyw (mulej napraw), wię­
ksze bezpieczeństwo ruchu, szybsza jazdjŚ zao- 
szazedzertie kosztów manipulacji i t. d., których 
kolej nie b igrze w rachubę przy porównawczcm 
zostawieniu kosztów. Za cenę 2 koron 40 hal, 
od 100 klgj „ropału11 nie ma zdaje się nadziei, 
by jmodyceiici otrzymać mogli dostaję uuak-rya- 
Plł dla kolei.

— Ochotnicza straż ogniowa „So­
kół11 we Lwowie urządza w niedzielę, 15 b. ni., 
wr sali własljej przedstawienie magie jn“

— Cukiernicy i piernikarze odbę­
dą walne zgromadzenie w poniedziałek, 16 b. m., 
o godzinie 0 wieczorem?! w Izbie rękodzielniczej 
w ratuszu.

— Z Łby sądowej. Wczoraj wieezo- 
lhłi zapadł wyrok w sprawie Iwana Zagraj a 
zwanego Buźko o zabójstwo włościanina Józefa 
Martyniaka. Na podstawie weAlyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał podsądnego na karo
8-letniego ciężkiego więzienia z postom co mie­
siąc i ciemnicą wraz z twardom łożem w każdą 
rocznicę popełnienia zbrodni.

— W  zak ładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicji i Bukowany 
we Lwowie zgłoszono w IV. kwartale 1902 roku 
ogółem 851 wypadków.

Zakład załatwił w tym czasie 1193 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w IV. 
kwartale z. r.:

Asccndentom 1063 K. M '. !>-, przemijająco 
niezdolnym cło zarobkowania 18.065 K. 59 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 104.424 K. 
70 h., wdowom 13.603 K. 32 h., sierotom J 9.371 
K. 99 h.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 2333 
K. 25 h., tytułem kosztów pogrzebu 1021 K. —
ii., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków
6747 K. 40 li. Wypłacono nadto wartość kapi­
tałowa rent 4129 K. 38 h.

Ogółem wypłacił Zakład tytułem odszko­
dowań w ciągu IV. kwartału 1902 r. 170.759 
K. 99 b.

Na pokrycie wynagrodzenia rent powyż­
szych i ich wartości kapitałowych wpłynęło w 
tym czasie tytułem premii ogółem: 440.705 
K. 61 b

A  Świętokradztwo. W katedrze łać.
z ołtarza znajdujSpego się w bocznej kaplicy św. 
Józefa skradł we czwartek wieczorem jakiś rze­
zimieszek dwa małe srebrne lichtarze.

A  Wielka awantura miała wczoraj 
po południu miejsce w kostnicy zakładu medy­
cyny sądowej, w czasie odbywającego się tam 
właśnie pogrzebu Standta, czeladnika szewskie­
go. Oto niejaka Katarzyna Wyszyńska, kuchar­
ka, napadła na żono zmarłego Paulinę, zdarła 
jej kapelusz z głowy, uderzyła kilkakrotnie w 
twarz i wydarła z głowy pęk włosów.

Wezwany stójkowy atusztował awanturni­
cą i odstawił na inspekcję policyjną, gdzie Wy­
szyńska przyznała się do czynu, podając zara­
zem, że „musiała tak uezvnió, ho jej Staudtowa 

I odmawia kochanka11.

Wyszyńską oddano na razie do aresztów 
policyjnych.

A  Walka kobiet. W ulicy Ruskiej 
spotkały się dziś przedpołudniem Anna Terlosfca 
i Aima Wańcziirowa, żony cerberów kaiiiienioznycli 
a żywiąc do siebie od dawna nienawiść, rozpo­
częty najfipfw walkę słowną, która niebawem 
przemieniła się w walkę na pięście. Terlecka 
chcąc jednak przeciwniczce pozostawić trwały 
dowód swej nienawiści, ku niej, uderzyła ją w 
bójce tak silnie kluczem w oko, że Wańczurowa 
padła nieprzytomna na ziemię.

Wańczurotfą opatrzyło pogotowie stacji 
ratunkowej,. Terlecką zaś zaopiekowała się po- 
lioya.

A Kronika (policyjna. P. B.iserowi, 
aptekarzowi, skradziono wozoraj wieczorem z 
mieszkania złoty zegarek nr. 117.593 z łań­
cuszkiem złożonym zo złotych i platynowych 
sztabek, wartości 590 kor.

Zgfebiono: broszkę srebrną wysadzana
brylantami, jhj§tośei 400 kor. ; kartki zastawni­
cze zakładu akcyjirego Ostrowskiego nr. 36187, 
40936. 44.199, 45861, 46576, 481.12, 49108, 
50085, 50883, 53986, 54033 i 54785.

— Zmarli we Lwowie: We Lwowie 
Marya Bajraezyńska, żona _ urzędnika sądowego, 
w 21 r. życia; Henryka Zukicwiez Dombacli
b. właściciel dóbr w 53 roku życia; Aniela 
Okomieka, wdowa po pełnomocniku dóbr lir. 
Lanokoroiiskiogo ;

w Krakowie Aniela z Szarlów PacjŁwska, 
wdowa po urzędniku pocztowym w 82 roku 
życia;

w Wiedniu ksJAdolf Heindel, emer. pro- 
IłosziSf wojskowy, w 75 r. życia :

w Porębie wielkiej ks. Jan Pagasz, tam­
tejszy proboszcz:

w Nowem Bystrłhi ks. J<r/,uf Szatyński. 
ekspozyt;

w Zakliczynie ks. Antoni Ochmański, tam­
tejszy proboszcz ;

w Nowym Sączu Władysław Szameit, u- 
rzjdnik dyrekcyi skarbowej, w 33 i, życia.

— Wypadek na kolei. Ze Stanisła­
wowa don,oszą: Dnia 5 marca nastąpiło na st-a- 
pyi w Oinypliuie stard^ę się maszyny pociągu 
nr. 1233 z wozem sygnałowym pociągu towa­
rowego nr. 373. Podróżni ani nęrsonal nie od­
nieśli. żądny cli obrażeń cielesnych.

— Dziennikarze a parlament, z
Wiednia donosi korespondent C zasu: W tu- 
ręjszym |3viatku dziennikarskim zakotłowało — 
a nawet omal nić przyszło do strejku. Od wielu 
lift' stosunek ponifędzy lożami dziennikarskiemi 
a prezydyum Tzby był bardzo dojny. Przed laty, 
w roku 1,884, jeśli sin nią mylę, za prezydyum 
ś. p. Smolki wybuchł lwi' konilikt. Biuro Izby 
(to jest prezydenci łącznih z sekretarzami) za­
rządziło wtedy zaniknięcie dostępu do kuluarów 
dla dziennikarzy. Otóż woTjie zlej akustyki sali 
służba dziennikarska możliwą jest jedynie przy 
ciągłym kontakcie z posłami, skoro zaś takiego 
kontaktu niema, ustać musi cała służba spra­
wozdawcza. Wtedy wiĄ> dziennikarze w obronie 
własnej zastanowili służbo, a to zarówno tutejsi 
jak i korespondenci do pism krajowych i zagra­
nicznych. Na‘ trzeci dzieli za pośrednictwem ś. 
p. Smolki przyszła do skutku ugoda, protoko­
larnie stwierdzona, mocą której cały gmach stał 
dla dziennikarzy otworom, z wyjątkiem restau- 
racyi poselskiej. Obecnie, jak twierdzą tutejsze 
dzienniki, przez intrygę i prywatny interes pe ■ 
wnego manipulacyjnego urzędnika Izby przykry 
konilikt się wznowił. Dziennikarze za pośredni­
ctwem kwestora Izby posła Walca, prosili o wy ■ 
szukanie im lepszego lokalu do pracy, dalej u 
lepszy lokal na Imfet i o założeniu garderoby, 
odwołując sio na to, że tej zimy trzem dzienni­
karzowi skradziono zarzutki. Zamiast tego biuro 
Izby uchwaliło znów nowe utrudnienie, miano­
wicie postanowiło dużą salę, służącą do przyj­
mowania deputacyj, oraz cały wielki korytarz 
zamknąć, a w sali urządzić dla postów — ka­
wiarnię. Przez to byliby dziennikarze zuów od 
wszelkiego kontaktu odcięci, nic mówiąc już 
o tern, że najparaduiejszą salę Izby, przeznaczo­
ną i pomyślaną jako sala recepcyjna, obróconoby 
na kawiarnię, potrzebna chyba dląrinteresów 
gospodyni bufetu. Myśl tę podsuną?1 miał nie- 
znająceinujstosuuków prezydentowi wspomniany 
urzędnik. Dziennikarze, szczególnie młodsi, tak 
się tern oburzyli, że chcieli natychmiast zasta­
nowić służbę. Namowie starszych kolegów i wielu 
posłów udało sic skłonić światek dziennikarski 
d« rokowań. Deputacya, złożona z dwóch dzien­
nikarzy niouiiocko-iib#ralnyoh, jeclnogo antyse­
mity, jednego Czacha i jednego Polaka, ndała 
sir więc wczoraj rano do prezydenta Izby lir. 
Vettera. Rokowania trwały bardzo długo i do­
wiodły, że pnSjydyurn bynajmniej nie miało 
świadomości, iż projektowane zarządzenia w re­
zultacie kierują się przeciw prasię.7 Dziś zbierze 
się znów biuro Izby na naradę i zdaje się, że 
burza będzie zażegnana.

— Morderstwo. Z Trociso donoszą do 
dzienników wiedeńskich, że tamtejsza milionerka, 
lir. Linda d’Origo, padła ofiarą morderstwa. 
Kiedy sSfdiŚiwata po ogrodzie obok swego (pa­
łacu, położonego w śródmieściu, przystąpił na­
gle do niej ogrodnik i uderzył ją z wielką silą 
pałką po głowie. Hrabina padła trupem na 
miejscu. Ogrodnik zgłosił się następnie sam do 
sądu, gdzie przesłuchany, zeznał, iż motywem
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jogo zbrodni była zemsta,' z tego powodu, że 
hrabina poprzedniego dnia skarciła go niesłu-!
sznie bardzo ostremi słowami.

— Krwawy zatarg. Z Sofii telegra­
fują: Wskutek sporu o kawałek pola, miedzy 
mieszkańcami wsi Slatina, a tutejszą gminą, ro­
zegrał się przedwczoraj krwawy dramat. W dniu 
tym mieszkańcy Slntiny, uzbrojeni w karabiny, 
noże i laski, spędzili z pola robotników miej­
skich, którzy chcieli zaorać sporny kawał grun­
tu. Na to prefekt polieyi udać się kazał do Sla- 
tiny oddziałowi wojska. -Oddział taki w istocie 
zaraz się udał na miejsce, a dowodzący nim 
major, rozpoczął rokowania z chłopami. Podczas 
tych rokowań chłopi poczęli oddział wojska ata­
kować coraz silniej, a nawet dano kilka strza­
łów do wojska, które odpowiedziało kilku sal­
wami. Dopiero, gdy krew się polała i padło 
kilku zabitych, chłopi rozproszyli sio. Na miej­
scu pozostałe pięciu zabitych, a 7 ciężko rannych.
Po stronic wojska, raniony jest major, dwóch 
podoficerów i kilku żołnierzy. Również jest ra­
nionych kilku podoficerów polieyi. Ranionych 
przewieziono do szpitala w Sofii.

— Sarasate, który w ubiegłym tygo­
dniu występował w koncercie „Filharmonii11 
lwowskiej, jako prawowity południowiec, kocha 
się w błyskotkach ; oprócz łańcuszków, brelo­
ków, lubi namiętnie laski i posiada wspaniałą 
ich kolekcję. Wszystkie są z kosztownego drzewa 
i mają gałki lub rączki kryształowe, srebrne, 
złote, wysadzane drogimi kamieniami. Królowa 
hiszpańska, znając te jego manie, obdarzyła go 
niedawno laską z malachitu, wysadzaną brylan­
tami i szmaragdami.

Sarasate jada i pija dużo; ulubionym jego 
przysmakiem — kwaszona kapusta; ulubionem 
winem — Mosel, wychyla duże szklanice je­
dnym haustem. Pomimo tak długiej „praktyki11 
estradowej, przed każdym koncertem boi się i 
drży cały —- tylko ręce ma pewne; .lubi popi­
sywać’ się wytrzymałością ich muskułów. Stara 
sic zawsze o to, aby mieć ręce chłodne, nie nosi 
rękawiczek w największe mrozy. Stałem miej­
scem zamieszkania Sarasatego jest Paryż; ma 
tum lokal pięknie urządzony przy bulwarze Ma- 
icsherbea nr. 5, mieszka zupełnie sam, lubi 
przesiadywać wieczorami w domu; oprócz na 
skrzypcach, grywa na fortepianie i wiolonczeli. 
Najulubieńszą jego rozrywką — cyrk, bawi się 
w nim, jak dziecko, nie może napatrzyć sic sztu­
kom łamanym i śmieje się serdecznie z clownów,

— Tajemniczy wynalazek. Dr. Oa­
zę opowiada w Perue des Ram  es o dziwnym | 1 
wynalazku pro!'. Piotra Stiensa, który może rzo- \ 1 
komo przywrócić wzrok nawet niewidomym z 
urodzenia. Prot. Stiens nie zdradził jeszcze, na 
ozom ów wynalazek polega, lecz dr. Guze wy­
próbował podobno jego skuteczność na solne. — 
Profesor zawiązał mu oczy i wprowadził go do 
ciemnego pokoju, następnie przyłożył "mu do 
skroni jakiś aparat, W tejże chwili dr. Oazo 
zdołał rozróżnić otaczające go przedmioty, nastę­
pnie widział coraz wyraźniej. Prot. Stiens wy­
chodzi i założenia, że człowiek widzi nie oczy­
ma, lecz mózgiem. Oko służy jedynie do odbi­
jania obrazu i przesyłania go mózgowi, za po­
średnictwem optycznego nerwu. Gdyby ludzie 
byli pozbawieni oczu, inne organa mogłyby im 
oddać to same usługi. Niektóre zwierzęta niż­
szego rzędu uie mają wcale organów wzroku i 
calem ciałem widzą światło. Profesor dowodzi,
iż jego przyrząd zastąpi oko, przesyłając bez po­
średnictwa oka obraz do mózgu.

— Trąd. Z Lizbony donoszą, iż w Por­
tugalii stwierdzono dotychczas 1500 do 2000 
wypadków trądu, lecz .jest ich znacznie więcej. 
Straszną tę chorobę roznoszą po kraju żebracy. 
Dotychczas o jej istnieniu tam nie nie wiedziano.

— Wybuch Wezuwiusza. Z Rzymu
donoszą, że wybuch \Yezuvvinsza, pizybicia co­
raz większe rozmiary. Krater jest po brzegi wy­
pełniony lawą, która wybuchła do znacznej wy 
sokośei z głośnym hukiem.

O godzinie 9 rano nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym przy współudziale połączo­
nych korporacji przemysłowych, rady miejskiej 
i c. k, władzy przemysłowej.

Po nabożeństwie odbędzie się oglądanie 
wystawy prac uczniów w gmachu korporacyj- 
nym.

(z. s.) Wystawa prac J. Malczew­
skiego. Dzięki szczęśliwemu trafowi, ozy ja ­
kiemuś błogosławionemu zbiegowi okoliczności, 
zgromadził p. Latour w „salonie11 swoim aż 
dwadzieścia dwa dzieł Jacka Malczewskiego. 
W tym niezmiernie ciekawym zbiorze znajduje­
my kilka portretów znanych osobistości krakow­
skich, nakreślonych węglem_ lub kredką z bra­
wurą rysunkową, jakiej dziś tylko u wymienio­
nego wielkiego artysty szukać należy. Są także 
w pomyślnie pozyskanej kolekcyi śliczne impre­
syjne utwory, jak „Melancholia11 i „Dzieci wy­
gnańca1". Patrząc na nie, podziwia się w pierw­
szym momencie* tylko urok mistrzowskiej faktu­
ry, lecz po chwili, serce drzeć zaczyna, wzrok 
wilgoć mroczy, bo z tych drobnych płócien pły­
nie jakby cicha pieśń rozmarzenia, smutku 
i polskiej tęsknoty. Odwracam się. Spostrze­
gam przed sobą dyszące siłą tytanicznego wy­
konania popiersie „Derwida11. Występuje wypu­
kłe — jak polichromowana rzeźba — z tła 
krajobrazu, złocącego się łanem dojrzałej psze­
nicy. Krajobraz sam przez się stanowi cudny 
poemat. Woń pól naszych, bogatych plonem, bije 
z niego — i upaja. Odrywam oczy od wzru­
szającego widziadła „Królewskiego ślepca11, by 
zwrócić je na przepiękną „Polonię11. Tu poezya 
tętni kajdan rytmem. Zgrzytliwym akordem ogniw 
żelaznych kończy się symfonia natchnienia ma- 
larza-poety. Idzie po niej szereg utworów arty- 
sty-malarza. Zdawaćby się mogło, że po wy­
mienionych skarbach i klejnotach, zając nie zdo­
łają. Tymczasem przeciwnie. Dzięki myślom i 
technicznym środkom interesują jeszcze s c h er- 
z a , jak : „Staruszek i satyr11, „Nimfa i saty­
ry11, oraz dwa wizerunki p. Jasieńskiego, w 
gwarze pracownianej zwanego „Japończykiem11. 
Werwa satyryczna żartuje i szydzi w dwóch 
pierwszych, grożąc zatrutemi strzałami Zoila w 
trzecim; w czwartym zaś uśmiechnięta wyobra­
źnia Malczewskiego stwarza cud prawdziwy. Oto 
l/Jewczatko urocze roztacza kunsztowuc tło za 
portretowanym, a symbolizując rodzącą się pol­
ską sztukę stosowaną, wżera sio w pamięć cza­
rem swej twarzyczki, pełnej naiwnego, wiośnia- 
nego wyrazu. Całość zbioru uzupełniają szkice, 
studya, fantazye, pierwsze wrażenia, ja k : „Gę­
si11, „Staruszek na trzcinowem krześle11, „Wio 
ska polska", „Wnętrze cerkwi" i inne. — Przy 
Malczewskim bardzo godne miejsce zajmuje Woj­
ciech Weiss, który wystawił śliczne „Więdnące 
róże11, wdzięczne studyum pastelowe „Włoszka1' 
i.... i — ma sin rozumieć — portret p. Jasień 
skiego. Dziś szanująca sie wystawa bez portretu 
p. Jasieńskiego obejść się nic może !

— Tarnów, (Towarzystwo ogrodnicza). 
W niedzielę, dnia .15 b. m. o godzinie 3 po 
południu oduędzie się tutaj w sali ratuszowej 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa ogro­
dniczego w Tarnowie.

— Przemyśl, (Zamach samobójczy). 
Onegdaj po południu skoczył w zamiarze samo­
bójczym do Sanu krawiec Jakób Pacak. Obecny 
przy tern funkeyonaryusz polieyi skoczył za toną­
cym do wody i na pół przytomnego wyciągnął 
na brzeg, skąd odstawiono go do szpitala

— (Nieszczęśliwy wypadek). Do tutej­
szego szpitala powszechnego przywieziono one­
gdaj z Malkowie w stanie bezprzytomnym wło- 
śeianką Ksenię Małachowską, która uderzona 
kopytem końskiem w twarz, doznała złamania 
szczęki i kości policzkowych.

— Jarosław, (Kursa rzemieślnicze to 
Jarosławiu). Dnia 15 marca 1903 odbędzie się

Książeczkę miniaturową, czyli kró­
tki zbiorek najpotrzebniejszych modlitw, układu 
ks. S. B., wydała księgarnia katolicka dr. Wła­
dysława Miłkowslciego w Krakowie. W istocie 
jest to miniaturowe (4—6 cm.) cacko sztuki 
drukarskiej, otulone w bardzo gustowną skórko­
wą oprawę, ozdobiona wizerunkiem Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej. Mimo malutkiego formatu 
książeczka odznacza się doskonałym, wyraźnym 
nio nużącym oezów drukiem. Układ modlitw u- 
miejętny zaleca wydawnictwo, które w krótkim 
•czasie drugiego doczekało się nakładu.

seneta, owej przecudnej „Manon11, za którą tę­
skni cały Lwów muzykalny.

P. Bel Sorel otrzymała zaproszenia na wy- 
stępy gościnne w maju do Neapolu w nowym 
teatrze Yerdi i do Tryestu na jesień w Teatro 
Municipale. W zimie pragnie artystka przybyć 
znowu do Lwowa i przedstawi się publiczności 
w dwóch nowych kreacjach, mianowicie w ope­
rze Masseneta „Cendrillon" („Kopciuszek") i 
w „Adryannie Locouvreur“ młodego i zdolnego 
kompozytora Oiloi.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dzis w sobotę po raz pierwszy w tym sezo­
nie: „Latający Holender11, romantyczna opera w 3 
aktach Ryszarda Wagnera, z udziałom p. Gem- 
barzewskiej (Senta), Kasprowiczowej, pp. Szy­
mańskiego, Jeromina, Malawskiego i Czerwiń­
skiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kierownik szkoły", komedya w 3 aktach 
Ottona Ernsta.

W niedzielę wieczorem po raz 15-ty 
.Słodka dziewczyna11, operetka w 3 aktach II. 

Reinhardta, występ p. Kliszewskiej i p . Lelewi- 
cza po powrocie z urlopu.

W poniedziałek po raz pierwszy „Na za­
wsze", dramat w 4 aktach przez Lucjana Ry­
dla, z udziałem pani Bednarzewskiej, pp, Chmie­
lińskiego, Romana, Adwentowicza, Wysockiego 

Antoniewskiego.
We wtorek — po cenach zniżonych __

po raz piąty „Tosca", opera w 3 aktach G. 
Pucciniego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Dianni, Józefa Szymańskie­
go i Juliana Jeromina.

We środę po raz drugi „Na zawsze", dra­
mat w 4 aktach przez Lucjana Rydla.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę, dnia 14 b. m. „Wielki kon­

cert fllharmoniczny ze współudziałem Selmy 
Kurz, nadwornej śpiewaczki, primadonny opery 
wiedeńskiej.

Program: I. 1. Grieg. Uwertura. „W je­
sieni. 2. Tanejew. Suita. 3. Thomas. Arya z o- 
pery „Hamlet" odśpiewa Selma Kurz, II. 1. 
Bruckner. Symfonia Ill-cia. 2. Verdi. Arya zo- 
pery „Trubadur", odśpiewa Selma Kurz. IH, 
Dworzak. „Karnawał11. 2. Pieśni, odśpiewa Sel­
ma Kurz.

W niedzielę, dnia 15 b. m. „Koncert po 
pularny".

Taisez - vous, niamais sujet! Chciałabym
zobaczyć na tym Sądzie Ostatecznym ce 
monstre de Priola , il y  fera une jolie figurę, 
comme du resłe vous tous, car vous etes tous 
des monstres!!!

Par la raison que nous portons des 
cornes?

E! z panem nie można na seryo ro­
zmawiać !

Niema nie nudniejszego na świeeie 
moja droga, jak rozmawiać na seryo. Z ta­
kimi panami, którzy tylko rozmawiają seryo 
z pewnością bym nie siedziała u Szolca, a 
z panem Bolesławem zawsze się doskonale 
bawię. Quant au marąuis de Priola, to wy­
znam, że mi się nadzwyczajnie podobał, Ka­
miński taki wyborny w tej sztuce!

Ja go wolę w Mieszczanach Gorkijego. 
F i done, il y est dćgoutant, jak cała 

sztuka, f a i  horrenr de ce genre bourgeois et 
raisonneur!

Ależ jak pani tak może mówić o tak 
znakomitej sztuce, i do tego granej tak kon­
certowo !

Nudziłam się na niej strasznie, taki 
Markiz Priola to co innego !

Bo z Paryża!
E j ! nie kłóćcie się państwo, zostawcie 

tego markiza sparaliżowanego w spokoju 
i mówcie lepiej o Tosce.

Muzyka cudowna!
Nie lubię takich sztuk, gdzie torturują, 

gdzie wieszają, rozstrzeliwają, potem razi mnie, 
że Toska ma balową suknię w kośeiele, że 
ma modny kapelusz i modną fryzurę. . . .

Ależ wiesz moja droga, że już ta fry­
zura nie jest modna, pisała rai Punia z Pa­
ryża, que les Parisiennes ont adopte une toute 
autre coiffure d present; cudownie z temi 
now em i fryzurami mają harmonizownć no­
we kapelusze. Kupiłam sobie właśnie prze­
śliczny model paryski, vous nerrez, comme 
U me va!

A ja się spuszczam na Drecolla z W ie­
dnia, który mi przyszłe zamówioną wiosen­
ną toaletą.

Fh bien! Mesdomes, puisąue vous com- 
mencez parler chiffon, je  me same, bo już 
o niezem innem nie będzie można mówić. 

Soycz un Priola, on vous ścoutera tou-
jo u rs!

Moja kochana, nie mów w twojem imie­
niu za nas wszystkich!

Jeanne fait 1'hypocrite!
To tak .od postu!
Allons! allons nous en! muszę wpaść 

choć na chwileczkę do katedry, jeszcze dzi­
siaj nie byłam w kośeiele.

Parisette de Leopol.

U SZOLCA.

zakończenie I. ogólnego kursu dla majstrów i 
czeladzi urządzonego przez tutejsze połączone 
korporacje przemysłowe, a trwającego 4 mie­
siące t. j. od 15 listopada 1902 do 15 marca ' powodzeniem. Po
1903 z następującym programem: ‘ prawdopodobnie p. Bel Sorel w arcydziele Mas-

Kazimierz Przerwa-Tetmajer wy
dał u Gebethnera i Wolfa w Warszawie pier 
wszą seryę góralskich drobiazgów pod wspól­
nym tytułem „Na skalnem Podhalu". Kilka 
z nich drukowaliśmy w odcinku naszej Gazet y,  
a ogromne zajęcie, jakie one powszechnie bu 
dziły, świadczy najlepiej, że wysoce utalento­
wany autor znalazł żywe źródło, z którego czer­
pać może pełną dłonią. P. Tetmajer ukochał 
polskie góry sercem calem, zna doskonale Pod­
halan, ich podania, barwne opowieści, przeszłość 
malowniczą, aez częstokroć zbójecką, a posiada­

jąc przytem dar nadawania owym sabalowym 
gawędom odpowiedniej artystycznej, miejscowego 
kolorytu nic pozbawionej formy, zawsze, może 
liczyć na gorące uznanie szerokich bardzo kół 
czytelników.

Dr. Koch, sławny bakteryołog został 
wybrany w miejsce Virchowa członkiem Aka­
demii nauk w Paryżu.

P. Bel Sorel, przedłużyła jeszcze umo­
wę z dyrekcyą teatru i w przyszłym tygodniu 
wystąpi w „Cyruliku Sewilskim". Rolę Figara, 
wymagającą pięknego i silnego głosu oraz do­
skonałej gry aktorskiej, odśpiewa zapewne sym­
patyczny i wykwintny bohater opery warszaw­
skiej Grąbczewski, który już tutaj występował, z 

„Cyruliku" ujrzymy jeszcze

Towarzystwo eleganckie siedzi przy sto­
liku. Panie nasuwają woalki na twarze na 
znak, że już nie będą jeść ciastek, a zjadły 
ich sporą liczbę, bo to dzień postny, więc 
objad dzisiaj nie bardzo obfity, panowie z tej 
samej raeyi spożyli odpowiednią liczbę po­
stnych kanapek.

Allons- nous en!
Ależ dokąd pójdziemy?
Chodźmy na wystawę obrazów!
Nie! nie pójdę tam, boję sie, tam wy­

gląda comme dans une chambre mortuaire!
Comment cela?
Zupełnie mi ta  wystawa przypomniała 

salon Minki, gdy um arła jej najstarsza córka, 
ściany wybite białą materyą, zielone rośliny 
w wazonach, okna pozasłaniane, a zamiast 
świec mdłe światło gazowe — ęa aoait l'air 
dune chambre mortuaire! Brakowało tylko 
katafalku.

Takie to na mnie zrobiło przykre wra­
żenie, że za nic świeeie nie pójdę tam 
w ięcej!

Ależ, proszę pani, to było podczas wy­
stawy boecklinowskiej, teraz już od dawna 
nie ma Boecklinów, tylko są prześliczne 
obrazy hiszpańskiego mistrza Benlliure’a.

Chwała Bogu, że już sobie poszły te 
Boeckliny! je  ne powoais pas Vs sentir 
A cóż wystawił ten pański Hiszpan?

Istne arcydzieło: Dolina Jozefata czyli 
Sąd Ostateczny.

Co Sąd Ostateczny? nie, nie pójdę
Ależ, kochana pani, to właśnie bardzo 

stosowne w czasie postu. Le sujet se trome 
admirablement choisii pour le moment. Może 
pani rozmyślać dowoli przed tym obrazem 
nad znikomośeią tego świata i jak to z nami 
będzie, gdy trąby archanielskie zagrają....

Asses! vous membetez! mam tego do­
syć na rekolekeyaeh.... .

No i może i w teatrze, widziałem pa­
nią na Prioli . . . . . .  za a . °a . *obrze na
grzechach i słabościach niewieścich....

Co za niemoralna sztuka, gdybym była 
cenzorem, zabroniłabym jej, jak można kobiety 
przedstawiać w takiem świetle! Jak gdyby 
już nie było uczciwych kobiet....

Hm . . . .  są uczciwe, ale tylko dla­
tego, że nie miały sposobności być nieuczci­
wemu Wielka zasługa nie pić wody, gdy 
się nie ma pragnienia, lub gdy wody nie­
ma....

Głosy publiczne.
P o d z i ę k o w a n i e .

Dr. Józef Pawłowski, profesor gospodar­
stwa wiejskiego i nauk przyrodniczych, urządził 
w celach naukowych dwudniową wycieczkę z 
uczniami IV. i III. roku c. k. seminaryum na­
uczycielskiego w Stanisławowie.

W sobotę, cłnia 7 b. m. zwiedził z nimi 
we Lwowie muzeum narodowe im. Osolińskich, 
muzeum kr. DzLeduszyckieh, szkoły narzędzi rol­
niczych i t. p.

W niedzielę, dnia 8 udali się rano do 
Dublan, gdzie ich z wielką życzliwością p. 
dyrektor Frommel wraz z pp. profesorami i 
demonstratorami przyjął. Pomimo, że to był 
dzień spoczynku, wszyscy pp. profesorowie ocze­
kiwali młodocianych gości w swoich pracowniach 
i gabinetach.

To też dyrekeya c. k. seminaryum w Sta­
nisławowie poczuwa się do nader miłego obo­
wiązku złożenia na tern miejscu p. dyrekto­
rowi i wielce szanownemu gronu profesorów 
Akademii dublańskiej serdecznego podziękowania 
za życzliwość i ofiarność, z jaką pp. profeso­
rowie nie szczędząc kilkugodzinnych trudów, 
objaśniali i demonstrowali wszystko naszym 
uczniom podczas zwiedzenia Akademii. Nie tylko 
ogromną korzyść wynieśli uczniowie z pobytu w 
Dublanaeh, ale co więcej, serdeczną wdzięczność 
za okazaną im — tym przyszłym pracownikom 
na niwie oświaty ludowej — przychylność. Bóg 
zapłać!

J. N. Wojciechowski.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
IX kongres antialkoholiczny obra­

dować będzie od 14 do 19 kwietnia b. r. 
w Bremie. Celem kongresu ma być omawia­
nie spraw łączących się z alkoholizmem i 
środków zdążających do jego zwalczania. 
Zwolennicy umiarkowanego używania napo­
jów spisytusowych, jak i bezwzględni prze­
ciwnicy alkoholu będą w różnej mierze do­
puszczeni do głosu. Każdy życzący sobie 
brać czynny udział w sprawach kongresu, 
ma uiścić z góry wkładkę członka w wyso­
kości 5 marek, i otrzyma za to kartę ucze-



stnictwa opiewającą, na jego nazwisko. Kar­
ta  ta uprawnia także do otrzymania wszyst­
kich druków przez kongres wydanych. A u­
tonomiczne korporacye publiczne, jak ró­
wnież oficyalni zastępcy rządów mają prawa 
czynnych członków kongresu bez potrzeby na­
bywania kart uczestnictwa. Oprócz tych osta­
tnich wydaje biuro kongresu karty słuchaczy 
po 1 kor., które uprawniają do wstępu na 
miejsca zarezerwowane dla publiczności.

Obrady kongresu toczyć się będą w ję ­
zykach francuskim, angielskim i niemieckim 
i w tych samych językach wydawać będzie 
biuro kongresu i komitet organizacyjny swo­
je  oficyalne komunikaty. Komitetowi orga­
nizacyjnemu służy prawo ułożenia programu 
i zapraszania referentów. Nie przewidziane 
w programie odczyty i referaty mają być 
naj óźniej do dnia 1 kwietnia 1908 nade- 
desłane do komitetu organizacyjnego w ma­
nuskryptach gotowych do druku. Kefereaei 
mają też nadesłać komitetowi organizacyjne­
mu krótkie streszczenie zamierzonych odczy­
tów lub referatów.

Kongres odbędzie 9 publicznych posie­
dzeń. Każdy z referentów może mówić naj­
dłużej 20 minut, mówcy zaś, zabierający głos 
w dyskusyi najwyżej 10 minut.

Zgłoszenia i zapytania w sprawie kon­
gresu należy nadsyłać na ręce sekretarza 
p. Franciszka Hahnela (Brema, Donaudstrasse 
1, 3). pieniędze zaś na ręce kasyera Chr. H. 
Suh, inga (Brema II Schlachtpforte 5).

W sprawach wystawy urządzanej przez 
kongres zwracać się należy do adwokata H. 
Eggersa (Brema, Osterthorstrasse 30), w spra­
wach programu kongresu do prezydenta kon­
gresu dra med. A. Delbriicka (Brema, Hum- 
boldtstrasse 127).

Wiedeń, 14 marca. (Telegram). W Ko­
stowie nad Donem odbędzie się z inicyaty- 
wy tamtejszego Towarzystwa ogrodniczego 
wystawa nasion w czasie od 7 do 17 maja. 
W obec tego, że dotychczas z Niemiec do 
Kossyi wywożono bardzo wiele nasion, pro­
ducenci austryaccy mogliby więc przez udział 
w wystawie w znacznej części opanować ry ­
nek rossyjski. Wszelkich wyjaśnień udziela 
członek komitetu wystawowego Andrzej Ser- 
giejowicz w Rosto wie nad Donem.

Wiedeń, 14 marca. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej'). Losy: a) procentowe: Austrya- 
'ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 268‘—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 8-prc. 266-—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 279’—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł 5-prc. 259-—, Wyg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. —'— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 89-2-5, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 118-75.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-30, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 431--, Olary 40 zł. m. k. 175— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-75, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75-— . Pożyczka m Lubiany 20 
zł. 75-—, Ofen 40 zł. 180’—, Palffy 40 zł. 
m. k. 178-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
55 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27*75, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 70’ — , 
Salma 40 zł. m. k. 238-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 74-—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 260‘—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 437 —.

Wiedeń, 14 marca. Cukier 22'80 do 
—•— (spokojnie). Spirytus 38-60 do ——  
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

Wiedeń, 14 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7"60 do 7-61. Pszenica na maj- 
czerwiec —"— do —.— Pszenica na jesień

(]0 _ • — ( ^yto na wiosnę 7-01 do 
7-02. Zyto na maj czerwiec —-— do —•—. 
Żyto na jesień ——  do —— . Kukurudza na 
maj-czerwiec — do —— . Kukurudza na 
czerwiec-lipiec —•— do —•—. Kukurudza na 
lipiec-sierpień — ■— d o —-—. Owies naw io- 
sng 6"34 do 6 35. Owiec na maj-czerwiec 
—•— do —"—• Owies na jesień — —  do

Usposobienie: spokojne. — Pogoda: po­
chmurno.

Budapeszt, 14 marca. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7-57 do 7"58. — Psze­
nica na maj 7-47 do 7-49. — Pszenica
na październik 7-48 do 7-49. Żyto na
kwiecień 6 73 do 6 74. Owies na kwiecień
6-06 do 6*07. Kukurudza na maj 6-09 do
6-10. Kukurudza na lipiec 6-17 do 6-18.
Rzepak na sierpień 11*95 do 12'05.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: oziębłe. — 
Pogoda: piękna.

B e r n u ,  14 marca. Banknoty au- 
stryackie 85-25, Spirytus — .

Brankfui , 14 marca. — Austrya-
ekie Kredyty 218-—, Koleje państw. 149-—,

Alpiny 22U75, Disconto 195-— , Laura 70 '—, 
Montany —— .

Paryż, 14 marca. — Trzyprocentowa 
renta 100-12, Mąka 30'30.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-60 do 22'80, loco Ołomuniec 2P35 
do 2145, loco Berno-Wiedeń 21-45 do 2P55 
na kwiecień loco Aussig 22'70 do 22-80. Cu­
kier w kostkach: prima 88-75 do 89-— , se- 
cunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 39-20 do 39-40. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 8-— do 8’50, ga­
licyjska przeźroczysta 27-— do 27-50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 14 marca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7-90 do 8-— , pszenica na termina 7-60do 7-75, 
żyto gotowe 6-50 do 6'60, żyto na termina 
6'40 do 6-50, owies obroczny gotowy 6-40 
do 6-50, owies obroczny na termina 6-25 
do 6-50, jęczmień pastewny 5'50 do 5-7o, 
jęczmień browarniczy 5'90 do 6-50, rzepak 
9"25 do 9'50, lnianka —•— do —-—, groch 
pastewny 6-75 do 7-25, groch do gotowania
7-50 do 10'50, wyka b-50 do 6'75, nasienie 
lniane — d0 — , nasienie konopne 
— do — , bób —■•— do — , bobik 
5"80 do 6*20, hreezka — do — , kuku­
rudza nowa 6'20 do 6-40, kukurudza stara 
— do — , chmiel za 56 kilo —' — do 
—"—, koniczyna czerwona 68.— do 90-—, 
koniczyna biała 80-— do 120'—, koniczy­
na szwedzka 80-— do 95’—, tymotka 32‘— 
do 3 8 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ias Tarnopol 16*75 do 17-— za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na  termin —•— do — •—, wy- 
ranty  —•— do —•—, ekskontyngentowa
9-30 do 9-50,

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 18 marca 1903 r. bydła rogatego 457 
sztuk, cieląt 181 sztuk, nierogacizny 121 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 62 koron do 68 koron, 
średniej jakości od 58 koron do 61 koron, 
cieląt od 63 koron do 66 koron, trzody ocl 
76 koron do 84 koron.

0 STA TUA POCZTA

Wczoraj wieczorem odbyła się w par­
lamencie konferencya ministeryalmi, w której 
wzięli udział: Prezes gabinetu dr. Koerber, 
Minister skarbu Bohm-Bawerk, Minister han­
dlu Cali i szef sekcyi Stibral. Słychać, że 
przedmiotem narad były handlowo-polityczne 
kwestye.

Klub czeski wyznaczył 18 mówców do 
dyskusyi nad przedłożeniami ugodowemi. 
Wnoszą z tego, że Czesi myśl obstrukcyi 
przeciwko tym przedłożeniom stanowczo po­
rzucili.

Fremclenbhtt podaje .jako rzecz posta­
nowioną, że wybrana będzie osobna komisya 
ełowa. Rząd pierwotnie żądał wyboru jednej 
komisyi dla wszystkich spraw ugodowych,

Do seimu pruskiego wniesiono projekt 
ustawy mającej zmienić regulamin wyborczy 
w Księstwie Poznańskiem. Państwo za każdą 
wieś, ma otrzymać prawo jednego głosu przy 
wyborach do sejmu pruskiego i do poznań­
skiego sejmu prowincyonalnego.

Urząd heroldyi w Berlinie postanowił, 
jak donosi Kuryer Poznański, poddać bada­
niu wszystkie szlacheckie rody polskie. W tym 
celu zażądano odpisów z ksiąg kościelnych. 
Odpisy te opatrzone być mają poświadcze­
niem, że są zgodne z tekstem pierwotnym 
księgi kościelnej co do języka i co do treści.

Na zjeździe socyalistów w Poznaniu, 
w którym brało udział 40 delegatów nie­
mieckich i polskich, uchwalono, że w wybo­
rach do parlamentu w W. Ks. Poznańskiem 
Polacy będą głosowali razem z Niemcami na 
wspólnych kandydatów.

W szczególności postanowiono postawić 
w Księstwie w 10 okręgach wyborczych nie­
mieckich, a w 5 polskich kandydatów na po­
słów do parlamentu. Wychodzące w Pozna­
niu gazety socyalistyczne, połączne będą w 
jedno wielkie pismo.

Ks. Ferdynand bułgarski ma teraz do 
pewnego stopnia w rękach dalsze losy spra­
wy macedońskiej. M inister wojny Paprikow 
zażądał kredytu 10 milionów franków na

j zbrojenie się. Rada gabinetowa propozycyi 
tej odmówiła poparcia, w obec czego p. Pa­
prikow podał się do dymisyi. Prezes gabine­
tu dr. Danew ma być zdecydowanym prze­
ciwnikiem zbrojenia się Bułgaryi. które, zda­
niem jego, oznaczałoby brak zaufania do 
Rossyi i do zapewnień mocarstw. Tymcza­
sem właśnie wiara w życzliwość Rossyi i w 
szczerość zamysłów mocarstw w sprawie ma­
cedońskiej jest i winna nadal zostać linią 
wytyczną polityki bułgarskiej. Ostateczna de- 
cyzya w sprawie tego przesilenia w mini­
sterstwie wojny zawisła oczywiście od ba­
wiącego obecnie w Euxinogrodzie ks. F er­
dynanda, a nie potrzeba zaznaczać, że jego 
rozstrzygnięcie w miarę tego czy odpowie 
życzeniom stronnictwa, wojny czy stronni­
ctwa pokoju, może wywrzeć na dalszy obrót 
i losy sprawy macedońskiej wpływ niemały.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 14 marca. (Telefonem). W kra­

kowskiej Izbie handlowej odbyła się wczoraj 
ankieta w sprawie przemysłu i szkół cera­
micznych. Obecny referat wygłosił inżynier 
Rolle kierownik stacyi ceramicznej w Pod­
górzu, wykazując konieczność oparcia tej sta­
cyi o cały szereg kursów dia przemysłu ce- 
ramiezno-budowlanego. Uchwalono rezolucyę, 
wyrażającą się z uznaniem o dotychczasowej 
działalności stacyi ceramicznej w Podgórzu i 
wyrażającą nadzieję, że oparcie szkoły > kursa 
specyalne podniesie znacznie przemysł cera­
miczny w kraju.

Wiedeń, 14 marca. Na wczorajszein po­
siedzeniu Rady generalnej Banku Austro-Wę- 
gierskiego przedstawiono ugodę z obu Rzą­
dami w sprawie zatrzymania not poniżej 50 K. 
Oba Rządy zobowiązały się na wypuszczanie 
not 20 koronowych płacić Bankowi roczny 
ryczałt 500.000 koron. Dalej przyznano Ban­
kowi zniżkę państwowej należytości za bicie 
monet z 4 na 2 korony od kilogramu czy­
stego złota. W zamian. Bank ma obowiązek 
wypuszczania not 10 i 20 koronowych w miarę 
potrzeby i do pokrywania 400 milionów me­
talem.

Wiedeń, 14 marca. Walne zgroma­
dzenie austryackiego Banku hipotecznego u- 
chwaliło rozdział 9 koron dywidend Pr ra

P ra g a ,  14 marca. Z Kasy oszczędności 
wyjęto wczoraj kwotę 784.329 koron. Równo­
cześnie włożyło 263 osób kwotę 170.881 kor.

Budapeszt, 14 marca. Wczorajsze po­
siedzenie Izby dep. sejmu wypełniły obstruk- 
eyjne mowy na temat udzielania nagan i u- 
pomnień ex post,.

B e r l in ,  14 marca. Parlam ent niemiecki 
ukończył wczoraj drugie czytań ie budżetu 
wojskowego i rozpoczął dyskusyę nad etatem 
marynarki.

K o lo n ia ,  14 marca. Koelnische Ztg. 
donosi z Petersburga: W tamtej szych urzę­
dowych kołach zapewniają, że podróż szefa 
oddziału mobilizacyjnego wielkiego sztabu 
Peneralnego do Odessy jest tylko zwykłą po­
d ró żą  inspekcyjną. Zarządzenia ministra wojny 
co do dłuższej podróży inspekcyjnej po Śy- 
beryi zaprzeczają najwyraźniej wszelkim po­
głoskom o częściowej mobilizacyi okręgów 
wojskowych Odessy i Kijowa.

Bukareszt, 14 marca. Sesyę parla­
mentu, która wczoraj miała się zakończyć, 
przedłużono do dnia 23 b. m.

Ateny, 14 marca. Izba odrzuciła pro- 
pozycyę, aby naprzód obradowano nad przedło­
żeniami rządowemi.

W kołach rządowych zaprzeczają po­
głoskom o zbliżającem się przesileniu mini- 
steryaluem.

R zy m , 14 marca. Papież przyjął wczo­
raj kardynała Gruschę i biskupów Jordana 
z Gorycyi i Nagła z Tryestu.

Paryż, 14 marca. Prezes gabinetu 
Combes polecił prefektom wdrożyć dochodze­
nia, czy rozwiązane kongregaeye me prowa­
dzą jeszcze swej dawniejszej działalności. 
Tym, które jeszcze funkeyonują, wyznaczyć 
ma się ostatni 10-dniowy term in dla ostate­
cznego opróżnienia budynków szkolnych. Po 
upływie tego terminu będą rozpoczęte kroki 
sądowe. Liczba kongregacyj, które nie pro­
siły o potwierdzenie, i dlatego będą sądo­
wnie ścigane, wynosi 99.

P a ry ż ,  14 marca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj dalej w sprawie kongre­
gacyj.

Paryż, 14 marca. Przy licytacyi ru­
chomości Zoli uzyskano ogóte kwotę J 52.375 
franków.

Lyon, 14 marca. Przy demolowaniu 
domu zasypały gruzy 12 robotników. Jeden 
zabity, a sześciu ciężko rannych.

PietermSiritzburg, 14 marca. Ogło­
szono dnia 12 b. m. prokiamacyę, ułaskaw ia- 
jąeą wszystkich mieszkańców Natalu i kraju 
Zulów, którzy byli oskarżerń o zdradę stftńu 
i inne. przestępstwa, lecz którzy jeszcze nie 
zostali skazani.

Londyn, 14 marca. M inister spraw 
zagranicznych odpowiadając w Izbie lordów 
na pytanie w sprawie „księgi niebieskiej , 
odnoszącej się do Macedonii oświadczył, że 
Anglia poświęca baczną uwagę tej sprawie, 
lecz pozostawia Rossyi i Austro-Węgrom, jako 
najbliższym sąsiadom Bałkanu swobodę po­
stępowania i dla tego zgodziła się na pro­
jekty reform, tak jak wszystkie inne państwa. 
Należy się spodziewać, że rząd bułgarski świa­
dom jest niebezpieczeństwa, grożącego ze 
strony komitetu macedońskiego i że zapo­
biegnie skutecznie agitacyi.

Londyn, 14 marca. Biuro Reutera 
donosi: Król Edward odbędzie z końcem bie­
żącego miesiąca podróż okrężną na królew­
skim yachcie. Podczas tej podróży złoży król 
wizytę królowi portugalskiemu w Lizbonie.

Walencya, 14 marca. Wczoraj zaszły 
tu niepokoje studenckie. Policya rozproszyła 
studentów, przyczem przyszło do bójki. Kil­
kunastu studentów jest zranionych, wiele in ­
nych odniosło kontuzye. Zarządzono liczne 
aresztowania.

Konstantynopol, 14 marca. Wbrew 
doniesieniom z Paryża należy stwierdzić, że 
ambasadorowie Zinowiew i Calice nie pro­
wadzą osobno żadnych rokowań, lecz wszel­
kie kroki podejmują wspólnie.

Nieuzasadnioną jest wiadomość, że nie­
mieccy generałowie udają się do Ueskiib w 
celu przeprowadzenia reorganizacyi żandar- 
meryi w Macedonii.

Soutbampton, 14 marca. Przybył tu 
m inister kolonij Chamberlain, w powrocie z 
Afryki południowej do Anglii.

Caracas, 14 marca. Tysiąc pięciuset 
powstańców poniosło klęskę i wielkie straty 
w bitwie koło Caro.

Linia telefoniczna do Wiednia prze­
rwana na przestrzeni Lwów-Kraków, w skutek 
tego depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wieTeński.
Wiedeń, 14 marca 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-21, Renta majowa 100-60, W ęgier­
ska renta koronowa 99-40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 689'—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 746- —, Akcye Anglo- 
banku 276-—, Akcye Unionbanku 539-—, 
Akcye Bankvereinu 496’—, Akcye Liinder- 
banku 413- — , Akcye Kolei państw. 693-—, 
Lombardy 52-25, Akcye kolei Elbethal 452-—, 
Akcye Fabryki broni 358'—, Akcye tytonio­
we 348'50, Akcye Alpiny 392- — , Akcye Ri- 
ma Muranyi 480-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1663-—, Losy tureckie 119'— . 
Ruble 253-25, 20- Franki — •— , Tramway

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 14 marca 1903. Zamknię­
cie giełdyJ  (Schlusscourse). Godz. 3„min. 5. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 690 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 750 —, 
Akcye Anglobanku 275'—, Akcye Uuionban- 
ku 539-—, Akeye Landerbanku 413-—, Akcye 
Bankvereinu 495-50, Akc. Bodencredit, 956-—, 
Ak >ye galic. Banku hipotecznego 540’—, 
Akcye kolei państwowych 692-50, Akcye ko­
lei Południowej 51-50, Akcye Tramway A ) 
—•—, Akcye Tramway B )  —'—, Akcye 
kolei Elbethal 451-—, Akeye kolei Półno­
cnej —"— , Akcye kolei czerniowieckiej 
580 —, Akcye Alpiny 393-75, Akcye Rima 
Muranyi 480-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1658-— , Akcye Fabryki broni 
355-— , Akeye Tureckie tytoniowe 343-—, 
Obligacye węgierskiej indemuizacyi 99-15, 
Renta majowa 100 55, AustryaUka Rema koro­
nowa 101 'lo łW ęgierska Renta koron. 99-45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97 95, 
4 prc. Iiisty Banku krajowego 99"—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102 75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-87, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-65, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 111-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-80, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r  1893 99-90, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
119-50, Marki 117-12, Ruble 253-25.

B e r l in ,  14 marca 1903. Giełda poranna. 
(Vorbdrse). Akcye kredytowe 217-75. Towa­
rzystwo dyskontowe 195-50.

Usposobienie: niezdecydowane.

odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



■ |  w publicznej HALI AUKCYJNEJ Lwów, Pasaż Mikolascha, odbywać się będą stale dwa razy tygodniowo zawsze o 4 po poł. a to: W poniedziałki:
na obrazy- kosztowności, broń, książki, meble, dywany, fortepiany, powozy i w ogóle dzieła sztuki; w  czw artk i: na garderobę, urządzenia gospodarskie, 

K I ■ 1 1 / 1 8  1 1 S "  maszy".y do szycia i inne tanie przedmioty do codziennego użytku. — Spisy rzeczy przyjmowanych na licytacye wystawione będa najpóźniej 2 dni przed 
I R l  ■  | f l | j l  W  l l  licytacją w oknach Zakładu, na żądanie zaś za małą opłatą mogą być przysłane. — W ystaw a otwarta codzien od 3 do 8 1/, po “ ' '  '

J od 9 do 12 w południe. — B iuro  otwarte dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9 do 121/, w południe.
południu, w święta zaś

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

J S L o  P R X i m J S
L w ó w ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  1. 2  ( r ń g  p l a c u  S m o l k i )

Nucie siane.

Zalecamy , SAMOUCZEK 1 REUSS-
NERA, 1 1 -jiep'zy podręcznik do ba-dzo ł»twej. 
prędkiej j najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki go, angi Iskicgo, fr. ncuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i c nntk 
gratis (zob. o iL sz nis)

Plaster Wilhelma!
wyłączny wyrób apteki [1]

Franciszka Wi l h e l m a
c. i l  dostawcy nadwornego 

|w jfeunkirchen /tuslrya Niższa,'
skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. jeżeli na poprzednio dokładnie oezy- 
szczonem miejsou płatek jedwabny lub skór­
kowy — tymże napuszczony — się położy. 
Cena pudełka 80 h ., tuzin pudełek 7 K .,

5 tuzinów pudełek 30 K. 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opako­
waniu herb m iasta Neunkirebon (dziewięć 

kościołów się znajduje.
Do nabycia we wszystkich aptekach lub 

li wytwórcy.

I l E m i k a  s p o s o b n o ś ć !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V ick ers- Jankowski
nauczyciel w H ołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

Jako dobra ł pewną lokaoyę
polecamy

i Listu hipoteczne troomowo,
•/ i; L is ty  hiootecaiift;

Listy hipoteczne p re m io w a n /
/ List? Tow. kr-si ziemskiego,
; Li ty  B anku k ra jow ego ,

. /* Listy Banku b a jo w e g o ,
.y 'J O b lig ac jo  k ta n u n a ln *  B anku  k ra i. 
4-.’# Pożyczkę krajów.),
• ; _ ił,'). Obligacye prcpmw.yjiłf.' i 'wsz.-rj.

■:i‘ renty p ań stw o * o .
Nadto polecamy

A kcje  gal. To warwy at w a  e lek try czn e g o ,
P tpiorj te sprzedajemy i kapujemy po naj-

dffkładP-ieiszy® kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
f: i .  jp r s .  * a k  akcy jr.ogo

B.R0TECZBMO.

4«/
i;

Ą;
i l;
A«':

T> * K T F F  u..-.* K U

Zapisy
przyjm uje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem  do godz. 2-giej

itan iiiaw  Naclis
n a u c z y c i e l  t a l i c ó w

ui?<>a Pa mdi ft 1. 17, drzwi Nr. 8.

p o l e c a .
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. R. Ujejski z Pawłowa, K. L ipiński z Ka- 

mienny.

Wystawy i Muzea.

M iejska W ystaw a okazów  przemysłu
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
B iesiadeck ich  (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. L ubom irskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

N ieustająca W y staw a zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład  narodow y im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Renty P&iutwowc przeznaczone do 
konwersji przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Lilien
Dobj bankowy i kantor wymiany

1’ r z y j e e l i t t l i  <1® iLw®w»»
Dnia 14. marca 1903.

HOTEL GEORGE.
RP. W. hr. Dziecinszycki z Jezupola, A. hr. 

Męeiński z Dukli, K. dr. Kelle z W iednia, A. Za­
wadzki z Nowego Sioła.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. Z. Łąc/.yńsbi z Zaborza, B. Klepaczewski

z Rjssyi. HOTEL VICT0RYA.

P. W. Giżowski z Soiina.

C E N N I K
lw o w s k ie j Iz b y  h a n d lo w e j i p r z e m y s ło w e j

Lwów, dniu 14. marca 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i prze.m.

po zł. 200 (400 kor.) . . . -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i...............................
Kol. snl. Kar. Ludw. po 200 zł. irik,

(420 k o r . ) .....................................
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 koi.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przednich. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

„ ,, ,  4’/,%
,, . 4%

„ kraj. 41/B %
.. 4%

Tow. kred. gal.
sza emisya)

Tow. kred. gal ii
los. w 41*/', l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.)

„ ., 41/, % (3 cm.)
„ „ 4% (4 em.)

K«l. iokalne dtto 4% po 200 kor
Pożyczki kr. 6% iw. a. z. r. 1873

4% po 200 kor. z ro­
ku 1893” .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
,, .. „ 4 2 0 0  „

I T .  Losy.
M. Krakowa, po zł. 20 (40 kor.) .

Y . M ouety.
Dukat eesarsk' . . .
20 fra n k ó .w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

los w 50 1. 
. 601. po 200 k. 
, los w 51 1. 

los w 57 1. 
ziem. 4% (picrw-

ziemsk. 4%

płacą |żądają 
walutą koron.
KTliTtUlL

■540 -

280 -

577 -

400 —

111 -  
1 0 1  -

97 50 
102 25
99 -

98 20

98 40 
97 70

99 40 
103 50 
102 40 
102 
98 70 
98 70

99 -  
96 50 

101 50

73 -

550 -

11 26 
19 -  

250 —
252 -  254 
116 80117

584

350 

420 -

98 20 
102
99 70

98 40

100 10

99 40 
99 40

99 70

78 -

11 40 
19 20 

254 —

40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 marca 1903.

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają 
edn®Jity dług państwa w banknot.
uiąi-listopad..................................
blty-cierpifiń . • • ■ • • •

100.60 
100 60

100.80 
300 80

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeu-lipiee . • .......................... Inn'™
kwioeioń-październik . ■ • • ■

Losy /, roku 1854 po 250 zł. mk. v pi. 178.
1860 po 500 zł. wa. 4 p r . ' 154. —

” 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. -
„ 1864 po 100 zł. . . .  247—
„ 1864 po 50 zł..... 247—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303.75

It. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

A lustr, renta złota wolna od podatku
za 100 ?.i_ 4 pr.................................. 1:8i .30

Anstr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.15

C. Obligacye kolejow e.

100.80 
100.80 
188. — 
155. -  
186.50 
251—  
251. -  
305.75

121.50

101.35

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr
1. Cer

100.30

119.70

5 1 9 .-

129.60

10 0 .2 0

109.10

101.30

120.70

5 2 3 .-

130.60

101.20

301.10

pr. 1 1 5 .-  - . -

z r.

za 200, 

1894

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink 5*/, 
pr. (ostemp. akeye)

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za "lOÓ
zł'. 31/* Pr ........................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr....................

Kol Areyks. Rudolfa w wal. koron 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 ża 400

kor. 4 pr..........................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor 

4 pr. . . . . . .  .
Kol. galie. Karola Ludwika 

100 zł. 4 pr. . .
Kol. lwowsko-czern-jasskiei

za 200 kor. 4 pr.
Kol. Areyks Rudolfa" (Śalzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr

D. D ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 121.60 12180

." ” w wal. kor. za 200
k01'- L4. Pr- ■ • . . . 99.55
„ «bl. pr. rogul. Cisy za 100 zł 4% 159 —
„ poz. prem. za 100 zł. (290 kor.) 200.—
„ n „ za 50 zł. (100 kor.) 200.—

F. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . 99.25
Węgier za 100 zł. 4 p j . . . . .  99.15

F. Inne publiczue p o ż y c i*
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . 279.—
Poż. reguł. Dunaju z r." 1378’ los 5 pr. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r 1893 los za

200 tor. 4 pr. . . 99.50

100.60 

100.75 

100.35 

100 . -  

100 . -  

119.50

101 60 

101.75 

101.35 

101. -  

100.60 

120 25

99.75
161.—
200.50
200.50

100.25
100.15

283 -

100.50

Bukowińskie obi. propinacyjnc los za
100 zł. 5 pr.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 0 pr.
,, 1893 za 200 k. 4 pr. 

obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4̂  pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 10O zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. pram. z r. 1880 3 pr.
u i, ,, n ii 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n i, u u los 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 ur
„ „ „ „ los 50 1. 47, pr. V i
” i, n i, i, 60 1. za 200 kor.

płacą

104.40

99A0
99.30

żądają

100.40
100.30

96.25 97.2-5

8 9 . -  9 1 . -

4 pr. . 
Gal. Tow kred. ziem.

listy dłużne

99.10 100.10
269— 272.50
266.75 268.75
105.50 106.50
98.40 99.40

111.10 112.05
101.15 102 15

97.40 98.35
97.45 98 45
9 9 . - 99.75
98.50

--~

102.25 103 25

1 0 3 .- —.—

1 0 2 .- 1 0 3 .-
9 9 . - 99.50

1 0 1 .- 1 0 2 .-
101.— 1 0 2 .-

4 pr. los. 56 lat 
ii u ii ii 4 pr. los. 41 lat
u ii n ii 4 pr. stare . .
n n . u ii 4 pr. za 200 kor.

Banku Krajowego dla Galieyi Lodom.
41/. Pr- ;51'/j lat z.wrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun: 2 emi­
sya 5 pr................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 1/, pr 

Banku kr. losy 577, 1 za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.

11 11 » 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligncye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

^°iAAZief b Par' P° Dunaju za 100 i200 zł. 6 p r.........................
Tow. żegl. par. po Dun. Em! r. 1886 4pr".
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

11 n 11 „ „ „ 1887 4 pr.
u n ,  .1 „ 1888 4 pr.

n-” . • t ” . ” „ » >1 » 1891 4 Pr -Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przern. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk................................

109.50 110.30
116.-50 117.30
100.75 101.75
100.90 101.90
100.90 101.90
100.90 101.90

94.25 95—

99.85 100.85

11L25 ____
111.25 -- .---
99.60 100.60

19.10 20.10
431— 436—
175— 180—

84— 89. -
75— 78—
74 — 77.

178— 1 8 0 .-

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 
Salina 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stauisławowa 20 zł. 

n „ Tryestu 100 zł. mk. 47, pr. 
” „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

nłaea
55.25
27.75
7 0 . -

2 3 3 .-
7 4 . -

2 6 0 .-

żąda î

2A75
7 5 . -

238.—
7 8 .-

310—

2 0 0 .-  250.—

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2650.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  741.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 525.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................540.—

„ „ dla nandl. i przem. 200 zł. 270—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1589.—
„ Zwiazk. (Unionbank) 200 zł. . 539—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 254.75 
Ziynosteńska banka l00 zł..................... 254.50

277—
2655—

742.50 
527—
542—

412.50 
1699—
540—
255.75
256.60

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk kol. lok. akc. pierw 200 zł. . 414.— 422—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 395.— 406.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440.— 5480.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —  ._
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580.— 583._
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392—  400—
„ państwowych 200 zł...................... ——  _
„ południowej 200 zł.........................——  _  _
„ węg. galie. 1. 200 zł...................... 44(1.50 448.50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 896 — 900—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 710—  712—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 878—  888—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 384.50 385.50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1621.— 1631.— 
Sehodniey 500 kor. . . .  . 642—  652—
Tureek. zarz. tytoniów. 5O0 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 405.— 410.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.177,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.321/,
Paryż za 100 franków . . . .  95.55
Petersburg za 100 rubli
Niemieckie b a n k i.................117.25
Włoskie b a n k i........................95.45
Francuskie b a n k i ............. 95.30
Szwajcarskie b a n k i ..........................95.30

117.35 
240.55 

95.677,
47, pr. - —  _ —  '*

117.60
95.60
95.45
95.45

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................11 ,3 2
Austr. węg. S guld. złota moneta —.—
20-franków ka...................................... 19.11
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23.43
Rosyjskki półimperyał . . . .  —,—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.35
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.45
R u b le ...............................................  3.53

11.37

19.14
23.52

117.35 
95.65 
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S y n
l i" -r a e .  n -

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. L 7 0  

na prowincyi zł. 1 '80  z dostawą.

h» % s je w  m  m w  Wa aa
Licytacye.

L. e". E. 2497/2 (5) 47]
Zobowiązany Mikołaj Duszkiewiez 

w Chrząstowie.
Dnia 15. kwietnia J903 o godzin ie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Jkr- 
2 7  Oddziału I V .  sądu tutejszego, l i c y t a c j a  

gospodarstwa wiejskiego lwh. 71 w Chrzą-

»Gazeta Lwowska* Nr. 61 z

st°wie oraz przynależyteści na 2564 kor. 
62  hal. ocenionego.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ' 6 n ^ ’ wI nos' 1669 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szein zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 28, Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

dnia 16. marca 1903.

eić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną,, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieuionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 25. lutego 1903.



8
L. cz. E. 2298 2 (4) [1985 3 - 3 ]

Na żądanie Panka Kudły w Jezupolu 
odbędzie się dnia 2. kwietnia 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacja całej real­
ności lwh. 356 ks. gr. gin. kat Jezupol.

Nieruchomość, wystawiona na lie-yta- 
cyę, jest ocenioną na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gocizm urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
min^e licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 21. lutego 1903.

L. cz. E 1366/2 (4) [1986 3 - 3 ]
Na żądanie Berła Hermana kupca 

Haliczu odbędzie się dnia 31. marca 1903 
o godzinie 9 przed południem w sąd de: niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lii ytacya 
3 30 części realności wyk. bip. 1. 73 ks. gr. 
gm. kat. Halicz.

Nieruchomość, wystaw :ona na licytację, 
jest ocenioną na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
li ytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po-.iępo 
w ani*, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 6. marca 1903.

L. ez. E. 1088,2 (12) [1989 3 - 3]
Na żądanie Tomasza Sagan z Podwo- 

łoczysk odbędzie s~ę dnia 1. kwietnia 1903 
o godz. 9 przed południe n w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Podwoło- 
ezyskach licytacya realności lwb. 743 gm. 
kat. Btaromiejszezyzna objętej wraz z- przy­
należ!? ościami, składającemi się z budynku 
mieszkalnego wychodku drewnianego i ko­
mórki drewnianej

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacje, jest oi*eniona na 3877 kor., przy­
należności zaś na 2697 kor.

Najniższa cena wynosi 2584 kor. 66 
hal. poniż j tej ceny sprzedaż ni™przyjdzie 
do skutku.

Warunki  licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące uę do'frj nie­
ruchomości dokurnenśa (wyciąg tabularny, 
wyciąg kata-trniny, protokoły ocenienia i t. d.) 
incże każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu fnżej 
wymienionego i nie wskażą tem1 ż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli jakoteż wierzycieli którzy by uzy­
skali na sprzedać się mającej realności po 
wydaniu niniejszego edyktu prawa zastawu 
uslanawia się kuratora w osobie adwokata 
Dr. Feliksa Gromnickiego z Podwołoezysk. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwcłoezyska, dnia 10. lutego 1903.

L. cz. E. 231/2 (5) [2012 2 - 3 ]
Dnia 26. marca 1903 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 9 
w Muszynie, odbędzie się licytacya połowy

posiadłości lwh. 86 g.n. Muszyna objętej, Mi­
chała i Antoniny małż. Bełdowiczów własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Licytację, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa oferta wynosi 200 kor., wa- 
dyum 3'> k o r, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia takie-, co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30. stycznia 1903.

L. cz. E. 1470/2 (4) [2021 2 - 3 ]
Dnia 22. kwietnia 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 4 licytacya 9/12 części 
realności lwh. 49 ks. gr. gm. k it Hoszów 
objętej pod Nr. D. 40 położonej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarczych, woza, pługu, brony i drobnych 
narzędzi rolniczych.

Część nieruchomości wystawionej na 
licjtacyę jest oceniona na 4312 kor. 50 hal. 
przynależności zaś na 693 kor.

Najniższa cena wynosi 3337 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 7. marca 1903.

L. cz. 1M4/2 (5) [2013 2 - 3 ]
Dnia 15. kwietnia 1903 o godz. 9 :/s 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym (real­
ności Holiandra) licytacya realności wiejskiej 
lwb. 69 gm. Zakościele.

Nieruchomość ta oceniona na 2632 kor. 
2S hal. zaś przynależności jej na 381 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2012 kor. 20 hal.

Warunki licytacyjne! inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których nirwejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyticyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Mościska, dnia 26. lutego 1903.

L. cz. E. 1444/2 (6) [2020 1—3]
Dnia 22. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędz;e się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacya realności whl. 81 
ks. gr. gm. kat. Serednica objętej pod Nr. 
D. 103 tamże położonej wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z budynków gospo­
darskich a to domu mieszkalnego, stajni i 
szopy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacje 
jest ocenioną na 4550 kor., przynależności 
zaś na 1240 kor.

Najn'ższa zaś oferta wynosi 3860 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

priejrzeć naożoa w kaneelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 7. marca D-03.

do L. 1528 z r. 1.S03 [I885 1—2]
DONIESIENIE.

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim :

dla stacji w Krakowie:
2600 cttn. metr. żyta i 480.) cetn.

metr. owsa,
dla stacyi w B ichn i:

826 cetn. metr. owsa,
dla stacyi w Tarnowie:

630 cetn. metr. żyta i 2450 cetn. metr.
ow sa.

Dotycz/Ce wnioski sprzedaży należy 
przesiać do dnia 23. marca 1903 godz. 10 
przed południem do c. i k. iateudantury 1 
kerpusu w Krakowie.

Bliższe wskazówki zawarte są w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej, w Nowej Refor­
mie i w Czasie z dnia 12. marca 1903, a 
oprócz tego warunki rzeczone mogą być 
przejrzsne w c. i k. magazynach żywności 
w Krakowie i w Tarnowie jaketeż w c. i k. 
filialnym magazynie żywności w Bochni.

Z c. i k. Intendantury 1 korpusu. 
Kraków, dnia 7. rnarca 1903.

L. cz. E. 1986/2 (14) [2046]
Zobowiązana Roza Kanner w Mielcu.

Dnia 3. kwietnia 1903 o godzinm 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
27 Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacya 
1/4 części realności lwh. 658 w Mielcu (ka­
mienica pjątrowa) na 4117 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2058 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć moźaa w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 28, Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż ^ądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 23. lutego 1903.

L. cz. E. 1205/2 (5) [2049]
Na żądanie Gittli Langberg, Samuela 

Spinnera i Eeigi Itty Spcktor zNiżankowic, 
odbędzie się dnia 9. kwietnia 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I., lic jticy ą  9/12 
z 12/70 czyli w stosunku do całości 9,70 
fizycznie niewydzielonych części realności 
objętej whl. 541 ks. gr. gm. Niżinkowice 
t. j. domu wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z podwórka, drewutni i kou órki. 

Nieruchomość powyższa t. j. 9 70 czę­
ści domu, wystawionych na lieytacyę, jest 
oceniona na 1285 kor. 70 hal., przynależno­
ści zaś na 128 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 707 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. te

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, r.al ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 3. m an a  1903.

L. cz. E. 1455/2 ,6) [2041]
Na żądanie Izraela Mendla Kóuigsh# 

ciii*, odbędzie się 17. kwietnia 1903 o godz. 
9 przed południem w sądne niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. J3 w Brzesku, licytacya 
a.) realności lwh. 3 gminy Jas ew z budyn­
kami i przynależytośeiami, składającymi się 
7 2 koni;, i wozu, 1 pary bron i 1 pługu,
b) połowy realności lwh. 38 gminy Jastew,
c) potopy realności lwh. 50 gminy Jastew.
d) połowy realności lwh. 75 gminy Jastew.

Nieruchomość ad a) wraz z budynkami 
wystawiona na licytację, ocenioną jest na 
4573 kor. 10 hal., przynależności zaś 1 10 
kor., nieruchomość ad b) oceniona na 392 
kor. 65 hal., nieruchomość ad e) oceniona 
na 148 kor. 65 hal., nieruchomość ad d) 
oceniona na 129 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
3(22 kor. 7 hal., ad b) kwotft.^261 kor. 77 
hal., ad c) kwotę 99 kor. 10 hal., ad u) 
86 kor. 32 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie- mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane., 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 20. lutego 1903.

L cz. E. VII. 114/3 (6) [2ÓI4]
Na żądanie Maryanny Niziołek, zastą­

pionej przez ad w. dra Hochberga w T arno­
wie, odbędzie się dnia 22. kwietnia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
połowy realności, lwh. 137 gm. Rzuchowa, 
dłużnika Ignacego Nalezińskiego własnej.

Połowa nieruchomości powyższej, wy­
stawiona na licytację, jest oceniona na 510 
kor. 08 hal.

Najniższa cena wynosi 340 kor. 06 
hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęoo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu isądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej połowy 
nieruchomości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, duia 26. lutego 1903.

L. ez. E. 1857/2 (5) [2 73 j
Na żądanie B mku powiatowego w Tau- 

nopedu stow. zarobkowego z ogr. odpow , 
zastąpionego przez ad w. dr. Glogłera w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 19. marca 1903
0 godz. 9 przed południem w sądzie ni ż )  
wymienionym, w biurze Nr. IV'., licytacja 
realności wykazem hip. I. 824 greń ly Dobro- 
pol objętej Antoniego Diducha własnej skła­
dającej się z domu mieszkalnego budynków 
gospodarczych, pola i ogrodu wraz z przy- 
należuościami, składającemi się z inw enta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4000 kor., przyna­
leżności zaś na 181 kor.

Najniższa cena wynosi 2787 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w onec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, j

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tęgi postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

c. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Buczaez, dnia .13. lutego 1903.

L. cz. S. 2/2 (84) [2006]
t , W sądzie tutejszym Oddział IV. odbę­

dzie się dnia 24. kwietnia 1903 o godz. H) 
rano licytacya posiadłości gruntow ych: a) 
1/4 części ciał.T hjp.  whl  26, b) połowy 
z 1/3 części ciała hyp. whl. 25, c) 9/20 czę­
ści ciaia hyp. whl. 38, _ d) całych ciał Lyo. 
101 i 106, e) 2 5 części ciała hyp. whl. 136 
wszystkich gminy _ Zaleśce tudzież f ) ciała 
hyp. whl. 25 gminy Borodczyce, g) ciała 
hyp. whl. 32 gm. Ozartorya i h) ciała hyp. 
whl. 30 J gm Zyrawa masy konkursowej 
Jana Dubowskiego.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a.) 878 kor. 16 ha!., b) 3 Sfor. 
50 hal., c) 330 kor 75 hal., d) 2747 kor. 
74 hal. i 1303 kor. 18 hal., ej 704 kor. 62 hal 
f )  791 kor. 92 h a l, g) 733 kor. 16 lu h  i 
h) 307 kor. 42 hal
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Najniższa cena wynosi a) 585 kor. 44 

hal., b) 2 k * f . D  hal., e) 220 kor. 50 hal.,
d) 1831 kor. 83 hal. i 868 kor. 79 hal., e) 
469 kor. 75 hal., f) 527 kor. 95 hal., g) 
488 kor. 78 hal. i h) 204 kor. 95 hal _

Warueki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas feodzin urzędowych u komisa­
rza konkursowego w oddziale IV. tego sądu. 

Ohoajlpjff, 4. marca 1903.
C. k. komisarz konkursowy.

Konkursa.
U  1 4 4  [ 1 9 6 0  S  ~ 3 ]

K O N K U R S.
W celu nadania posagu z funda- 

cyi im. Ignacego Lewkowicza na rok 
11) 0 O w kwocie kor. biednej izrael.
dziewczynie w dniu 18. maja 1 rai i! 
jako w rocznicę śmierci lundalora 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy
lwowskiej,

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem,

3. na ubóstwo,
4. na ukończony 16 rok życia,
ć,. nienaganny moralny żywot,
6. na okoliczność, czyli rodzice 

żyją lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zao­

patrzone należy wnieść najpóźniej do 
20. kwietnia 1903 do kancełaryi Zboru 
izraelickiego (przy ul Bernsteina 12.

Przełożęństw o Zboru izrael.
Lwów, dnia 1. marca 1903.

1:. ud Prez. 4728 [2000 z ~  3]
K O N K U R S .

Odnośnie d > konkursu w Nr.  ̂ 60 Gi- 
7.«ty- Lwowskiej ogłuszonego oznajmia się, 
że konkurs na po;adę Naćzelnila k?.n<-elaryi 
przy s udzie obwodowym w Stryju z dniem 
ś l .  matca 1903 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego fijyin krajowego.

Lwów, dnia 10. m rca 19ĆKB.

L. cz. 2311/03 [202i 1 - 2 ]
K O N  K U  R S.

Na podsl.awie uchwały Rady mia­
sta, Nowego Sącza z dnia 5. marca 
1903 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na dwie posady lekarzy miejskich w 
Nowym Sączu a mianowicie, na posadę 
lekarza młodszego i lekarza starszego 
(naczelnego) pod warunkami podanymi 
w ustawie z dnia gpH lutego 1891 dz
u. kr. Nr. l i  w rozporządzeniu wyko- 
nawczem do tej ustawy wycianem przez 
c. k. [^Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym w myśl §. 21 
lej ustawy dz. u. Jer. Nr. 82 oraz in- 
strukcyi dla lekarzy gminnych i okrę­
gowych wydanej po myśli §. 14 powyż 
zacytowanej ustawy krajowej a uzu­
pełnionej rozporządzeniem c. k. Na­
miestnictwa z dnia 12. marca 1897.
i. '347)41.

O b s a d z e n ie  obu posad lekarzy 
miejskich nastąpi prowizorycznie na 
rok jeden. Po upływie tego czasu Rada 
g minna orzpcźe czy posada ma byc
stale nadaną.

Z posadą lekarza §tntodszego po­
łączona jest płaca w kwocie .1.000 kor. 
a z posadą lekarza starszego płaca 
w kwocie 1100 kor. rocznie.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Magistratu w Nowym Sączu 
po dzień 31. marca 1903.

Magistrat król. wol. miasta.
Nowy Sącz, dnia 6. marca 1901

1440/03 , .. [2064 1 — 3]
K o M u rsa u s s& h m D u n g

Besetzung der Stelle e-nes Iogenieur 
woyisorische K grnsR u ft be.ro Laades-
tsschusse des Herzogsthums Buko-m a.

Beim Bukowinaer Landesausschuse ga- 
t die Stelle eiaes Ingemeurs vorlaufig 
rovisorischer Eigrnsehsft zur Beselzung.

Diese Stalle istm jt dem Gehalte jahrli- 
■ 2800 Kr. u ud d m Lorruekuug^rechń 
ie hoheren Gehaltstufen von o 
3200 Kr. aach je 5 DjeBStjahrea sewie 

der Activit;rUzulag« jahrheher ) 
unden.

Bewerber urn diese Stelle haben die 
Naehweise zu Jiefern iiber:

1) die ósterreichische Staatsbiirger- 
schaft,

2) die AbsoKiruog 'einer inlandischen 
technischen Hochsehule uud Ableguag der 
zweiten St»ats oder Diplompriifuag mit giin- 
stigem Erfolge aus dem Ingesieurfacke,

3) die Kenntnis der deutschen uad 
miodesteos einer der beiden anderea Lan- 
desspraehen (rumanisch oder ruthenisch),

4) die eventuelle bisherige Dienstver- 
wendung,

5) das niebt iiberschrittene 40te Le- 
bensjahr.

Bewerber, welche eine praktisehe Ver- 
wendung im Strassen und Wasserbaue nach 
zuweisen vąrruógen. werdea bevorzugt.

Die Uberreichungs der Bewerbungsge-
su che bat innerhalb 4 Woehen vom T■te*
der ersten VerRutbarung dieses Goncurses 
im Amtsblatte der Czernowitzer Zeitung zu 
gescheheu uad haben Bewerber welche be- 
reits angestellt sind, ihre Gesuche durch 
die yorgesetzte Dienstbehórde beim Landes- 
ausschusse eiozubringen.

Vom L a n d e s a u s s c h u s s e  d e s  H e r z o g t b u m s  
Bukowina.

C zernow itz, am 9. Marz 19 )3.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 60 3 (5) [3056]

O g ł o s z e n i e .
C. k. wyższy sąd krajowy wskutek za­

żalenia e. k. Prokuratoryi Państwa od orze­
czenia c. k. sądu krajowego karnego we 
Lwowie z dnia 25. lutego 1903 Pr. 60,3 
(2) postanowił dnia 3. marca 1903 po wy­
słuchaniu e. k. Nadprokuratora Państwa zaża­
lenie to, względnie zaczepione orzeczenie 
zmienić i na zasadzie §§. 493, 494 p. k. i 
§. 37 ust. pras. orzec :_że treść artykułu 
umieszczonego w czasopiśmie „Gazeta urzę­
dnicza “ Nr. 4 z dnia 15. lutego 1903 pod 
napisem „Galicyjskie sądownictwo w opa­
łach “ w ustępie od słów „Stało się inaczej“ 
do „panu sędziemu" zawiera znamiona wy­
stępku z §• 300 u. k. że zatem usprawie­
dliwioną jest konfiskata tego artykułu i dal 
sze rozpowszechnienie tegoż je*t zabronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 8. marca 1903.

H. cnp. l ip .  65/3 (6 ) [2057]
O r o n o i n e n e .

R .  k . B H cn m n  C y #  KpaeBHH y  J ltB O B i 
pim H B  6 . M a p ą n  1 9 0 3  R .  V I .  b H a c .il-  
^ o k  sK ajiofin  n;. k . ^ e p a c a B iio i  I I p o ic y p a T o p n i  
s i f l  y x B a j;H  u;, k . C y n y  K p a eB o ro  K ap H oro  
y  J łtB O B i 3 ą h h  2 7 .  jn o T p r o  1 9  ;3 H p .  6 5 /8
(2 ) /1 n o  B H cj;y x a H io  H a ^ n p o K y p a T o p a  o c ir o p e -  
n y  y x B a a y  3 m :h h th  Ha n i^ cT a B i § § .  4 9 3 ,  
4 9 4  n .  k ,  i  § . 3 7  3 U p, xn;o 3m 1ctb  a p r a -
By a y  y M im ,eu o ro  b u a c o m ic n  „ / [ i a o 2 u , 3 i 
3 a h -3  .n o T o r o  1 9 (;3  n if l  H a n u c e io  „M k  
3Hnm,HTH P y c s ? "  b  y C T y n a x  B i j  n o u a T icy  
A °  „BHHmeHH ^ o k o h u t h "  i  B ifl o j i is  „TaKTO
n o c n e p e u a j iH  c a “ ic in u f l ,  M iciH TB b  c o ó i
sHaneHa npoBHHn 3  §. 362 i npoTO ycnpa- 
Bej/iHBjieHa e  aaps^aiena uepes n;. k . IIpo- 
aypaTopa /ijepacaBHoro icoHcjńe-KaTa cel Tia- 
COHECD.

B  Hac.nl^oK Toro pirueHH 3 ÓopoHeae 
^a^isme mnpeHe Toro apTHKyj:y a 3 a 6 puHHH 
naK .aaą, ae oycn  3Hiłnj;eHHń.

R  K Gŷ i; icpaesHU KapHHH.
JIuBiB, I I .  Mapąa 1903.

M. cnp. Pr. 81/3 (2) [2058]
o r o j i o i i i R H e .

B  Imbuh 6 ro Bc.muecTBa Iflcap a  !
R . b. GyĄ icpaeBHH cnpaB iĄpnux  

y  JlbBoBi pimHB Ha ni/i;cTaBi §§. 489 i 493  
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., ui,o 3MicTb apm - 
Kyaii? jpMin;cHHX b uhcUi 2 1  u acon n cn : „ P a n -  

3 ĄE.ą 3. Mapia 1903 ui/i, Banaceio :
I.) „H ccbB i^O M ici-B  uh 3 .Tp;;ąau b y c r y n a x  
b R  c^ iB  „ M k  3 B ic n o “ ą o  ,n o x o ^ y  H a P y c B  1 
i B ifl c jliB  „T a upe/i,cT fiB H T eub“ ą o  „ c M e p i 
P y c H H a n “ , I I . )  „ R o ó p e  m o ih  MaMi, H an  aie- 
n e  6 iO T b !“ b  y c x y u a x  B ią  n o u a m y  n o  „Pa- 
ą i  noB rroB in:1' bR  cji: b „Ta iu óh  t o  P a ^ a "
ąo „^aBm 3 0 .1 0 T1 a 25 Kp, P eą . ' 1 i ni/i, cMb 
Bóo y  nac b  raunHHH'iu ąo „ c k ib u h t b  c h “ 
nicTHT b  coói snaMesa npoBHHH 3 §. 300 
i 3( 2 3aK. Kap. i npOTO ycirpaBeąjiiBjeHa 
ecTb sapn^sKcna uepes n;. k. IIpoKypaTopa 
flepwcaBHoro KOncpicicaTa cei uaconncn.

B nacb.iiĄOK Toro pinienn 36opOHeHe 
ecTb ^ajbuie mnpeHe th x  apTHicy.niB, a 3a- 
opaH H ii naiMa/i, Mae 6yrn  3HHiu,einiń.

MbBiB, ąhh 10. MapTa 1908.

M. cnp. p r. 82/3 (2) [2059]
o r o j i o n i E H e .

B  Im eHH 6 ro B e n n u e c T B a  R ic a p a !
R . k. CyĄ icpaeBHH fljisi cnpaB K apras  

y  JlbBOBi pimHB Ha uor7i,CTaBi §§. 489 i 493  
aaK. Kap. i §. 37 3aK. npac., nr° 3MicT apTH- 
Ky.xy yM.iin,eHoro e  uncjii 3 uacormcu : „Mi- 
TepaTypuo Hnyk o b h h  B I c t h u k " 3a Mapepb

1 9 ; 3 m , 5  Hanncero: „LLpo He3aoyTHe“ b y c iy -  
ni Bifl emu „ajie 2 0 —-30 poKiB!!“ cMb 
„Ofl naHiB-MaxiB Ta acuĄiB' ,  mIc t h t  b  cofii 
3 HaMena npoBHHH 3 §. 63 3aK. Kap. i  npoTO 
y  cnpaB eĄ.iHB.ien a cc tb  3apną,aceHa uepe3 
n;. k . IIpoKypaTopa flepMcaBHoro KOHtpicKaTa 
cei uacomicH.

B HacniflOK Toro pmicHH 3 6 opoHeHe 
ecTb flanme mnpeHe Toro apTHKy.m, a 3afipa- 
h h h  HaKnafl Mae fiyTH  3HHin,eHHH. %

UbBiB, ąh h  1 0 . MapTa 1903.

L. ez. Pr. III. 16/3 (2) [2065]
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczany w Nr. 11 czasopisma „Obro­
na ludu“ z dnia 14. marca 1903 artykuł pod 
tytułem: „Krzywdy i nadużycia" całe strona
9. 10 i 11 zawiera znamiona występku z art. 
IV. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
p.  p. że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S III.
Kraków, dnia 13. marca 1903.

L. cz. Pr. 17/3 (2) [2066]
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 6 czasopisma „Bo­
cian" z drsia 15. marca 191 >B artykuły pod 
tytułem: I.) „Merkury i Amor“ całeHtrona 
3, II.) „Nowe określenie" całe strona 4, III.) 
„Zakopanem" całe strona 5, zawierają zna­
miona występku z §. 516 uk , że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 13. marca 1903,

Kuratele.
L. ez. L. 19/2 (4) [166-5 3 - 3 ]

Anna Różańska z Nowego Targu odda­
ną została pod kuratelę z powodu niedołę­
stwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Jan 
Leja z Nowego Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 1. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. A. 9/99 (19) [1752 3 - 3 ]

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII podaje do wiido-nośei, że dnia
10. grudnia 1898 ztnarła we Lwowie Anna 
Stanisława Kwiaiko^-ska nie pozostawiwszy 
rozporządzeni ostatniej woli.

Ponieważ wiadomi najbliżsi ustawowi 
dziedzice zmarłej spadku tego się zrzi.kh 
Ino też nnmo n ‘Użytego wezwania pod ry­
gorem ustawowym oświadczenia się wj ter­
minie nie 'snieśli, a sąd nie ma wiadomości 
czy i jakie inne osoby mają prawo do tego 
spidku, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądż ‘tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze- 
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażo- 
uj go zgłosili się ze swemi prawami do tu ­
tejszego c. k. sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się dzie­
dzicem inaczej spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adw. dra Michalewskiego 
przyznany będzie tym, którzy wniosą nale­
żyte oświadczenie się spadkowe, część zaś 
spadku nie objęta lub w razie gdyby się 
n>kl n;e żgR.skf cały spadek zostałby jako 
bi-zdziedziczny c. k. Skarbowi Państwa wy­
dany.

Lwów, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. K. 897,2 (2) [1734 3 - 3 ]
Nieobecnej Leontynie Spachner przed­

tem kupcowej w Stanisławowie ma być do-r 
ręczona uchwała c. k. sądu powiatowego w 
Stanisławowie z dnia 24. grudnia 1902 K 
8 R /2 J1 ) , którą tęjżó dalszy najem sklepu 
pod Nr. 126 wypowiedziano.

Ustanowiony dla strzeżenia jej praw 
kuratorem dr. Leon Bibring w Stanisławowie 
będzie ją  zastępował, dopokąd ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 19. lutego 1903.

L. cz. A. 318/2 (3) [1737 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Boorce podaje 

do w jadom iści, że Jacko Cudny zmarł dnia 
30. września 1902 w Stokach i pozostawił 
pisemne ostńnDj woli rozporządzenie z dni i 
28. wrzBsaia. 1902, którsm zapisał 1 ascG 
Cudnej 200 ..ur.

Gdy miejsce pobytu P .śk i Cudnej me 
jest znanem, wzywa się ją, by w ciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła; się w 
sądzie i wniesła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi

się i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Piotrem Leraiszewskfm ze Stók.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 6 lutego 1903.

L. cz. C. VIII. 147/3 (1) [1998 3 - 3 ]
Przeciw Feliksowi Zandlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Kazimierza Kamienobrodzkie- 
go we Lwowie pozew o zapłacenie kwoty 
280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 19. marca 1903 o godz. 11 rano sala 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Feliksa Zan- 
dlera, ustanawia się Pana dra Jasińskiego 
we Lwowie kuratorem w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział VIII.
Lwów, dnia 11 marca 1903.

L. cz. C. VIII. 148/3 (1) [1999 3 - 3 ]
Przeciw Feliksów, Zandlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Kazimierza Kamieaobrodzkie- 
go we Lwowie pozew o zapłacenie kwoty 
850 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyem yado ustnej rozprawy na dzień 
19. marca 1903 o godz. 10s/4 rano sala 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Feliksa Zandle- 
ra ustanawia się dra Jasińskiego we Lwo­
wie kurutorem w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w' są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n e 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII.
Lwów, dnia 11. marca 1903.

L. cz. C. II- 17/3 (2) [1979 3 -3 ]
Przeciw Waśkowi Petryna Waśków któ- 

r f i o  miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
i i ' m został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Hrycia Petryny Pawlisz po­
zew o rozwiązanie umowy z daty Sambor 
16. kwietnia 1901 1. rep. 38634,

Na podstawie pozwu tegc wyznaczono 
audyeaeyę do ustnej rozprawy na dzień
2. iw ietnia 1903 o godz. 2 rano w biuize 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw jego, ustaaaw,a, 
się pana dra Spindlera adw. kraj. w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie u i  jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 23. lutego 1903.

L. cz. A. 298,2 (35) [1723 8 - 3 ]
Dnia 1. września 1855 umarł w Po­

rębie Wielkiej Paweł Liberda bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli. Wzywa się nieznaną 
z pobytu jego córkę Maryaunę Liberga by 
w przeciągu loku zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i oświadczyła do spadku gdyż inaczej 
będzie przeprowadzony z jej kuratorem J a ­
nem Liberdą.

0. k Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 16. lutego 1903.

L . cz. T. 3/3 (3 ) [1764 2 - 8 ]
Na wniosek p. Stefanii z Koźmińskich 

Bogdanowieżowej wdraża się postępowań-a 
amortyzacyjne co do zag.Łionej Książeczki 
procentowej do książeczki wkładkowej Lasy 
oszczędności miasta Tarnopola N r. 26805 
na imię proszącej wystawionej i wzywa się 
wszystkich, którzyby tę książeczkę procento­
wą posiadali, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta pozbawioną będzie wszelkiej moey p ra­
wnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 21. lutego 1903.

L. cz. A. 273/2 (4) . [*880 2— 3j
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że Piotr Snilik zmarł 1882 
r. w Winnikach.

Gdy miejsce pobytu Tekli zam. Koza­
kiewicz i Jana Romana nie jest znanem, 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
wnicśii oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami, i z usta­
nowionym dlań kuratorem Palikiem Derka­
czem z Winnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, dnia 17. grudnia 1902.
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L. 155 735. [1584]

£ ] d y l s : t
eo do stanowczego podziału do­
rzecza Bystrzycy nadwórniańskiej 
i sołotwińskiej na rewiry rybackie.

W myśl postanowień c. k. Namiestnika 
Galicyi z dnia 21. sierpnia 1890 (Dz. 
ust. kraj. Nr. 39 1890 r.) ogłasza c. k. 
Namiestnictwo dla rzeki Bystrzycy 
nadwórniańskiej i sołotwińskiej wraz 
z temi dawnemi łożyskami i odnogami, 
które się z nią łączą chociażby tylko 
peryodycznie w sposób dla przepływu 
ryb przydatny, następujący ostateczny 
podział i rozgraniczenie rewirów ry­

backich.
I . rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 

nadwórniańską od źródeł do ujścia potoku 
Dobromirecki włącznie z tym potokiem i 
wszystkimi innymi dopływami w całym biegu, 
wpadającymi do Bystrzycy na tej przestrzeni, 
w obrębie gminy i obszaru dworskiego: 
Zielona (część) uznaje się za rewir własny
c. k. Skarbu państwa.

I I . rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską od ujścia potoku Dobromi­
recki (wyłącznie) do ujścia potoku Chrepe- 
łów włącznie z tym potokiem i wszystkimi 
innymi dopływami w całym biegu, wpadają­
cymi do Bystrzycy na tej przestrzeni w obrę­
bie gminy i obszaru dworskiego: Zielona 
(ezęśćj uznaje się za rewir własny c. k. Skarbu 
państwa.

I I I . rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską od ujścia potoku Chrepe- 
pełów (wyłącznie) do ujścia potoku Czor- 
czyn włącznie z tym potokiem, tudzież zlewi­
sko potoku Zieionica od źródeł do ujścia i 
wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru, 
w obrębie gminy i obszaru dworskiego: Zie­
lona (część) uznaje się za rewir własny c. k. 
Skarbu państwa.

IY . rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską od ujścia potoku Czorezyn 
(wyłącznie) do granicy między gminami Pa­
sieczna i Pniów w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Zielona (część) i Pasieczna, tu­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy na tej przestrzeni 
uznaje się za rewir własny c. k. Skarbu 
państwa.

Y. rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską od granicy między gminami 
Pasieczna i Pniów do granicy między gmi­
nami Nadworna i Nazawizów, w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Pniów i Nadworna, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy na tej przestrzeni 
uznaje się za rewir własny c. k. Skarbu 
państwa.

YI. rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską ze wszystkiemi odnogami i 
odlewiskami od granicy między gminami: 
Nadwórna i Nazawizów do granicy między 
gminą Fitków z gminami Grabowiec i Cu- 
cyłów w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Nazawizów i Fitków, tudzież wszystkie do­
pływy w całym biegu, wpadające do Bystrzy­
cy w granicach rewiru uznaje się za rewir 
dzierżawny.

YI1. r e w #  obejmujący rzekę Bystrzy­
ce nadwórniańską ze wszystkiemi odnogami 
i'odlewiskam i od granicy między gminami: 
Fitków i Cucyłów do granicy między gmi­
nam i: Tyśmieniczany i Chomiaków w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Cucyłów, 
Grabowiec i Tyśmieniczany, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do 
Bystrzycy w granicach rewiru uznaje się za 
rewir dzierżawny.

Y lII . rew ir obejmujący rzekę Bystrzy­
cę nadwórniańską ze wszystkiemi odnogami 
i odlewiskami od" granicy między gm inam i: 
Tyśmieniczany i Chomiaków do mostu kole­
jowego Chryplin-Stanisławów, tudzież rzeczkę 
Horocholinę i inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru, 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Ho- 
rocholina, Pochówka, Zabereże, Iwanikówka, 
Radcza, Czerniej ów, Czukałówka, ChrypTa. 
i Opryszkowee uznaje się za rewir dzierżawny.

IX . rew ir obejmujący rzeczkę Strym- 
bę od źródeł do granicy między gminami: 
Kamienna i Lackie szlacheckie ze wszystki­
mi dopływami w całym biegu, wpadającymi 
do Strymby w granicach rewiru.’ a  obrębie 
gmin i obszarów dw orskich: Strymba, 
Pniów, Nadwórna, Nazawizów, Tarnowica 
leśna, Przerosi, Wołosów, Riczka ad Cucyłów, 
Cucyłów i Kamienna uznaje się za rewir 
dzierżawny.

X . rew ir obejmujący rzeczkę Weronę 
od źródeł do mostu na gościńcu z Mikuls­
dorf do Krzywotuł, tudzież potok Poliński 
od źródeł do mostu z M ikulsdorf do Krzy­
wotuł, tudzież wszystkie inne dopływy w 
całym biegu, wpadające do Worony w gra­
nicach rewiru, w obrębie gmin i obszarów

dworskich: Nadwórna, Majdan górny, "We- 
leśnica leśna, Nazawizów, Paryszcze, T angu  
wica leśna, Przerósł, Hawryłówka, Wołosów, 
WeleSnica górna i dolna, Winograd, Woro- 
na i Mikulsdorf uznaje się za rewir dzier­
żawny.

X I. rew ir obejmujący rzeczkę Woro- 
nę z ujściem potoku Pobliskiego od mostów 
na gościńcu z Mikulsdorf do Krzywotuł do

g ra n ic y  między gm inam i: Krzywotuły nowe 
i Słobódka i innymi dopływami w całym 
biegu, wpadającymi do Worony w granicach 
rewiru, w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Majdan średni, Hawryłówka, Strup- 
ków, Babianka, Mołodyłów, Czerenrehów, 
Chlebiczyn leśny, Skopówka, Hołosków, 
Uhorniki, Ottynia, Targowica polna, Zakrze- 
wce, Grabież, Mikulsdorf, Krasiłówka i Krzy- 
wotuły nowe uznaje się za rewir dzierżawny.

X II. rew ir obejmujący rzeczkę Woro- 
nę od granicy między gminami Krzywotuły 
nowe i Słobódka do granicy między gmina­
mi Tyśmienica i Podpieczary, tudzież rzeczkę 
Strymbę od granicy między gminami: Ka­
mienna i Ladzkie szlacheckie do ujścia i inne 
dopływy w całym biegu, wpadające do Wo­
żony w granicach rewiru, w obrębie gmin

obszarów dworskich: Słobódka, Czarno-
łoźee, Przeniczniki, Tyśmienica, Ladzkie szla­
checkie, Tyśmieniczany, Bratkowce, Mar- 
kowce i Chomiakówka uznaje się za rewir 
dzierżawny.

X III. rew ir obejmujący rzekę Bystrzy­
cę nadwórniańską od mostu kolejowego na 
linii Chryplin-Stanisławów do ujścia rzeki 
Worony, w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Mykietyfcce, Uhorniki, Podłuże i Woł­
czyniec' (część), tudzież ujście rzeczki Wo­
rony w górę do granicy między gm inam i: 
Podpieczary i Tyśmienica w obrębie gmin 
i obszarów dw orsłich: Podpieczary, Podłuże 
i Wołczyniec (część) wreszcie wszystkie 
inne dopływy w całym biegu, wpadające 
do Bystrzycy i Worony w granicach rewiru, 
uznaje się za rewir dzierżawny.

X IY . rew ir obejmujący rzekę Bystrzy­
cę sołotwińską od źródeł do granicy między 
gminami: Porohy i Jabłonka, tudzież wszy­
stkie dopływy w całym biegu, wpadające do 
Bystrzycy na tej przestrzeni, w obrębie gmi­
ny i obszaru dworskiego: Porohy, uznaje 
się za rewir dzierżawny.

XY. rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę 
sołotwińską od granicy między gm inam i: 
Porohy i Jabłonka do granicy między gmi- 
nsn.ii: -Sołotwina i Manasterćzany w obrębie 
gmin ł ^obszarów dworskich: Kryczka, Ja ­
błonka, Krzywiec, Bakowiec, Sołotwina i Za­
rzecze, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu, wpadające do Bystrzycy w granicach 
rewiru, uznaje się za rewir dzierżawny.

X Y I. rew ir obejmujący rzekę Bystrzy­
cę sołotwińską od granicy między gm inam i: 
Sołotwina i Manasterćzany do mostu w La- 
chowcach, w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich : Manasterćzany, Żuraki i Laehowce 
(część), tudzież potok Maniawkę, Wielki Łu- 
kawiec, Rakowiec, Dźwiniaez i inne dopływy 
w całym biegu,  ̂ wpadające do Bystrzycy 
w granicach rewiru, uznaje się za rewir 
dzierżawny.

X V II. rew ir obejmujący rzekę Bystrzy­
cę sołotwińską od mostu w Lachowcach do 
ujścia rzeczki Sadzawki w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Laehowce (część), Bo- 
horodczauy miasto, Stare Bohorodczany, Ste­
bnik, Łysieć (część) i Stary Łysieć (część), 
tudzież zlewisko rzeczką Sadzawki od źródeł 
do ujścia, w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich : Kosinacz, fiosulka, Chlebówka, Ohmie- 
lówka, Głęboka, Sadzawka, Stare Boho­
rodczany, Lesiówka, Hryniówka, Niewoczyn, 
Stary Łysieć i inne dopływy w całym 
biegu, wpadające do Bystrzycy w granicach 
rewiru, uznaje się za rewir dzierżawny.

X V III. rew ir obejmujący rzekę By­
strzycę sołotwińską od ujścia rzeczki Sadzawki 
(wyłącznie) do granicy między gm inam i: Za­
gwoźdź i Pasieczna, w obrębie gmin i obsza­
rów dw orskich: Stary Łysieć (część), Ły­
sieć (część), Brohomirczany, Pacyków, Kre- 
chowce i Zagwoźdź, tudzież wszystkie dopły­
wy w całym biegu, wpadające do Bystrzycy 
w granicach rewiru, uznaje się za rew ir 
dzierżawny.

X IX . rew ir obejmujący rzekę Bystrzy­
cę sołotwińską od granicy między gm inam i: 
Zagwoźdź i Pasieczna do ujścia w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Pasieczna, Kni- 
hinin, Wołczyniec i Jamnica, tudzież ujście 
Bystrzycy nadwórniańskiej w górę do ujścia 
rzeczki Worony, w obrębie gminy i obszaru 
dworskiego: Wołczyniec, następnie rzekę 
Bystrzycę] połączoną do granicy miedzy 
gminami': Jamnica i Sielec, w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Wołczyniec i Jam ­
nica, wreszcie potok Pawełcze od źródeł do 
ujścia, w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Rybna, Pawełcze i Jamnica i inne 
dopływy w całym biegu, wpadające do By­
strzycy w granicach, rewiru, uznaje się za 
rewir dzierżawny.

X X . rew ir obejmujący rzekę Bystrzycę, 
połączoną od granicy między gminami 
Jamnica i Sielec do mostów na gościńcu 
w Jezupolu, w obrębie gmin i obszarów dwor­

skich : Sielec, Pobereże i Jezupol (częśc), 
tudzież wszystkie dopływy w ćałym biegu, 
wpadające do Bystrzycy w granićSęh rewiru, 
uznaje się za rewir dzierżawny.

Zażalenia przeciw powyższemu podzia­
łowi i rozgraniczeniu rewirów rybackich, 
mogą być wniesione w ciągu dni 60-ciu od 
dnia, następującego po dniu ogłoszenia w 
„Gazecie urzędowej," który się rozpoczyna 
16. marca 1903 a kończy 14. maja 1903 co 
do rewirów: I., II. III., IV , V,' V I, IX ,
X. w c. k. Starostwie w Nadwornie; co do 
rewirów: V II, V III , XIIL, X V III, XIX. 
i XX. w c. k. Starostwie w Stanisławowie; 
co do rewirów: XI. i XII. w c. k. Staro­
stwie w Tłumaczu; co do rewirów X IV , 
X V, XVI. i XVII. w c. k. Starostwie w 
Bohorodczanach, które to Starostwa mają 
być władzami pierwszej instancyi dla tych 
rewirów.

Wniesione zażalenia w powyższym 
terminie mają być przedłożone c. k. Na­
miestnictwu, celem zasiągnięcia decyzyi c. k. 
M inisterstwa rolnictwa.

Oznajmia sra wreszcie, że wcielenie do 
rewirów sztucznych zbiorników z wodami re­
wirów się łączących, względnie decyzya w 
toku instancyi o tem, lub o zamknięciu tych 
zbiorników, nastąpi na żądanie interesowa­
nych po ukończeniu czynności tworzenia 
rewirów.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. C. II. 35/3 (1) [1980 3 - 3 ]
Przeciw Annie Klis, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k, sądu powiatowego w Samborze przez 
Piotra Pęcaka pozew o 900 Lor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
kwietnia 1903 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Anny Klis usta­
nawia się pana dra Marka Spindlera adw. 
kraj. w Samborze kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie i a  jej koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 6. lutego 1903.

L. cz. T. 3,3 (-3) [1758 £—3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od 

dział V. ogjffijfza, że na żądanie M aryaany z 
Pikorów Sądej, Ewy ze Sądejów Gaiewek i 
Honoraty Sądej ze Zielonki z dnia 23. sty­
cznia 1903 T. 3/3 (1) wdrożooem zostało w 
myśl § 10 ustawy z dnia 16. lutego 1883 
Nr. 20 Dz. u. p. postępowanie uzn-nia Krzy 
s-tofa Sądeja za zmarłego.

Kuratorem za zmarłego uznać się ma­
jącego Krzysztofa Sądeja ustanów,ouym zo­
stał adw. dr. Fiscbler w Rzeszowie.

Krzysztof Sądej urodzony dnia 22. lip ca 
1871 w Zielonce, wydalił się w roku 1897 
na zarobek do Romunii, a po dziś dzień nie 
powrócił, zaś według zeznań świadków Mar­
celego Sądeja, Wojciecha Zielenieckiego i 
Honoraty Są lej miał tenże dnia 30. paździer­
nika 1897 w Rumunii umrzeć.

Wzywa się tedy Krzysztofa Sądeja aby
0 sobie udzielił wiadomość ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jakoteż 
wzywa się tyeh wszystkich, którzyby ożyciu
1 miejscu zamieszkania jego mieli jaką wia­
domość, aby o tem jego kuratorowi lub tu­
tejszemu sądowi doni- śii, gdyż inaczej po 
upływie 3 miesięcy od trzeviego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, na ponowne żądanie pro­
szących tutejszy sąd uzna Krzysztofa Sądeja 
za zmarłego.

Rzeszów, dnia 14. lutego 1903.

L ez. A. 2 1 2 ( 7 )  [1882 2 3]
O. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 8. lutego 
1902 zeszedł ze świata Mieczysław Mikola- 
jewicz w Majdanie nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby oprócz pozostałej małżonki śp. 
Mieczysława MiKołajewieza p. Salomei Miko- 
łajewiczowej mają jeszcze prawa do spadku 
jego, przeto wzywa się w zystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tutułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w ciągu 
roku, 1 cząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej się zgłosili i" oświad­
czenie się do spadku wnieśli, gdyż inaczej 
pertraktacya spadku tylko z małżonką spad­
kodawcy ewentualni > z tymi, którzy się 
jeszcze do spadku zgłoszą i swój tytuł dzie­
dziczenia wykażą, przeprowadzona zostanie.

Kuratorem tychże nieznanych osób 
ustanowiono p. adw. dra Zygmunta Mary- 
nowskiego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. Cg. I. 59/3 (1) [2069 1— 3]
Przeciw Franciszkowi Szeli, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
żostał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez małoletniego Władysława Grzebyka 
z Dydyoiec pozew o zniesienie współwłasności 
realności wbl. 26 ks. gr.- gm, kat. Czudec 
objętej przez publiczną licytacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 17. marca 1903.

Celem strzeżenia praw Franciszka Szeli 
ustanawia się pana dra Dzierżyńskiego adw. 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie F ranci­
szki Scelę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nieb -zpieęzenstwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnisa nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 26. lutego .1903.

L. cz. C. II. 2 3 (2) [208!]
Przeciw Franciszkowi Starzykowi k tó ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez opiekę małol. Zofii Dzioba 
pozew o ojcowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 21. marca 1903 o 
godz. 9 raso Nr. b. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta­
nawia się p.  Michała Maruła w Woli rani- 
żowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 12. marca i9  ‘3.

L. ez. Praes. 432 18 1./3 [2031]
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na II kaden- 
cyę rozpoczynającą się doia 16. kwietnia
I.9U3 o godz. 9 rano dra Juliana Morelow- 
skiego c. k. Yice-Prezydenta sądu krajowego 
w Krakowie, zaś zastępcami przewodniczą­
cego radcę sądu krajowego wyższego Wa- 
wrausehk, tudzież radców sądu krajowego 
Ursła, Traufellnera, Błonarowiczs, Ferensa, 
Turowicza, Kulikowskiego, dra Muczkow- 
tkioęo.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.

Kraków, dnia 10. mar .-a 1903.

L. cz. Cg. I. 5 i/3 (1) [2038]
Przeciw Katarzynie Krebs i Danielowi 

Schweitzer, których miejsfł- pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego w Stryju przez Zygmunta Schwei­
tzera i tow. pozew o ustalenie praw nie­
letnim legataryuszoin.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień, 27. marca 19u3 o godz. 
9 przect [ołudniem.

YDelern strzeżenia praw Katarzy o y Krebs 
i Daniela Schweitzer, ustanawia się p. dra 
Falka adw. w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgtoszą lub pełnomocnika me za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 7. marca 1903.

L. cz. C. I. 40/3 (2) [2045]
Zawiadamia się  niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Jana Połotniankę, że Piotr 
Połotmanka wniósł przecw niemu pozew o 
uznanie własn iści do 2 6 części ciała hipo­
tecznego lw b. 24 gm. Hadyńkowce, że do 
rozprawy wyzna-zono term in na dzień 2. 
Kwietnia 1903 i dia niego ustanowiono ku­
ratorem na jego koszt i niebezpieczeństwo 
adw. dra Józefa Brauaa z Kopyezyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopy czy ńce, dnia 23. lutego 1903.

L. Dz. nip. 45/3 [1770]
Nieobecnym Freydzie Chary i; Ryfce 

‘czyli Rebece Berdyezower przedtem w Bro­
dach ma być doręczoną uchwała z 9. lutego 
1903 1. Dz. bip. 45/3, którą wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. marca 1903 o godz. 
11 przed południem celem wykreślenia pre- 
nołacyi prawa zastawu dla sumy 586 Rs. 
80 kop. ze stanu biernego 2/3 części realno­
ści lwb. 306 ks gr. gm. Brody.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Frey- 
Cbary i Rywki czyli Rebeki Berćyozower 
kuratorem ar. Wagner adw. w Brodach za- 
stępywać ich będzie dopokąd w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 9. lutego 1903.
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D o n ia m m ia  p ry w a tn e .
S o en n eck en ’3 E ilfed ern  versch ón ern  die S ch rift u. spritzen  nie

W celu rozpowszechnienia w Galicyi 
znanych w całym świecie

1 A usw ahl (12~Fed?j mTTHalter 60 h * 1 Gros N r 106: K  3.60
H auptlager: Neciler & F.ocsler, W ien IV MOlilgasse 20

znanycn w caiym    W v s t » w »  w  P a r y ż u  Z ł o t y  m e d a l .

pługów parowych F e r n o l e n d t
T <  i i i -w -a * -m r  _ H Ar\CK/£> n r  o nrr* a a ionAGTQl1nr70 łtrnhr/A  v>G11 “» ^  _dostarcza tychże najtaniej

jfohn fowler i  Co.,
Wiedeń IV ,|2 , Aiiegasse 62.

Reflek(.antom mającym zamiar przed zakupnem p o n y / j /m  
p łilg f wypróbować, wskazani zostaną zdolni przedsiębiorcy 
którzy zapomocą p łu g ó w  F o w le r a  orkę według umowy

wykonała.

§  T L  m a r c a  1 0 0 3
otwartą została

Przy  pl. M aryackim  1. 10  filia

2IA2IMIERŹ .LEWICKI
 ̂ces’ Łról. u ad w omy dostawca 

G ł ó w n y  s k ł a d .  d l a .  G a l i c y i

Porcelany, Szklą, Herbaty i Samowarów, 
jgLWOW, pl. Maryacki I |fl _  ul. Trybunalska I. 6.

Z iiia^az^nii Ju liu sza  Gri*osst*go 
w K rakow ie.

Największy zbyt k r M y  w  kraju. Gilzie nie ma proszę pisać wprost.

Instrumenty musi e?ue
samogrąjące jako też 

instrum enty z korbą 
z nutami metalów ejni do wymiany. 

0(1 30 li. wj iaj. 
Dostarcza się na ra ty  miesięczne od 2 l(.

Gram ofony
. \ na duże i maL płyty.

Najdoskonalsze rod/.aje 
teraźniejszości o n ie ­

zniszczalnych płytach 
z twardej gumy. 

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy p ły t we wszystkich językach.

H a l l i s t o n -  
O r e h e s t r i o u

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

Dzwonki i bębenki przynależne 
można eTfont. usunąć^

(V~' fe, V

1 ■mm

C e n a  75  d o  1 5 0  K .  
Dostarcza się na raty  miesięczne po 5 do 8 K

B I A L I F y n E U I ! )
Ił ust. a. c ki.LyJ

f o n o g r a f y
tylko t.ajlep z:go lodzaju 

doskonale fuukcjT-nująee p 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograna walcy pierwszej! 
______ jakości.
Dostarcza się na ra ty  miesięczne od 2 K,

Harmonie akordowe
w banko  b gatym wyborze 
doskonałe jostrumenty we 

— — wszystkich cenach.
Dostarcza się na raty  miesięczne od K. I'50.

Cytry
wszelkiego rodzaju 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, cytry- 

gitary i t. V

Na raty miesięczne od 2 1
Wszelkie rodzaje automatów do 

l wrzucania drobnej monety.

9 w e  w  ie g ln is s  X I H | *
g i itti żąd lilio  g r . t l s

©  I #
*  H

m
8
S

*

HTOH WYMIANY
Lwowskiej Filii

Baniu gałic. dla handlu i przemysłu |
g* został przeniesiony do now o urządzonego j|J 
jgi lokalu  w  parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gg 

gdzie rów nież przeniesiono *

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

CJŁe i m i t l ł o  d o  b u c i k ó w ,  najlepsze cz-rnidło w śmiecie, daje 
i bł’o czarny połysk i utrzymuje skó-.ę trwale Fabryka założona w r. 1882 

Skł-ui fabryczny Wiedeń I*» Schuberstrasse 21. 
■ W s z ę d z i e  ćlo 3fl-a.~b y c Ł a -

1fi f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, R60 
i wyżej.

T u  do C e y l o n  dosko­
nała K. i-80 i 170. 

O k r u c h y  hal. 70, 80,
K. 1 —  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowry czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°/0 mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL* 
z Rączką.

f O i l i t y j s ti t t t i j i f B a t  l in n it a T
Trzydzieste piąte Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów c. k. uprzywilej. Galicyjskiego 

Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

we wtorek d. 21. kwietnia 1903
o god/inie 10-tej przed południem w gmachu Banku 

Hipotecznego we Lwowie.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1902.
2 Sprawozdanie Bady nadzorczej o zamknięciu rachunków 

i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1902.
4. Sprawozdanie o wnioskach przekazanych Radzie nadzoiczej 

na W alnern Zgromadzeniu dnia 24. kwietnia 1902.
5. W ybór dwóch członków Bady nadzorczej (§ 43 statutów).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnern 
Zgromadzeniu le c h c l  w myśl § .63. statutu złożyć akcye swoje n a jd a le j  do  
d n i a  24. m a rc a  b . r .  W głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we 
liliach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które, oprócz po­
kwitowania, wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu
na Walne Zgromadzenie. . .

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie­
rzaj;} wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnern 
Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty 
legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 1. marca 1903.
Rada nadzorcza.

§. 63. W każdem Walueru Zgromadzeniu glos mają Akcyonaryusze, którzy przynaj­
mniej na cztery tygodnie przed zebraniem się z wy c fajnego lub nadzwyczajnego Walaego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z nie apadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w itinych miejscach, które Bada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity­
macyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 65 Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosow, ile razy po 10 akcyi złożył
żaden jednak z Akcyoaaryuszów, bez względu czy we własnein imieniu, czy jako pełno­
mocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonaryuszów, więcej ni*
10 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnern Zgromadzeniu może wykonywać Akcvonarvn<!7
tak o s o b i ś c i e  jakoteż i  przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo r f W
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostaiacy rnfd bn‘
ratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe p rz e /  f / w ń
z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocoianeifo
osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byn akeyonar/uszami’.

(Przedruk nie będzie opłaoony).
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Robotników rolnych
i innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12. grudnia 1902 1. 180.594 agencya TOMASZA SZAJEKA 
posła do Sejmu i Rady Państwa z iedzibą w Słociuie

ad R*e-s*6w.

O 15°/0 taniej niż gdzie indziej, dlatego że własne wyroby, poleca P. T. Publiczności

B O L E S Ł A W  H A S Z O Z T ń S E I  
MAGAZYN MEBLI

Lwów, ul. Teatoalna 1. 1,
(firma stolarska Istniejąca od roku 1842)

obficie zaopatrzony w doborowe meble, kompletne urządzenia pokoi, meble tapicerowane gięto 
i żelazne. — Wszelkie zamówienia rzetelnie wykonuje.

E k s tra k t do czyszcze n ia
czyści lepiej niż każdy inny środek do czyszczenia.

Zastępstwo i skład u Józefa Stryera, Lwów, 
ul. Podlewskiego 6.

SZTU ę z N A W o n a

50°|0 tańsza
0d rodzimej-

Celcstius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

G r a n d ę  - G r ille : w kolkach
wątrohnyeh i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą  k om isy i przem ysłow ej T ow . lekarsk iego.
Zakład fabryczny wód min oralny eh ?itneznyeh pod firmą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekaeb i drogueryaeh. Skłisśt dm Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

Pî of. 13]?. H. Buchnep
kierownik instytutu hygieniczRego na Uniwersytecie monachijskim do­
szedł po wypróbowaniu metody Scheringa do następującej konkluzyi: Przy 
użyciu 2 grm. Pastylek formalinowych na 1 m etr kub. powietrza powinno 
się na zniszczenie wszelkich Aj eterycznych, tyfusowych i innych tego ro­

dzaju zarażających drobnoustrojów z pewnością liczyć.
Dr*, med. Neissep

z instytutu hygienicznego na Uniwersytecie wrocławskim pisze pod datą
2. października 1897: Wielokrotne próby zarządzone pastylami formalino- 

wemi w instytucie tutejszym wypadły zawsze zadowalniająco.
Główną sprzedaż na Austro-W ęgry 
aparatów  1 p asty lek  fo ru a li-

n o w y c h  posiada

Herman W eiss i Syn
w Pradze, pl. św. Wacława 68.

Do nabyoia w aptekach i drogueryaeh we Lwowie: T. Łazarskiego, P. Mikolascha,
J. Piepesa-Poratyńskiego, J. Pinelesa, Z. Ruckera i S. Kajetanowicza.

Ogłoszenie.

Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Podhajcaeh stowa­
rzyszenia zarejestrowane go z ograniczoną poręką zaprasza iiiuiejszem 
swych P . T. członków na

XXII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w myśl paragr. 38 i 39 statutu we czwartek 
dnia 26. m arca 1903 o godz. 12*tej w południe w wielkiej sali 

Rady powiatowej w Podhajcaeh.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z  Walnego Zgromadzenia na dniu 27. lutego 
1902 r.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1902.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1902.
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 

1902 (§§. 77 i 78 statutu).
5. Zatwierdzenie wyboru 1 zastępcy Dyrektora.
6. Uzupełniający wybór 2 członków Rady nadzorczej i 8 członków ko­

misyi rewizyjnej na rok 1903.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski członków.
Legitjm acyę wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa z pełnym wpłaco­

nym udziałem. (§§. 87 i 58 statutu. — Zamknięcia rachunków i księgi wyłażone będą od 
d ria  20. marca b. r. w biurze Towarzystwa dla członków do przejrzenia. — Wyjaśnień 
udzioia Dyrekcya.

Podhajce, dnia 10. marca 1903.

Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego  
W ła d y s ła w  Jankow ski sekretarz. Edm und Lity ń s k i prezes.

Centralne Muro ogłoszeń, dzienników i im?wers. reklamy
Ado ifa Clmlaw$ki£^o

w Wieduin, VI. 4* et rei demń r k t Nr. 13 (Telefoa 2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Przedsiębiorstwo przewozu 1 transportu mh\ ■
JÓ Z E F J . L E IW K A U F

L w ó w , p la c  S m o lk i 3,
poleca.

swoje noirc sprotradzone wozy mubbwe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

©
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Nr. telefonu Dyrekcyi 157.

Zakład gazowy miejski we Lwowie
poleca

: k :  «  : k  m
z  w»ę:Ji gaz@»yii?h

najtań-zy i najlepszy materyał opałowy do I uchen, 
pleców \ celów kowalskich

p o  c e n i e :
lUO kg. w drobnej s p r z e d a ż y .........................................K 2-80
przy odbiorze 2000 kg. włącznie z odstawą za 100 kg. K 2-70

» » 5000 kg. » » » » K 2'50
> 10000 kg. > » » » K 2-20

Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz, uskutecznia się dostawę 
do pomieszkań P P . odbiorców miejscowych bezpłatnie.

O
9

S
S*

SJ-
O

Sk&BiOh&bSbSh

ho naszych czytelników! i*

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA l
(tom miesięcznie)

które w ciągu 1968 roku obejmują międay iimemi pracami
Sienkiewicza także

K R Z Y Ż A K Ó W  £
*g otrzymuje bsz iadnuj dopłaty każdy prerrjmsratsłt j§»

i „TIGODNIKA1ŁŁIST1 W ANBG0“. §
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w newem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą ^  
oałą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą oenną bibliotekę Sienkiewiczowska. *

P r ó c z  teg-o

4  P E E M I ń  A R T ir S T Y C Z S T E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik dzła*y: beletrystyczny, historyczny, społeezno - infor­
macyjny i  rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e :
,  V n  f* .  t  r  i  TTO S

w e L w ow ie, Pasaż H ausm ana 9,
©raz wszystkie Kalągatute i Kaateiry p^a.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza P o d a tk iem  powieściowym w arkuszach:

* §

w e  L w o w i e :

kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hdl.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie ....................... 27 kor. 20 hal.

w G a lic ji i n:i Bukowinie
_  z przesyłka uoezto^ą: 
Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R o czn ie ............................28 kor. 80 hal.

P ra g n ą c ;  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 21 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 n a l . : naieżytośe tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenum eratą. ^

'"lei - s z e  48 tom ów  S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato-
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do opr tw iania pół- 

„-ygodnika" możua nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki
i opaBowan-a.
r-.-cznych kompletów

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza moie być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe l prospekty w ysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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liŚĆ Mm IOULIN
IV PARYŻU.

s^eze, czerwoności 
k •;* i? wysypkę, liszaje,
\ A  !ś v - dzenie chroniczne,WS I ■' 3   ; :. . 1.

M .;ść t<> le c z y  wrzodzianki, pry­
sz cze , czerw oności, krosty, wągry, 

hemoroidy, sw ę- 
ii u«c...0 , łupież i w yrzuty

*:!?, j? c 5 na 0% ś ci a cli e ia ła  porosłych  w ło-  
i - A -  sam i ) w sze lk ie  słab ości n a sk ó rn e; 

wstrzyńMijo natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i skuteczn ie działa na 
porost w łos' w.

Stoik  %’>/, frank. ■Hfc.Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U U N ' .  >"0 o lica  L ou is de Grand.

W e L w ow ie w a /U k a .-h  pp : M ikolascba, W e-  
w ió sk ia so . Beisers.. Sk lP ip insk iog^ JlU nb .irii i Ru- 
e te r a . W Krakowie w B ptekaeii p p .: Prau, zy i,jk ie -  
go . R ed y k i -i W ’sznuw 8>je^o.

Fattingera
ernsto dla psów

z K %  tsięsnyc!?.
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytom wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5-ki Iow a paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
b-zpłatąie. Fat-fcinger i Sp. Wiedeń. IV., 
Wiedcner Hauptstra^se Kr. 3, Otrzymać 

moina we wielu sklepach,
Ostrzega się F ^ d  naćladownictwarni.

!  K L A J R / I T K :  1
r Dwutygodnik satyryczne - humorystyczny illnstrowany

wy&hoSzi 1. i \5. dn ia  w m iesiącu.
Do nabycia  we w szystk ich  k s ięg arn iach  i w iększych trafissach.

R«Ć»kcvi i S ilm iaw łM riu i • 7vhiikśft*VfCZ4 15M?*& Redąkcyl i Admi«i*trasyi: ZybSikiewicza 15 
P r e n u m e r a t a  s

n a  p r o w i s e y i :w e  iŁ w o w ie :
kwartalnie 

, półrocznie 
roeznie

bor. I  GO 
kor. S-̂ O 
kor. G 40

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kor. 2-— 
kor. 4-— SSS 
kor. 8 - -  9 5

Numer pojedyńezy 30 halerzy.

s îSssmetsaasrm̂ smssjrssrĵ î f ismora uses&i> —aa®»i_.i!*®Kasjia*iaB(fzssiffl(iBTs
(2)

} f. ■:śh iptL

i  j  • tu r

K a k aw a łecz k u  c u k ru  b ie rz e  się w ra z ie  .̂ ;Vrvs, 
p o trze b y  20 — 40 k ro p li w ew n ę trzn ie  lub
używa się zewnętrznie jako n aw y k n ie  i zwilżę- 
nie bolących miejsc <-e!ein uzyskania natyebm ia- 

s touego  skutku  uśmi rza>ą?ym nerwy **

► > ( # " »  * * » * »  * » * * " »  " m w m '

N a  w s z y s tk ie
Lez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

| |  j/Sjencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł  o w s k i e g o
Eh —1 ■ —— L w ó w , P  a s a ż  H a u s m a n a  i). 8= -----
f i  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  rT~Y

w A.Thierre^oBaisimn
z zielonym znakiem o c h r o g y m  Z -kom iby i kapslą 

z w yciśniętą f irmą:
J e d y n ie  praw dziw y.

W  '

Pocztą opb.tiiie 12 małych lub G podwójnych flaszec?.ek 4 kor. Apteka pod Anio­
łem Stróżem A. Tłiimmgo w Prcgrada przy lioliMsch- Saucrbruun.

Ntb-ży l  sikać nsśladow sń  i uważać na  zielony za,-..k ochrodny  Zakonnicy, zarejestro­
wany we w szystk ich  pańs tw ach  <.y sr.diz.wtnych.

O g ł o s z e n i e .
BANK ROLNICZY W E LWO WIE

S t o w m y s j ę ń i e  z a re je s t ro w a l i  o poręce ograniczonej.

XXIII Z w y c z a j n e  Ogólne  Z g r o m a d z e n i e
er'łonków Banku rolniczego we Lwówie ©dbedzie się we czwartek 
dliii 34- kwietnia Ł903 o godzinie o-tej po południu w biurze 'Banku 

roi niczego plac Smolki 1 5 pierwszy jE to .
Jłf o  r z ą d  e  2t d  Ki e  zj sb j  :

1. Przedłożenie bilansu za rok 1902,
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum  (§. 29. f) statutu).
3. Wnioski co do podziału zysku (§. 40. lit. f) i §. 29. pt. f) statutu).
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1902 ($.- 29. lit. c) statutu).

Lwów, dnia 14. marca 1903.
I IW A łiA  : -ózłonki-wi Towarzystwa służy prawo dę. wzięcia udziału w zgrom adzeniu  i do 

irło.sf"»Kiiia przez innego  ca łonka Towarzystw',), jako pełnamoenika. — Oiłouko-
wie S ą d y  s a d z n r W j  i Dyn k ry  i pełnomocni; i *  tak ich  przyjąć nie mogą.

Niniejszem zawiadamia sie wszy­
stkich członków ogólnego kredytowego 
Towarzystwa urzędniczego w Turce 
koło Cbyrowa. że

Ogólne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 29. marca 1903 o 
godzinie 3 po południu w sali Towa­
rzystwa kasynowego w Turce z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1. Zagaj-.’u .e .
2. Sprawozdanie z dotychczasowej m u -  

u uiści, rozdział zyeków i udzielenie D yrekcyi
ab-iolutoryum z czyfU*08' 1-

3. Wybór jednego . ewentualnie dwu
członków Dyrekcy:.

4 W ybór członC>w L»dy nadzorczej, 
o.’ UchwA-nie statutu ur-ędmezej krsy

chorych. .
6. Wybór komisje rewizyjnej.
7. Wnioski i in t rpeD<ye-

Z B a d y  n a d z  rc z e j  tegól« ł 'a»  J ^ d y ł t o ^  
w e g o  g lic . Towarisystwa. n r . £

w T u rce  kolo  Chyrowa 
dnia  8. marc-a 190•>•
Kazimierz Lubowiecki prezes. 

Tadeusz Śmiglewski sekretarz.

llo ^ ae  ca ą o  nyóJiHUHoi bi*aomo-
cth njo

S a r a j s H e  G o d p a H i e
m .a en ie Barajinoro Kpe^uTO Boro rajiPi,- 
rcoro ToBapnCTBa ypnA,nuuoro b Typpi 
Koao XtipoBri ni/fOy/fc ca l9
nrapĄa 190H b  icoMHaa’ax. TosapnCTBa 
lcacmioBoro b T ypp i 3 CLUiAy iouiim
nOpn/WOM AII6BHHM i 

J. B c iy n n e  c.iobo.
2. 3Bi'r 3 AOTHxaacoBoi AmaimocTH, 

no^i.iiB 3iicKiB, i y^D ieue /tupeKinii adco.iny- 
TOpiOM.

3. Biidip oAUoro eBeHTHa.iHo abox
n.ieniB AHpeKHui.

4. BnCip 'i.ieiHB Pa^n  Ba/ęaopuoii.
5. yxBa.ieoe ciaT yiy ypa/fHnuoH lcaca 

xop n x
6. Bndip KOMicni peBl3HnHoi.
7. Bneceini i iHTepne,iiin,iii.

3  P s a h  H a A 3 o p n o i  3 a r a * H o r o  K p e A H T O B o r o  
T o B a p n C T B a  y p n Ą H H M o r o  b  T y p ą i  k o ^ o  X n p o B a

Ahb 8. Mapn;a 1903.
Kazimierz Lubowiecki roaoBa. 
Tadeusz Sm iglewski cenpeTap.

VII. Iw yc iije @ Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności „W łasna Pom oc“ 
w Krakowie stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odbędzie sie stifflwnie do §, 26 'statutu w soboty dnia 28. marca 
1903 r. o godz. 5 7 2 wieezordjŁU w lokalu Towarzystwa (ulica Flo- 
ryańska Nr. 45) na które niniejszem Dyrekcja P. T. Członków

uprzejmie zaprasza 
F o i^ ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności rocznej.
2. Zatwierdzenie spraw ozdania rachunkowego i bilansu oraz rozdział 

zysku sekcyi 11.
3. Uchwalenie czę^ęiowej zm iany §. V'i i 30 statutu.
4. Uchwalenie dodatku do §. 25 regulam inu.

. ID Wybór Dyrekcyi.
6. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Wnioski.

Kraków, dnia 13. m arca 1903.
D y r » e k c y a .

O g j $ o ® £ s © : K a . : i c * .

W Sobotę dnia 28 marca 1903 o godzinie 3-ciej po południu 
odbędzie się w szkole męskiej

I M U w f ^ e  f3 li L :  "  ‘

Towarzystwa zaliczkowego w Ryuianowie, na które wszystkich człon­
ków' Stowarzyszenia się zaprasza.

P o r z ą d e k  ( k i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno^i i rachunków za rok 1902,
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1902.
3. Rozdział zysku z roku 1902.
4. Zmiana §§. 54 55 i 58 statutu ewentualnie przyjęcie statutu wzorowego.
5. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej w miejsee ustępujących, 
o. vVybór komisyi rewizyjnej na rok 1903.
\  Wnioski członków.

Z H&dy n ad zorczej T o w a r z y s tw a  z a lic z k o w e g o .
Rymanów, dnia 10. marca irw'°

8zym «n- F-wd? rkim* icz  sek re ta rz . 

1 9 0 3  i

Stanisław Ostaszewski prezes

Zaproszenie dc przedpłaty na
K o k  V -ty .

NOWOŚCI iUZYCZNE
t Dawniej „MELOMA i “).

|ssiffS ratou m fsrlspiiii i fefBRłaft ■ Mtttin liMii
r-od redajfcyą Zyp muata Noskowskiego.

Bzihił ntifywy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości mnzyezuej swojskich 
zagranicznych koniphzytóróśr, to jest wyjątki % oper, utwory klasveznc, salo-

V«U O o n łv u
. j fyjątkl z  oper, utwory klasYezne, salo­

nowe, do tpiicii, I Ba 4 rcee.
Czasopismo daje roczaie 200 stronie nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­

skim p rzesz ło  rb. 25
W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować będą utwory fortepianowe, nagro­

dzone na ogłoszonym przez redakcyę koukurąijl-imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły muzyezno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estradv, biogralię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MU Z Y C Z N E p r z y  współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
gł wne zadanie: onok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków n a  każclem  polu ich działalności.

F r e n m u e r a t a  w y n e s i  :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Bocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.
E kspedycya d la  Lwowa i G alłcy i:

Biuru dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
UWAC4A. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczna nrzednlate r,a 

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed N ow ym  R okicin  otrzymają b o ::p fa tn k  trzy ponrzednie 
zeszyty, zawierające nut wartosfei 10 do 15 koron. ' '

Adres Redakcyi Administracyi: Waissawa W arecka  15.

05230361
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłem

p r z y -  M l i c - j T  33Zxę>te j  1 , 5 ,
(za hotelem George)

PRACOWNIĘ SUKIEN MĘSKICH.

Będąc długoletnim kierownikiem znaczniejszych firm we Lwowie, tudzież ukończywszy kurs akademii wie­
deńskiej kroju, mogę najwybredniejszym wymogom w zupełności zadość uczynić. Towary mam na składzie naj­
świeższe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Sumiennością i uczciwą pracą starać się będą zjednać zaufanie 
Szan. P. T. odbiorców. Ubiory marynarkowe od 28 zł., Zarzutki od 24 zł. i wyżej.

Z wysokim szacunkiem EDWARD BAUROWICZ.

M z  a  d  k  a  | k a z y a !
s b l a d  linoleum

■ w e  Z - r w o ^ w i - e ,  u l i c a  S s T T ł s s t - C L S i s : © ,  1 „  2 ,
sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n i ż o n e j  c e n i e  t y l k o  w  p o n i e d z i a ł k i ,  w t o r k i  i  ś r o d y : szerokość 70 cm . m etr 75 et., 
m etr 90 ct. i poleca następujące specyalności: D yw any z lin o leu m , ch od n ik i, p rzetlśu ó łk i przed u m yw aln ie , obrusy na s to ły  jad a ln e  w każdej wi

damskie i dziecinne, prześcieradła gumowe i  t. p.

szerokość 90 cm. 
w ielkości, fartuszki

W  O * n s r s f c : i c » * ; o
w Pasażu Mikolascha

c d  u a l i o j s r  Z E & r ę t e j

]tajnovszy francuski

Chromo-fotcskop
=  Świat i życie v  barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywilizacyi =  
Sztuka t nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia ==
09 1. marca 1903

?o5róż na wschód 
z ffeapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże jYlałej jfizyi.

a p  l O  o t .

Otwarte o910-te] rano 9o 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W  p o f e o j i  I. piętro Akademicka 16, od 1. kwie- 
•  tnia do wynajęcia.

dobrej marki używane kuplj. Oferty 
St. So1 ołowskie^o, Lwó>.v, 

Pasaż Hausm»ua.
P i s * * in o

Biuro dzienników

M ió d  p a t o k a  czysty, twardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kjlo wraz z puszką opła­

cony, z nowodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła Teodor Oang, D enysów .

T a b l e a u  fotograficzne 18X24 Kościuszko. Po­
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pi. Kapitulny.

{ f i w i e i y  m ió d  d e s e r o w y  kuracyjny, wżasua 
™  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
ba rdzo zadu voreni- Kurzrtlawio?, sa. naucz fwr.n- 
ozaay pl.

Tłóm aczenia
z  p o lsk iego  na nlem ieokle 1 z niem ieckiego  
na p o lsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie 
1 w iernie akadem ik. A dres w  biurze P iohna,

P o s z u k u j e  p r a c y  Ba^ li Ostapowiez, który 
po wyjściu za szp t »la po ciężkiej operaeyi, 

znalazł się na bruku bez kawałka eoleba. Może być 
pisarzem kancelaryjnym lub dozorca przy robotach. 
Adres: Zielona 33

Z e g a r  s z a f o w y  z XVIII wieku, angielski, 
bogato ozdobiony brouzami, d kładuie idąc-y  

rfiZ na tydzień nakręca się; bard o stosowny do 
holu lub jada'ni wielkhg> domu, do na lyeia » i i ! e  
ezarni przy ul. Kaleezej 1. 6, Leopold Targalski.

A D E E  S Y  
wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
nawiązania s to su n k ó w  handlowych pod gwaraneyą 
porta dostarcza Iuternat. Adrnasea Burcau Josef 
Kosenzweig u. Sohne, Wiedeń I., Beckerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt V. Nadar utcza 13. — 

Prospekty darmo.

I l l l f  d y c t i .  r y u s z  przy Władzach autouo- 
u cznych i skarbowych _ wyrobionem pismem 

polsko-niemieckim z chlubnemi świadectwami, prze- 
zło ośm lat w tym zawodzie pracujący, biegły 

także w rachunkach i bnohalteryi, chrześcijanin, 
poszukuje posady przy jakimkolwiek Urzędzie, lub 
pisania na akord, przyjąłby także posadę prz; ja­
kim przedsiębiorstwie fabryeznem pod adresem: 
„Pilność" poste restante 1915 p.________________

Meble g i ę t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

W illa  murowana o 6 pokojach i przy- 
należnościach, z ogrodem warzywnym 

i ovroecwym, tudzież budynkiem gospodar­
czym w mieście powiatowem, obwodu Tarno­
polskiego, do sprzedania. Okolica malownicza, 
rzeka, stacya kolei żelaznej w miejscu. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności kancelarya 
adwokacka W. PP. Dra Bilika i Dra Wit­
kowskiego we Lwowie.

Eto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe ni< ch zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M.

Dom na prowincyi
z 4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio do sprzedania. Wiadomość 

p. Majeranowski, Skwarzawa.

Maschinenbau. Elektrotechnik. |
m  Stiidtisches

Technikum Limkacbchemnłtzi
Hochbau,

Bodernes Laboratorium, i r o g r a m m  i re  
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100 —800 zł- miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych pupiorów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Oster- 
reicher, V III., Beutschegasse 8, B udapeszt.

Stowarzyszenie polityczne 
katolicko narodowe w po­
wiecie Limanowskim rozwią­
zane.

Dnia 23. lutego 1903 skradziono we 
L;'o:-;e Iz ik  r i  Soliti&riropowi paszcori po­
dróżny na je g o  własne i imiona dwóch jego- ’ 
synów Mendla i Abrahama Jakira Schwa- 
drona jako towarzyszów podróży .opiewjląfl, 
wystawiony 27. stycznia 1903 przez Staro­
stwo złoczowskie na podróż do Rumunii, 
Rossyi i Turoyi (Palestyna).

W  celu rozsprzedaży naszego ulepszonego 
masła kokosowego

Jp Sb 1320. o i a
składającego się z najdelikatniejszych części 
orzechów kokosowych i zastępującego zwy­

czajne masło
j ł o s K u k u j ć B a y

we większych miejscowościach dzielnych i 
znanych odbiorców hurtownych. Oferty i re- 
fereneye pod adresem: J. H. Mohr u. Sohn 

G. m. b. H. Berlin N

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubują 
mego wjnalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty i 
moduł! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbar. rem. Prospekta pod dyskrceyą gratis. 
€ a r ł  T is c l ,  specyalista, Wiedeń VI., Amer- 

iinptrasse 19.

f e s t a w i o u e
gdziekolwiek losy, we Lwowie albo też w ban 
k*ch prow incjonalnych wykupuje i dopłaca 
się do pełnego kursu. Te same losy można 

też odkupić na dogodne raty miesięczne. 
Prawo gry natychmiastowe.

Dom bankow y
M o /ia ty n  i  U ła m

L w ó w  S yłcst-u -slŁ a, S .

l5f.U
L w o t v s f e i e

(46 razy premiowane).

Od 15. do 21. marca dowidzenia

ct..
i

K O P E U m C K I i SYK
optyoy 1 m echanicy,

L w ów , p la c  H a l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drnyonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Z am ów ien ia  
z p io w in c y i za­
ła tw iam y rmr.k-

tur.ln.e.

Kupujmy n  źród ła  krajew ego!
'/a klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 120. 
7a klg. herbatników mieszanych złr. 1.
7a klg. Czekolady doskonałej po 70 ct. 80 ct. i 1 złr. 
Oaeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 ct i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poleca

] BE.
właściciel parowej fabryki czeko'ady i cukrów 
we Lwowie u l. K opernika 1. 3 , obok Pa­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

PP. Grimauk i K°, Aptekarzy w Paryżu I 
Przyrządzone wyłącznie z liści(j 

peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie 
w  przeciągu la t kilku n a  powsze­
chne wzięcie. Leczy w  bardzo! 
krótk im  czasie najuporczywsze|

llrzeiaczki.
|w Paryżu, P, ul. Vivienne, i w głównych aptekach. (

D ostał można we Lwowie w •/•(.•'i v ' dr:
scha, Wewiórskiego, Ruckera, SkipńiAekfag- ńsia-ra, 
EhrbaraS — W Krakowie w aptekach pp.: Wfszaiew- 

skiego, Redyka. i Mikulcgo.

!! Piękność !!
! Świeżość młodzieńcza!

K  t o  ma na twarzy
Si

f e . ,  m

krosty, liszaje, zaskór- 
niki, czerwony nos, chro­
powatą skórę lub też łysinę, 
łupież" albo wypadają mu 
włosy niechaj poda swój 
adres firmie 

M .  F E I T H ,  W i e d e ń  ¥ i .  
Mari ihilferstrassc 45.

Darmo ot-zyma każdy „Wsk .zówki 
jak pielęgnować piękność" a także próbkę 
doskonałego kosmetyku za nadesłaniem 

j 30 hal. w markach na koszta przesyłki.

We wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne H e u s u i i e r i !  do bardzo pręfflaej 
i najłatwiejszej n .uki obcych języków bez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem, p- t.

a m £ i $ i e k
P o l f t k o - u t c m i c c k i  Kurs I. 1 zł.20 at. — 

Rłurs II. zł. 2 40.
P o l s k o - f r a n c u s k i  kurs I. zł. 1‘80.> -  

Kurs II. zł. 4-80. G r a m a t y k a  p o l ­
s k o - f r a n c u s k a  zł. L80.

P o l s k o - a n g i e l s k i  kurs I. zł. 112. — Kurs 
II. zł. 1-80.

I * o l s k « r - r u s k l  kurs I. zł. 2‘10. Kurs Ii. zł. 2-70.
A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n ik  z rozm ów kam i 

angielskiemi ct, 75.
Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. PołoniecfcMo Lwów, ni. Ataie jsifa 1. 2.
Przeprow adzenia

. pat. v?>)?<y t> i 8 sh>3£

G-wifapancya s a  eał^śić,
52 melwę-y?

CARO i J S L I I I E E
Wiedeó, ;s7.

BwMpomt, Afrany ni cm 34.

L w ó r , Jagislloiisk?! 2 2 .
T elefon  408.

KJ@2rha.tyl
I  |  wonią herbata Oon

,znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Oongn ’S t 1.60, Sou- 
ehong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy 'ii. Z, Kaysow zł. 4 za pół klgr. -
poleca

hsadal herbaty i ta wy

Edmunda Bledła, Lwów.
C. k. Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby.

Pierwsza Morawska fabryka
Z E G A R Ó W  W I E Ż O W Y C H

TL Morayus, Briinn, Grosser Platz 6,
wykonuje i dostarcza ze­
gary wieżowe dla kościo­
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto­
rysy bezpłatne. Najdalej 

idąca gwarancja.

w r t ł

i ■jmm
Fosfatyna Faliera

(F h o sp h a tla e  F a lie re s)
przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 m^sięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okresie rośnięci i. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawi­

dłow y rozwój kości.
Sprzedaż w składach aptecznych i  aptekach.

Fabryka kapeluszy
pod firmą

A n t o n i  K & f k a
(przedtem A. Koźeloużek) 

w e  L w o w ie ,  mi. H a l i c k a  4 ,
(obok Katedry)

poleca na obecny sezen kapelusze i cylindry wła­
snego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo­
rach po najtińszyc.h cenach, także kapelusze i cy­
lindry P. C. Habiga, całkiem lekkie cylindry po 
9 z ł . ,  kapelusze w różnych kolorach po 5 z ł . ,  
kapelusze „Loodeu" z fabryui A. P iehlera w Graeu, 

oraz najtaniej kapelm za dla dzieci.
Cenniki na żadanie gratis i franco.

BE. R n n d b ak ln , W ie d e ń , XX/1.
Firma O R lm a  w r. 1875 doitarou
po :enach hurtownych pod ...Za 

kSwo-raucyą; Zegarki „Omega“. ,BU- 
lodes i iune najlepsze Mark.:
„Ko.sakopf“ służbowe po 8—9 koron, 
oryginalne „łiosakopf44 z plomba za* 
miast 8 5  tylko 15 koron, srebra*

  ....... . 20 i 25 koron.
Maszj ny uo szycia Singera: reczne 
wysokoramicnne 34 koron, nożne z po­
krywą i przynalożnościami 49 koron,
Bltingschillu (pier.ścieniowe) nożne z eleg. 
pokrywa i przynulużn. 70 koron, wielkie
„llingŁChitf Titauiii“ dla rzemiosłu 9ż kor.

'A rzetelna 5cio-letuią gwaraneyą.
‘ Ko wory nowe

od 150 koron, 
używane po
50—lOOkoron.
o:;aflfa! Now<

I r'?> 5 koron.
owe płaMzeze 8 kor. 

'v i*7*0 5 koron. Latarnie acety-
szl \y y  ^1101ve 4 koron. Pompy tele­
ks— skopowe koron 1*60, noine

3 koron, dzwonki 1 kor.
500 Lornetek (podwójno) do podróży, 
na polowanie, do ti::Uru i na polo, 
bardzo ostre, aclitromat-ycauc obiek­
tywy i w ielkie okulary. Najsławniej­
sza Marka „Zeu.si;. 114 mm, daje jasne 
i  wielkie pole widzenia, z eleg. etui 
skórzanym rzemykiem i kompasom, 
z masy likwidacyjnej oferuje zamiast 
40 koron tylko 12 koron Lornetki 

damskie 8 koron.
Bogato ilustrowany ceunik zegarków, hi żute rył, maszyn 
do szycia i rowerów darmo. Spócyalny katalog wszelkich 
przynależności i  składowych części do rowerów i samo­

chodów za nadesłaniem <10 hul. w znaczkach poczt.
Rundbakiuy W iedeń, IA/1, Berygasse 3.

Korespondencya polska

Z drukarni WI. Łosińskiego, ul. Gsamieckieg) 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarsąoca WI. J .  Weber). Papier fabryki papieru J . Fałkowskich.

^

mailto:KJ@2rha.tyl

